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ani przedmajowych partyj ani pomajowego B. B. W. R.”
Z  interesującego przem ówienia sejmowego p. posła SUrzyńskiego

. Wa r s z a w a  (td. wł.) w  dyskusji nad 
p a r n y m  posiedzeniu Sejmu m. . In. głos 
j ra‘ poseł Surzyński z Poznania, należący 
$ Parlamentamego Związku t Działaczy 
Pwecznych. stwierdzając w  swoim prze­

d s ie n iu ,-ż e  ‘ '

D Z I E S I Ę C I O L E T N I  O K R E S  L I K W I -  
° A C X I  P A R T Y J N I C T W A  K O N -  

'  ■ C Z Y  S IĘ .
W .  R .  z o s ta ł r o z w ią z a n y  zaś  S tro n ­

iu^ 1 o p o z y c y jn e  d o t k n ię te  są p a r a l iż e m ,  
o w y  o b ó z  p o l i t y c z n y  n ie  p o w in ie n  p r z y -  
tn in a ć  a n i p r z e d m a jo w y c h  p a r t y j  a n i p o ­

p o w e g o  B . B . W .  R .  P o w in ie n  o n  m ie ć  
$tw  “  u t r w a le n ie  s iły  m o c a r s tw o w e j p a ń -  

a- S o lid a rn o ś ć  n a r o d o w a  u w a r u n k o w a -  
.  ak t u a L iy in i  p o t r z e b a m i i w y n ik a ją c a  z  
cat-к  W o in y  w in n a  s ię  m ie ś c ić  w  g r a n i -  
«tul S p ra w ie d liw o ś c i s p o łe c z n e j. D a ls z y  p o -  

? t p r o g r a m o w y  p r z y s z łe g o  o b o z u  t o  
le rd z e n ie , ż e

n a r ó d  p o l s k i  m o ż e  r o z w i ­
j a ć  S IĘ  T Y L K O  J A K O  P A Ń S T W O .

к о Г к а  2..t e 8°  P o z y t y w n y .  s to s u n e k  _ d o  
. s îy t i iç j j  .k W ie tń ió w e i ,  • k t ó r a  z g o d n ie  z  
д. r.n y n i i  in te r e s a m i p a ń s tw a  u s ta li ła  m o c -  
łoże ° n s t ru k c iÇ w ła d z y  o r a z  z a s a d n ic z e  z a -  
j , . , n ia  d la  o p a r c ia  z b io r o w e g o  ż y c ia  sp o ­

r n e g o .

k0n2  d r u g ie j s t r o n y  w id z i  p o s e ł S u r z y ń s k i  
d0 " * » « *  z m ia n y  o r d y n a ć j i  w y b o r c z e j  
V iZe2 L Us^ w o d a w c z y c h  w  m y ś l z a s a d y  p o -  
b0cj c n °ś c i p r a w a  w y b o r c z e g o  o r a z  s w o -  

u ja w n ie n ia  w o l i  z b io r o w e j .  N a -
P i ‘i l k r d  S“ r z y ós^  . w y p o w ia d a  się 
c u : , °  p r z e c iw s t a w ia m u  p o ję c ia  n a r o -  
ty in nP an ,s.t w a > c o  u w a ż a  z a  d e m a g o g ię  p a r ­
ty ,, , 'P ° I i t y c z n ą .  K t o  w  p rz y s z ło ś c i o t w o -  
i  d r / * ? ,  p a r t y k u la r n y  z  t y m i  h a s ła m i,  
I'a J jc  • o b łę d u  a ib o  z a k ła m a n ia  P o d k r e -  
gr^igJ 2e P °  z d o b y c iu  n ie p o d le g ło ś c i p r a -  

y , | d o b y ć  w e  w ła s n y m  p a ń s tw ie  n ie ­
go, p q  j  ’ sił?  g o s p o d a rc z ą  n a r o d u  p o ls k ie -  

iP O s e ł S u r z y ń s k i s tw ie r d z a , ż e

S T E R E S  N A R O D U  P O K R Y W A  
C V  ? t 3Ln t E R E S A M I  Ś W I A T A  P R A -  

^  1 W Z Y C Z N E J  I  U M Y S Ł O W E J .

j*k??J nie P°seł Surzyński wypowiada się 
Postęp Г̂ СУ 2w°lennik realizowania hasła 
ekono .Spofecznego. Poprawa warunków 
N o w y  £ 2-nyCh bytu najszerszych warstw 
ùu , 1 robotniczych oraz zapewnienia 
tury j la*u w dorobku współczesnej kul- 
c*eóstwy 2aC)i  rozszerzy na całe społe- 
° W V - ° , CZuci.e czy nnei * realnej wspól­
n a  .Г)6] -la /ci 23 interesy narodu i pań-

J s tw ie r d z a  p o s e ł S u r z y ń s k i ,  że

W  r ^  A D A  S IĘ  
k .  ^  G O S P O D A R K Ą  I

L iB p t»  *  Z A S A D Y  G O S P O D A R K I  
I  W n A L N Ł J  Z B A Î1Z B A N K R U T O W A Ł Y  

Z A  P L A N O -  
t tó  * — r u u A K K Ą  P A Ń S T W O W Ą .

ea§adn?1U^  h a r m o n i jn ie  o b ją ć  w s z y s tk ie  
M a erila  g o s p o d a rc z e  i  f in a n s o w e .  

{*°r Usza a , c z e n i e , s w e g o  p r z e m ó w ie n ia  
^ U n is t *  B u r z y ń s k i s p r a w ę  s tra s z a k a  

y c z n e g o , s to s o w a n e g o  t a k  c h ę tn ie

p r z e z  e n d e k ó w  i  k o n s e r w a ty s tó w . P o se ł 
S u r z y ń s k i w y r a ż a  o p in ię ,  iż  k t o  w  P o lsce  
z  p o b u d e k  p a t r io t y c z n y c h  s ta w ia  p o z y ­
t y w n e  i  r e a ln e  h a s ła  p o s tę p u  s p o łe c z n e g o  
s p o ty k a  się z e  s t r o n y  z o rg a n iz o w a n e g o  k a ­
p i t a łu  i p r z e m y s łu ,  o b o z u  k o n s e r w a ty w n e ­
g o  i  o d d a n e j im  p ra s y  z  z a r z u t e m , ż e  jes t 
a w a n g a r d ą  k o m u n iz m u .  N i e  w o ln o  u o g ó l­
n ia ć  w  sposób w y s o c e  n ie b e z p ie c z n y  i  d e ­
m a g o g ic z n y  p r o b le m u  i u w a ż a ć  z a  k o m u ­
n i z m  lu b  p o m o c  d la  K o m in t e r n u  k a ż d ą  
m y ś l s p o łe c z n o -p o li ty c z n ą  s z u k a ją c ą  z  n a j -  
s łla c h e tn ie js z y c h  p o b u d e k  p a t r io t y c z n y c l j

in n y c h  f o r m  ż y c ia  z b io r o w e g o  n iż  w c z o ­
ra js z e .

O m a w ia ją c  w a lk ę  z  k o m u n iz m e m , p o ­
seł S u r z y ń s k i d o m a g a  się

- P R Z E C I W S T A W I E N I A  K O M U N I Z ­
M O W I  W Ł A S N Y C H  P O L S K I C H  

P O S T U L A T Ó W  H A S E Ł  I  I D E I .

N à  k o n ie c  p o s e ł S u r z y ń s k i w y r a ż a  ż y ­
c z e n ie , a b y  p r z y s z ły  o b ó z  p o l i t y c z n y  u r u ­
c h o m ił  p r z e z  jasn e  S fo r m u ło w a n ie  s y n te z y  
m y ś li  s p o łe c z n o  -  p o l i t y c z n e j  n a jw ię c e j
w a r to ś c io w e  z a p a s y  e n e r g i i  s p o łe c z n e j

Płk Koc przemówi w niedzielę!
W A R SZ A W A , (te l. w ł .)  A je n c ja  „ I s k ra “ do 

n o s i: W  n ie d z ie lę , d n ia  21 bm . o $odz. 17 ,30 
P u łk . A d am  Koc o d cz y ta  p rzed  m ikro fon em  
„P o lsk iego  R a d ia “ d e k la r a c ję  p ro g ram o w ą , 'm a 
ją c ą  s tan o w ić  p o d staw ę  k o n so lid a c ji w s z y s t ­
k ic h  tw ó rc z y c h  s ił  N arodu p o lsk iego  w  m y ś l

h a se ł  z a w a r ty c h  w  p rz e m ó w ie n iu . M a rsz a łk a  
Ś m ig łego  R y d z a  d n ia  2-ł m a ja .  1936 ro ku .

P rz em ó w ien ie  P u łk . A d am a  K oca b ęd z ie  
tra n sm ito w a n e  p rze z  w sz y s tk ie  ro zg ło śn ie  P o l­
sk iego  R a d ia .

Oddamy przedstawicielstwo
I  w y ł ą c z n ą  s p r z e d a ż  n a s z y c h  w y r o b ó w  n a  ró ż n e  o k r ę g i G o r n e g o  Ś lą s k a  
e n e r g  c z n y m  I  z a o l n , m  r e f l e k t a n t o m ,  d y s p o n u j ą c y m  w ł a s n y m  t a ­
b o r e m ,  m a g a z y n a m i  i o d p o w l e u n i m  k a p i t a ł e m .

P is e m n e  o fe r ty  p r o s im y  n a d s y ła ć  d o

Fabr. Przetw. Chem. „D0BR0LIN“, F. A. I G. PAL, Warszawa,
! s k r z y n k a  p o c z to w a  2 9 7 *  .

u t r u d n i ł ,  p r z e z  o d p o w ie d n ią  m e to d ę  d z ïa * ,  
ła n ia  d o s tę p  e le m e n to m  “n a js ła b s z y m  k o ^  
n u n k t u r a i n y m .

Budżet H. Ś. W. w Sejmie
W A R S Z A W A , ( t e l .  w ł . )  N a  w c z o ra js z y m  

p o s ie d ze n iu  S e jm u  po o d es ła n iu  do k o m is j i  
r o ln e j , dw u  p ro je k tó w  u s ta w  ,z p rz ed ło żen ie  
rz ąd o w e g o  w  s p ra w a c h  w e te r y n a r y jn y c h , z a ­
j ą ł  s ię  S e jm  b u d że tem  M in is t e r s tw a  S p r a w  
W e w n ę trz n y c h .

P o  r e f e r a c ie  p o s ła  S t r o ń s k ie g o  w y w ią z a t  
l a  s ię  d yts lku sja , w  k tó r e j  p o ru szo n o  c a ły  sap* 
r e g  a k tu a ln y c h  z a g a d n ie ń  sp o łeczn ych , b ez ­
p ie c z e ń s tw a  p u b lic zn eg o , s to su n k u  do  m n ie j­
sz o śc i-  n a ro d o w y ch , a  p rz e d e  w s z y s tk im  
m n ie js z o ś c i u k r a iń s k ie j  i b ia ło r u s k ie j , ’ isp rą- 
w y  cen  a r ty k u łó w  p ie rw s z e j  p o trz e b y  o ra *  
sp ra w ę  w a lk i  z  ko m u n izm em . P r z e m a w ia l i  
p o sło w ie  T a rn o w sk i, P e łcz yń sk o , H o f fm a n n ,: 
U r b a ń s k i ,  k tó r y  ch ce  k o m u n is tó w  z a p rz ą c , 
do o su s z e n ia  b ło t p o le sk ic h  i  i n . . D y s k u s ja  
t r w a .

Deklaracja programowa
Zw ią zk u  D ziałaczy Społecznych

wobec tworzącej się sytuacji
W A R S Z A W A  ( t e l .  w ł . )  W c z o r a j  o  g o ­

d z in ie  14 o d b y ło  się w  S e jm ie  p le n a r n e  p o ­
s ie d z e n ie  p a r la m e n ta r n e g o  Z w i ą z k u  D z i a ­
ła c z y  S p o łe c z n y c h . Z e b r a n iu  p r z e w o d n i ­
c z y ł  p o s e ł C z e s ła w  D e m b ic k i ,  r e f e r a t  p o l i ­
t y c z n y  w y g ło s ił  s e n a to r  M a ls k i .  P o  o ż y ­
w io n e j  d y s k u s ji, k t ó r a  w y w ią z a ła  się p o  r e -  
f*  r a c ie  z e b r a n i n a  w n io s e k  s e n a to ra  M a l -  
s k ie g o  p o w z ię l i  je d n o m y ś ln ie  n a s tę p u ją c ą
u c h w a lę :  „  . .

„ Z w ią z e k  D z ia ła c z y  S p o łe c z n y c h  s t w ie r ­
d z a  ż e  w  w y n ik u  d o ty c h c z a s o w y c h  p r ó b  
z o r g a n iz o w a n ia  się s p o łe c z e ń s tw a

T W O R Z Ą C A  S IĘ  O B E C N I E  S Y ­
T U A C J A  W  N I C Z E M  N I E  P R Z E ­
K R E Ś L A  A N I  P O S T A W Y  N A S Z E J  
A N I  T E Ż  K I E R U N K U  N A S Z E J  

D Z I A Ł A L N O Ś C I .
Z g o d n ie  z  d o ty c h c z a s  g ło s z o n y m i p r z e z  
Z v  ią z e k  D z ia ła c z y  S p o łe c z n y c h  t e z a m i  
o r a z  s fo r m u ło w a n ia m i N a r ó d  p o ls k i p o  
u z y s k a n iu  n ie p o d le g ło ś c i p o l i t y c z n e j  m a  
p r z e d  sobą ja k o  

N A C Z E L N Y  E T A P  R E A L I Z A C Y J ­
N Y  U Z Y S K A N I E  Z A  W S Z E L K Ą

C E N Ę  N I E P O D L E G Ł O Ś C I  G O S P O ­
D A R C Z E J .  ,

W  m a rs z u  t y m  u d z ia ł  w z ią ć  m u s z ą  w s z y ­
s tk ie  k o lu m n y  n a s z e g o  N a r o d u .  B e z  o b ­
c y c h  w z o r ó w  i  ja k ic h k o lw ie k  w p ły w ó w  
c b c y c h  a g e n tu r  N a r ó d  n asz w ła s n y m  w y ­
s iłk ie m  d u c h o w y m  i  m a te r ia ln y m  z d o b y ć  
i  r o z w in ą ć  m u s i s w o ją  p o z y c ję  p o l i t y c z n ą  i
g o s p o d a rc z ą .

D y s p o n u ją c  d w o m a  p o d s ta w o w y m i w a r ­
to ś c ia m i:  z ie m ią  i p ra c ą  —  b a c z y c  m u s im y ,  
b y  d y s p o n u ją c y  n im i  c z ło w ie k  m ia ł  w i t a -  
d c i s y tu a c ji  s iln e  p o d s ta w y  id e o w e , a  p r z e z  
s v /o je  z e s p o ły  s p o łe c zn e  n a le ż y te  m ie js c e  w  
w ie lk im  p ro c e s ie  t w ó r c z y m  n a s ze g o  N a -

O r g a n iz o w a n ie  w o l i  N a r o d u  d o k o n y ­
w a n e  b y ć  m u s i n a  p o d s ta w o w y c h  im p o n -  
d e ra b il ia c h  u c z c iw o ś c i o s o b is te i o r a z  r z e t e l ­
n e j m o r a ln o ś c i w  ż y c iu  p u b l ic z n y m . P r z y ­
k ła d e m  i  p ra c ą  n a  n a s z y c h  p o s te ru n k a c h  
d z ia ła ln o ś c i s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z e j s tw ie r ­
d z a ć  b ę d z ie m y , ż e  t y l k o  p o z y t y w n e  o s ią­
g n ię c ia  m o g ą  b y ć  w y r a z e m  rzetelneeo s to -  
s u o k u  d o  g ło s z o n e j id e L “

Gen. Goering wpisuje się do księgi audien• 
cjom lnej na Zamku w Warszawie.

*
B IA Ł O W IE Ż A . D m a  17 b m . o dbyło  sifl 

w  B ia ło w ie ż y  p o lo w an ie  n a  d z ik i i d r a p ie ż ­
n ik i ,  w  k tó r y m  n a  z ap ro sz en ie  P . P r e z y d e n ta  
R . P . w z ią ł  u d z ia ł  p r e m ie r  p r u s k i  g e n . Goe­
r in g  w  to w a rz y s tw ie  a m b a s a d o ra  vo n  M o lt- 
k e , s e k r e t a r z a  s t a n u  K o e rn e ra , ło w czego  R ze ­
s z y  S c h e r p in g a  i  ś w it y .  Z g o ś c i p o lsk ich  
w z ię l i  u d z ia ł  g e n e r a ł  b ro n i S o s n k o w sk i, a m ­
b a s a d o r  L ip s k i  i g e n . F a b r y c y .

W  p ie rw s z y m  m io c ie  g e n , G o e rm g  o s ią ­
g n ą !  n ie z w y k ły  w y n ik , m a ją c  n a  ro z k ła d z ie  
3 w i lk i  i 2  d z ik i .  W  d a ls z y m  c ią g u  p o lo w a ­
n ia  p a d ły  je s z c z e  3  r y s i e  i  10 d z ik ó w .

Pogoda na piątek
L e f f i  smajdek tem p era tu ry , p o c z ą w sz y  od 

•północy k ra ju  p rzv  Dozodzie naoeół chm urnej j 
mzHstei Drotbne от ad v  w  dz ie ln icach  potiKhio 
w.vch i w schodnich , a  roaso^odizènia w  północ4
i.y c h . U m iarko w an e  iw ia try  'Pôlnocno'zacho* 
d e j«  4 ia c h o d a ie . .

bijcie prawdziwie najlepsze piwo OKOCIMSKIE



rz ą d o w y c h  n a  p o łu d n io w ym  o d c in k u  J a r a m y . 
J to w n o cz eśn ie  z a a ta k o w a n o  p o z yc je  p o w stań ­
cze  w  o k o licy  M aran o sa . Z p rz e b ie g u  ty c h  ope 
r a c y j  b ra k  d o ty c h c z a s  b liż s z y c h  szczegó łów  
n ie  u le g a  je d n a k  w ą tp liw o śc i, że

P O S T Ę P Y  P O W S T A Ń C Z E  N A D  J A R A M Ą
U L E G Ł Y  Z A H A M O W A N IU .

Gen. M ia ja  z a p rz e c z y ł  k a te g o ry c z n ie  w iad o ­
m ościom  o z a ję c iu  p rz ez , p o w stań có w  drogi 
M ad ry t  —  W a le n c ja .

Czerwone magazyny były pełne, 
aie ludność Malagi cierpiała głód

SE V ILL A . N iezw ło czn ie  po z a ję c iu  M a la g i, 
w ład z e  p o w stań cz e  p rz y s tą p ił y  do

Z O R G A N IZ O W A N IA  W Y Ż Y W IE N I A  
P O Z O S T A Ł E J  W  M IE Ś C IE  L U D N O Ś C I.

D ow ództw o w o je n n yc h  o k rę tó w  a n g ie ls k ic h .

z n a jd u ją c y c h  s ię  w  p o rc ie , zgłosiło  gotow ość

k ó w 18Z 1W i r ° Cy ,w v m ia rę  P °s ia d a n ych  środ - 
ï v w  U 1 Z° S- a ły  w Vs îa n e  sam o ch o d y  z 
ż y w n o śc ią . K u w ie lk ie m u  je d n a k  z d z iw ie n iu  
w ład z  p o w stań cz yc h , o kazało  s ię , że

P O S IA D A  B A R D Z O  D U Ż E  
J S M F ’ J A K  1 I N N Y C H  A R T Y -  

п и т  F ’ K T Ó R E  K O M IT E T Y  F A I.  I  
C N T . Z A R E Z E R W O W A Ł Y  D L A  W Ł A -  

S N E G O  U Ż Y T K U ,  
p o z o s ta w ia ją c  lu d n o ść  m ia s ta  i o k o licy  zuDeł- 
m e  bez a r ty k u łó w  ż y w n o śc io w y c h , tak , że z a ­
c zą ł s ię  ju ż  głód po w s ia c h . M ąk a  i w sz y s t-
n ie t a r  '  • ż ,y .w n o śc io w e  p rz e k a z a n e  zo sta ły  
p iek a rn io m  i sk lepo m  i z a c z ę ły  z n ik a ć  ogonki
z p rzed  sk lep ó w  . p ie k a rń . W ład ze  p o w stań cze  
p o d z ięk o w ały  d o w ó dztw u  a n g ie ls k ie m u  z a  je ­
go o fia rn o ść , lecz  z o fe rty  n ie  sk o rz y s ta ły . 0 -  
b ecm e  w s z y s tk ie  ju ż  n iezb ęd n e  a r t y k u ły  ż y w ­

n e j ilo śc i ZndJ siQ w  m ie śc ie  w  d o sta tecz -

Dnla 17 lutego 1937 r. zmarł

fa acjonalistki hiszpańskie witają wkracza- \ 
jące do Malagi wojska gen. Franco.

Droga MadrytMVaiëncja jednak 
wolna

M AD RYT, P rz e d s ta w ic ie l  I la v a s a  odw ie- 
J  57 czw a rte k  p opołudn iu  o d c in ek  frontu  

pod A rg an d a . U dał s ię  tam  b ezp o śred n ią  dro 
Г  W a ,e n c Ja. D opiero k ie d y  sam o ­

b i j  .zbIlży, ł do m ostu  P0d A rg an d a . z n a -  
l a z i s i ę  pod o b strza łem  w o jsk  p o w stań cz yc h  

w  A rg an d a  p a n u je  zu p e łn y  spokój. O ficer, 
k tó ry  to w a rz y s z y ł  ko resp o n den to w i H a v a sa  za 
p ew n ił , iż  o fęasy .\ya w o jsk  :rządo.\y,ych ro z w ija  
s ię  p o m y ś ln ie , a le  n ie  m oże u d z ie lić  w  te i 
sp  r  a  w  i с  ż ad p y ch ^ sz c  zegó łó w^

s ê  g». Ernest Hylla
“ 7 p;

Pogrzeb odbędzie się w  W ielkim Chełmie dnia 20 lutego br. o godz. 9-tej.

Związek Powstańców Śląskich 
na Uchodźczy Powiat Racibórz

Niepotrzebna inowacja 
w kwestii motoryzacji

, _ 9 ^  k ilku n astu  m ie s ięcy  d z ięk i Kłosom su  
Âvei opinii aäyrw iio  s ie  w  P o lsce  tempo mrf 
ry z a c y fe e . Kraii c a ły  witaił te ż  każde nowe 
i iS d z en ie  m o lo rvzacy in e . w ostatn ich mie! 
Cecn rctcii u ib iedeeo  w v d aw an e . z catvm  uzi 
niem  w o rzek ó u aą ta . iż  w  dz iedz in ie  komunii 
c-vmei w v sz K m v  z  Jmt>aśn. Przechodząc do 
■tensywmeł racionailoaj a k c ii 

W śród .sz e reg u  oósfanow leń  m otory zacviflV 
znachodznnv iednaikże i ta k :£ ktôrvch  ce ’ow1 
można Dostaw ić Dod znakiem  za.nvtai.'ia Mie« 
innym i iedino z ostatn ich  tak ich , nostanoW'1

к Ł Г* К 1 .' /> n n . 1. ..1 li t Г

Po łączn  
4 dosyć d ; 
1 IE chwi:
^  przed-

....." 'v'uijiu ł ustaimii-cn ta-Kicfi Dostanow-ji1 Z Berlin
w p ro w adza  zmiaine tab lic  sam ochodow ych i 1 °o B ia lo w ii 
tocvk low ych . Pv'taiTtiv — jx> c o ?  Wszaik zn1i U ernk«-» * 
na ta n ie D rzyniesie nikomu D07vtv>wnei kort ,?  , DSZeJ

f lf . 50

na ta me Drzywi-esie nikoniii nozvtvw nei korz 
sc.i a D rzeew i.i'e  .*— .połączona bedzie z .w v ^  
kam i k tó re  w  sam ym  w a iew ó d z tw ie  ś ias ’<j 
ösiaena pow ażna s.ume kUkwiziesłbćiii tysM 
złotych Inow acia bow iem  w orow adza iaca  zrff 
ne form atu tab lic , pow odzie koszit z r t o n  no«' 
w m ielsce do tych czaso w ej i w yd a tek  zai-nstsł 
w ana now ych taiblfc Z ałatw ian ie  czytuioä 
re iestracv 'in e i w U rzedzie W oiew ńdzkim  zab 
ra c zas  ̂  w ilaócic e low i ooćazdm i dorzuca do rtn 
stw a  b tiTOikratvczii.vch c ię ż a ró w  ieśzcze 
baJast W szy stk o  to d z ie :e s ie  w  okresie usPr2 
wm-enia motorvzsacii w  o k res ie . w  ktôrvm tv1 
Diffcnvch słów  m ż y  to na zaoewtiiem ie о zał?’ 
mcwanliu ..sz a lu “  biuTCikrafvczneÆo Nie w ir « : 
ezv  o ow yźsze  nasze uwasri ш м а  leszcze spc 
w odow ać w strzvm an îe  re a liz ac if  nowego prc 
eicto. mech ai icdmakże b^da w yrazem  op î .̂ ii » 

te?o  rod:zahi zm i an v nikomu nie p-rzviniTSza к*1 
rzvScl

Papież wraca do zdrowia
CITTA DEL VATICANO O iciec św . codzie:

* ttro  r»ł*X.U^ • . ii »__

M AD RYT. Po północy sam o lo ty  p o w stań ­
cze  je sz c z e  r a z  b o m b ard o w ały  s to lic ę , w ię k ­
szość  p o c iskó w  p a d ła  n a  u lic ę , s ą s ia d u ją c e  z 
c en tru m  m ia s ta . W  k i lk u  do m ach  w y b u c h ł  po 
t a r .  W ed łu g  d o ty c h c z a so w y c h  d a n y c h ,

11 O S Ó B  U T R A C IŁ O  Ż Y C IE , A  6 0  J E S T  
R A N N Y C H .

Jed en  z  p o c iskó w  a rm a tn ic h , k tó rzy  n a  szcze- 
ś c ie  n ie  w y b u c h ł , u szko d z ił g m ach  a m b a sa d y  
B e lg ijsk ie j. 10 sam o lo tó w  p o w sta ń c z y c h  bom ­
b ard o w ało  o ko lice  s to lic y .

m w ...............
„  M AD RYT. Gen. M ia ja , do w ó dca o b ro n y  
W adrytu  o św ia d c z y ł  p rz e d s taw ic ie lo m  p ra s y  
te  w  śro dę  ran o  ro zp o częła  s ię  o fe n z y w a  w o jsk

Ш właściciela Dr fornalem
Mamka podstawiła swe dziecko
. -POZNAŃ. Ostitfcnio w  j-edin-ej z rodzin  zie- 

feam a t W nańslki,m ojawiniotno n iezw yk ły

do b f r m lü ?  laJ ?  Ur<Kłs5a eie w  t0J « ^ z io ie  syn , 
л» m  ^  ktore-ąo p rzy ję to  ubogą c teew czy-
îvnH o 003 m,i<̂  SW(>Je nieim-owlę razem  ze
tyn k o m  wspomniîunej rodainy
m ;« - s iÇ zdrowo. S yn  rodziny zie-
lwvńnSij.le j - W yr0sł n a do rodnego m łodzieńca ц 
b n w y ł  giimnazijuim i w y ^ z e  S ^ S m S S S :

P f wna Ĵ STO karm icielika aamieszikała i e  

steT fo ,m “ em  W C2'W a 'kach  dw orsk ich . S yn  zo-

Ä 5 f t , s ,a s ä p
Ä  d ram atyczn e

c Ä e m S h 3 '“z a Ś  - f 8™ ^  d f ieck°*7.k I » z a m i» w a  n iem ow lęta
ft s w llT  L  Ze SObą sy n a  sw y eh chlebodawców  ft ew ego  syn a  zo8taw.Ha  w pałacu

b y  d w o S '  °'SÓb z Pośród
Ы  w ^ r y c h  obecno-
krótce potem zm arła  ' W€ ze2nan i0 ' W

rozeszła<s?ębsLybko'm wydarzeniu
4 «  o ,w y ą ?  p o J L ? d ï  fo rn a l dow iedział

rającej Ttarî bi opiSo
N ie wiadofcio iów m eż ia k  rfn ? raw  f '  

cab n ko w ie  rodzimy któr-rm » u f  ct)ecn,e
’•* »  T m  S 5 . V . S *  W  * b f .

A K ? Wl - JCS p r a w a  Ö iee e a o W d ch  ;  n ie  
p r z e s t a je  b u tte ić  z a in te r e s o w a n ia  i w sz e lk ie  
w iad o m o śc i c zy  o  s t a n ie  z d ro w ia  G rzeszo J- 
s fo e j ,  c z y  te ż  o. p ro c e s ie  1 k w e s t i i  w in y  czy

k o r n e j

S a  1 Jé J  M&  Ju ż  n ic  n i€  z a ‘

Jeszcze  GrzeezoJs'kä b ę d z ie  m o g ła  rz u c ić  
p e w n e  ś w ia t ło  na  c a łą  s p ra w ę , a  choć s ta n ie

л "u* n a  .s a J i 3? do w e j .  je d n a k  m oże 
m ie ć  d la  d o b reg o  im ie n ia  G rz e sz o lsk ieg o  d u ­
ze z n ac z e n ie  m o ra ln e .

i W e  ś ro d ę  w ie c z o re m , do G rz e s z o ls k ie j u - 
d = ł a ię  p r o k u r a t o r  d r  K lim c z y k  i r o z m a w ia ł  
г  n ią  p rz e z  p rz e c ią g  o k o ło  p ó ł g o d z in y .

J a k i b y ł w y n ik  ro z m o w y  —  n ie  w ia d o m o , 
w  k a ż d y m  ra z ie  n ie  b y ło  to  jeszcze  o f ic ja ln e  
p rz e s łu c h a n ie , a  to  odb ęd zie  s ię  d o p ie ro  w te -  
d y , g d y  po p e w n y m  p rz y g o to w a n iu  G rz e e zo ł-  
sKa d o w ie  s ię  p ra w d y  o s w y m  m ę żu .

N a  razi-e s ta n  je j  z d ro w ia  je s t  te g o  ro ­
d z a ju , że w s z e lk i g w a łto w n y  w s trz ą s  m ó g ł 
by p rz y n ie ś ć  p o g o rs z e n ie . .

W c z o r a j o g o d z , 1 4 .3 0  ż  d o m u  p rz e d p o -  
g ra e b o w e g o  n a  n o w y  c m e n ta rz  w y ru s z y ł po­
g rz e b  G rz e s zo ls k ie g o .

N a  p o g rz e b  te n  p r z y je c h a ły  do K r a k o w a  
o b ie  m a tk i ,  S ta c iw iń s k a  i G rz e s zo ls k a , a io -  
s t r y  G rz e s z o ls k ie j, a w ed le  p e w n y c h  w e r s y j  
taicze i b r a t  p ie rw s z e j ż o n y  G rze s zo ls k ie g o

W  z w ią z k u  z p o g rzeb em  n a le ż y  z a z n ac z y ć , 
iż  p r a s a  d o n io sła  o o d n ie s ie n iu : s ję  d r a  H of-

î f ^ ; ° S^ r k ie g 0  -do J-edn^ 0 z ad w o k a tó w  
ra k o w sk ic h  z p ro śb ą  o wy g ło sz e n ie  p rze-

T Y LK O  S tO Ń C E  LE^Z R Ó W N IE Ż

STABLOND im ienia
b r u n a t n e  w ło s y  
w lśniące blond
Mowa kuracja iham p^new aT pe umyciu, matów*
w ło s y  s ą  o 2 - 4  ODCIENIE JA ŚN IE J3Z E .
Blondynki ! — 7. __  Ł..... .

, uici-ec i>w. ‘̂ 7*".
nie oob yw a Dr6be chodzen ia do wiel'klm sa^ n ^  
w ktô-rvm ódbyw aiia s ic  aiudicncie, Icib ieili P° 
«oda na to pozwała.' po oszklonym  baikome w  
tlio d zacvm  nà podw órzec św  Dam azeuo Ow; 

I Kro (k ie  p rzechadzk i o db yw a i a s ie  zazw vczai Ç 
koło eodz 16 i —  kik d o tych czas  -  dodatw j 
w p lv w a ia  i.-a stan  zdrow ia Oica św . ZachowT 
w ane sa w sze lk ie  ostrożności ab v  u ch ro n i U1 

I ca św . orzed. zm eczrn iem  L ekarz  nadal odwi«- 
za P a o ic ia  trz y  lub c z te r y  ra z y  dzietinie

SH fs. N O W Y  J O R K .  P o d o b n ie  ja k  prze- 
go  r o k u ,  s ta n y . O k la h o m a ,  T e x a s , K an s35̂ 1 
C o lo r a d o  z o s ta ły  n a w ie d z o n e  p rz e z  ourzS  
n io s ą c e  o lb r z y m ie  ilo ś c i p ia s k u . N a jg waJ'  
to w n ie js z a  b u r z a  s za la ła  w  s ta n i:_  T e k s a ł 

I g d z ie  w id z ia ln o ś ć  w  tu m a n a c h  p lasku  n ,? 
d o c h o d z i ła  d o  1 m e t r a .  W  m ia s ta c h  usta- 

I v. s z e lk i r u c h . W  H u g o r o n  (s ta n  K a ns^  
w y w o ła ła  b u r z a  c ię ż k ą  e p id e m ię  g ry P ^ ’ 
W ła d z e  m ie js k ie  z o s ta ły  z m u s z o n e  do fz a  
s ę w e g o  p r z e k s z ta łc e n ia  k o ś c io ła  w  szp ita

S IE D E M S E T  P A S A Ż E R Ó W  P & O M V  
W  N I E B E Z P IE C Z E Ń S T W IE  Ż Y C IA -

N O W Y  J O R K .  T r a n s a t la n ty k  , r . 
F r a n c e “  p rz e s z e d ł z b y t  b lis k o  p ro m u , 

^onyjeeieodyi innych «żko"(inwy“"i I suj 4ceg o  n a  H u d s o n ie .  W ie l k a  Ы з>
P ■ ,В.Цу w ra,IB „jfcŁadowolenią. r o W sta]a  o d  p o t ? z r .y c h  ś ru b  parOWCa, t j »

>bem i z ło żen ia  w  je g o  t a i e -  ^ ? Г О тег?  ° .  R a b r2 e ż e - . 700 P? * % c r \
z n a ; d u ją c y c h  s ię  n a  p r o m ie ,  zo sta ło
n w h  n a  z ie m ię ,  w ie le  o s ó b  o d n io sło  r a

? Polsce к  
Хге« у .  Z a  
?EWne g w a  

.v . Havas \ 
■1 sïadomosci 

t,V i ajenc 
Jest 
prze> 

^ a ln y  ko, 
n ik  w y m i  

,Blutne. Do 
^pskie nast; 

podobr 
k tć

‘k,ch p lo tk ;  
R a ź n y m i  
^n° pod a 
**** P re m ii 
P a l ik i  —

к г\у}^opki.

f r a n c i  
f a n s t \
ŻNą  p R

.G d a ń s k  
' 'W t e d y ,

ÿ i *  k is

5 ? *id-

Mweze mamy [ednak lelnie ełortce a STARIOMn

Ш М Ш Ш Ш

3îwÂcîad grobem 1 Łioż€n’ia w j€go imie
J a k  w y ja ś n ia  ów  ad w o k a t , s p r a w a  w y n i

H o f L JS ? r  b o w ie n f  d r
H o fm o k l-O stio w sk i n ie  zn o sił s ię  z n im  i a d ­
w o k a t  ow  0 s p r a w ie  t e j  w oa ô le? n iC nTe w ie .

- o o o -

“ w o ao ie  n ic  ш е w ie .

Lindberg zaginął ale Już sią odnalazł!
„ . „ B E ! RP UT.H- W  w ieczo rem  n ie  o trz y -  BEYROUTH. L in d h «™  n .BEVROUTH. W  środę w ieczo rem  n ie  o trz y  
m an o  ż a d n y c h  w iad o m o śc i z  E g ip tu  i S y r i i  o 
p u łk . L in d b e rg h u , k tó ry  w y s ta r to w a ł  z  K a iru  
do I ra n u  w  środę o godz. 3  ran o . W ła d z e  lo tn i­
c ze  w  B e y ro u th  w y d a ły  z a r z ą d z e n ia  p o szu k i­
w a n ia  lo tn isk a , g d y b y  p o tw ie rd z iły  s ię  pogło­
sk i o jego  z a g in ię c iu .

BEYROUTH. L in d b e rg  z n a la z ł  s ię . P0 w y -  
je ź d z ie  z  K a iru  n ap o tk a ł  on s tre fę  burz ,, co 
zm u siło  go do p rz e rw a n ia  lo tu  i lą d o w a n ia  w  
R u tb a . L in d b erg h  z r e z y g n o w a ł  z podróży  do 
B ag d ad u  i o d le c ia ł  do B a s so rah .

- H a ln i e  r t i o i d  sp o r to w B .

F IN O W IE  Z W Y C IĘ Ż A JĄ  W  B ,E 0L ' 
N A  5 0  K M  W  C H A M O N I X

CHAMONIX. W  dniu w c z o r a js z y «  0 mj ' 
s ie  w  C ham onix Ы ек n a rc ia rsk i na 50 , /емаВ*
strzo stw o  św ia ta  Z w vcleży ł Nierna* za.ifi'J
d ia ) w  c z a s ie  3.36.38. D alszo m iejsca fôçf]yï
Karpltm en (F in land ia) 3.43,59. Demetz fgefl- 
3 -16 39. Ja lk an n en  (F in land ia) 3.46.49, 
dah l (N o rw eg ia ) 3.47.02

Życiorys p ro f. K aro la  Burckhardta
ja  in fO rm a c v in a  r s Io v .  ___ _______ inatytu®’

w y k ła d a  ró w n ie ż  w  um  w e r s  yfetfeim  Gev*' ■ ............ liedzyńarcdow jfcb t 2 r*-
G E N E W A .  S e k c ja  in fo r m a c y jn a  e e k re -  

t a r ia t u  L ig i  N a ro d ó w  k o m u n ik u je :  S to s o w ­
n ie  do p o s ta n o w ie n ia  R a d y  L ig i  N a r o d ó w  z 
a rn a  27  s ty c z n ia  b r . ,  p rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  
po  n a ra d z e n iu  e ię  z  p rz e d s ta w ic ie la m i W ie l -  

1 S aw e c ji ,  c z ło n k a m i 
t  trae ,ch  do  » P ra w y  G d a ń s k a  o r a z  z  

l  P o ls k i. z a m ia n o w a ć  n a  s ta -
dów  w  r d  ^ 1€g°  K o m is a r z a  L ig i  Nar<> 

i  u a ? k re s  Ł rM c h  Ы  p ro fe s o -
Ял,« , B u r c k h a r d ta ,  c z ło n k a  m ię d z y n a ro ­
d o w e g o  -koma te  tu  C z e rw o n e g o  K r z y ż a .  ,

N o w o m ia n o w a n y  W y s o k i K o m is a r z  u ro -  
, ®‘ Ç w  B a z y le i w  r .  1891 ja k o  s yn  c z ło n ­
k a  r a d y  s ta n u  i  p ro fe s o r a  K r z y s z to fa  B u r e k -  
ha r a t a .

P . Karoil B iw vbh ard t wkońc-zył um iw-ersytet 
w B a z y le i, po czym  w stąp ił do sluiżiby dv iäo - 
m e tycan e j. Od r. 1918 był członkiem  p o se li iw a  
sz w a jc a rsk ie g o  w W iedn iu . W r. 1923 p B urck- 
h a rd t  był k iero w n ik iem  m is ji C zerw onego Ł rz y -  
z a  w A n a to lii, n a s tęp n ie  zaś p racow ał mauikowo 
w W iedn iu  i P a ry ż u . W r . 1927 został docem- 
tem , a  w 1928 r . p ro feso rem  zw ycza jn ym  un i­
w e r sy te tu  w  Z w rc h u . P o cząw szy  o<i л  1923

w yiaada ■również w u n iw e rsy te t“; . w ье---'
w yższych  stud iów  .międzynarodowi■ j  % x i\.
w ie, W la ta c h  1929 i 19ä2 sP **
mi ani a  S z w a jc a r i i  w p r a c a c h k o i»  J w ypraw  
w sp ółp racy  in te le 'k tu a lu e j. W г. ł
zo stał członkiem  m i ę d z y n a r o d o w e «  _eB,towa
C zerw oaiegu K rz y ż a , a  w r .  1934 r  ?  w ^ e r ^  
ten  ko m ite t n a . 15 m iędzynarodow ej 
CJi C zerw onego K rzyża .

J e s t  autoreari lic zn ych  « o ś w ^
m. in. w yd an ego  w го4Ш tub- oweiai, 
g o  k a i ’dyna'Jowi R icheitieu.
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Mafii, MU. dmi Kolaifl
( K o r e s p o n d e n c j a  w ł a s n a  „ H e l s k i  Z a c h o d n i e ] ' * )

B e r l in ,  17 lu te g o .
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P o łą c z m y  t y m  r a z e m  s p r a w y , k t ó r e  le -  
^  dosyć d a le k o  je d n e  o d  d r u g ic h . P r z y n io -  
1 is c h w ila  i a k tu a ln o ś ć .
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■any*

^  p rz e d e d n iu  «w yjazdu  p r e m ie r a  G o e r i n -  
** z B e r lin a  n a  p o lo w a n ie  r e p r e z e n ta c y  in e  

B ia ło w ie ż y , p u ś c ił H a v a s  b e r l iń s k i p l o t -  
 ̂ g rubszej k a t e g o r i i :  g e n . G o e r in g  o m ó w i  

.J  Polsce k w e s t ię  p r z y łą c z e n ia  G d a ń s k a  d o  
*"*eszy. 2 a te g o  r o d z a ju  u s tę p s tw o  d a  sie 
?«vne g w a ra n c je  P o ls c e ...

. H a v a s  b e r l iń s k i  c ie r p i  o s ta tn io  n a  b r a k  
f j jd o m o ś c i —  ja k  w ię k s z o ś ć  k o r e s p o n d e n -  
( ^  i a je n c y j b e r l iń s k ic h  —  i d la te g o .. . w y -  

« a’ ^ est z r o z u m ia łe m  je s z c z e , (e ż e li w y -  
« . , p r z e c ię tn y  p is m a k  a lb o  n ie o d p o w iP -  
Zlalny k o r e s p o n d e n t  b r u k o w c a  S k o r o  je -  
&ak w y m y ś la  a je n c ja  t e j  m a r k i  —  je s t t o  
^ u tn e . D o w o d z i  t o  t y lk o ,  ż e  a je n c je  f r a n -  
‘?skic  n a s ta w io n e  są n a  n ie p o w a ż n ą  sensa- 
j? ’ p o d o b n ie  z re s z tą  ja k  g ro s  p ra s y  f r a n -  
•k ^ ie j,  k t ó r a  s p e c ja liz u je  się w  b a ła g a n ia r -  

lch p lo tk a c h  i  m ie s z a  r z e c z y  w a ż n e  z  n ie -  
^ a ż n y m i .  S ło w a  ja k ie  s k ie r o w a n o  n ie d a -  

n<> p o d  a d re s e m  p ra s y  f r a n c u s k ie j p rze*  
BlA  P re m ie ra  B lu m a  o r a z  p r e z y d e n t a  te - 

/  ~ ~  b y ły  p o  s to k r o ć  s łu szn e . C z a s y  
i ,  и *  P o w a ż n e , a ż e b y  m o ż n a  u p r a w ia ć  
z°pki.

^ a n c j a  j e s t  z b y t  w i e l k i m  
^ a n s t w e m , b y  m i e ć  n i e p o w a ­
g ą  P R A S Ę  I  N I E D O U C Z O N Y C H  

D Z I E N N I K A R Z Y .
t ę ^ ^ ń s k  n ie  m o ż e  b y ć  p r z e d m io t e m  p lo  
ttttd* t e d y ,  g d y  a je n c jo m  t y m  c z y  in n y m  
Он V  ,siî  i  g d y  w ę s z ą  z a  s e n s a c ja m i. O  
•n;an k łó c ić  się m o ż e  P o ls k a  z  N ie m c a -  
Cll‘j W? d łu g  w ła s n e g o  u z n a n ia  —  a le  n ie  z  

pej in s p ira c ji i  w o l i .
^  , ^ P u s z c z a ć  je d n a k  n a le ż y ,  ż e  te n  
:*en n ic  o d s tra s z y  o d  w y w le -
przc â y i d m a  G d a ń s k a  z a  p a r ę  t y g o d n i

t0*c a ,
inną ajencję albo innego rewolwe-

w m

^ t e r e n i e  p o l i t y k i  w y z n a -
IOa^ E J  D Z I E JĄ  S IĘ  W  R Z E S Z Y  

Ï  S P R A W Y  W A Ż N E .

v ;en ^ ' k o m i t e t  k o ś c ie ln y ,  z m o n to w a n y  z  
śclei 1In, t r u d e m  p r z e z  m in .  d la  s p ra w  k o -  
t jt j J ?  m in .  K e r r la  r o z le c ia ł  się- K o m i t e t  
ic io j j1 P r z e p r o w a d z ić  d z ie ło  p o d d a n ia  k o -  

P  ^ l n g e l ic k ie g o  p o d  w ła d a n ie  p a ń s t -  
c*Qy r  , k o m e n d y  n ie  u d a ła  s ię . E n e r g i -  
iy Cj .  . k e n n tn is s -K ir c h e “  p o s z e d ł n a  o p o -  
O c ^ j-1 .t r w a  w  n ie j.  J e g o  p a s to r z y  w a lc z ą  
i ;  k to 11'}  ? z a s a d a m i t o t a l i z m u ,  z  h a s łe m , 
iy A - f ‘u ż y  p a ń s tw u  s łu ż y  B o g u , k t o  s łu -  
è°gu" t e n  s łu ż y  t a k ż e

Poraźakra % e w ię c  a k c ja  m in .  K e r r la  p o n io s ła  
<c° p * ' S p o d z ie w a n o  się , ż e  p o  t y m  f ia -  
е̂ *Ч й е Г  V  Г2^ У  P a s t w a  n a d  k o ś c io łe m  
'с' dniami i ^ r z y  Р ° т о с У  d e k r e tó w . A l i -  
^  swej к  eg °  k a n c le r z  H i t l e r  p o d p is a ł 
'P e c jiljj a^ a rs k ie j s a d y b ie  w  B e rc h te s g a d e n  
V nod i  . . ass> m o c ą  k t ó r e g o  z w o łu je  się 

° s c io la  e w a n g e lic k ie g o .

p Ï Ï y S ^ Y M Y  C O  T E N  S Y N O D  
K n d ! ? S IE - M O Ż E  R O Z D Z IA Ł  

K o n f i?  ŁA . O D  P A Ń S T W A ?
r e g im e 'u  z  k o ś c io łe m  e w a n g e -  

s4p u je , t<'PW )e z a te m  d a le j, r ó w n ie ż  p o -  
i?-, ° ° f l i k t  k a t o l ic y z m u  z  h i t l e r y z -  

°cïy  г .  r d y n a ł F a u lh a b e r  p a l i  p r a w d ę  w  
ciülti  w ie rWCJ ^ а г а п̂ « У  w  M o n a c h iu m ,  a  
c^ c e  0 ПУ СЬ p r z e r y w a  je g o  c y t a ty  ś w ia d -  
° zy k a m - e n iu  k o ś c io ła  k a t o l ic k ie g o

. K a r d ^  .^ h a n d e !
‘j fy ł  a rg u!La E a u ih a b e r  w  o s ta tn im  k a z a n iu  
V 1 re8im».‘ 6 n t  s z c z e g ó ln ie  p r z y k r y c h  
. j j j , .  U l 2aP y ta ł  się b o w ie m , ja k  o b c e  
J‘^ -ó w  stД  W le r z y ć  s ło w o m  n ie m ie c k ic h  
J ^ o l n i g  u ’ « k o ro  n ie  d o t r z y m u je  się d o -
" ^ nien ‘ ek  P o d p is a n y c h  
t r?ez r z a r łV m  d o b r o w o ln ie  p o d p is a n y m  
yW m ąl R z c « y  b y ł  k o n k o r d a t  z  W a  

. z a w a r t y  w  r .  1933 .

B A R D Z O  B O
?ie

4> ! j ‘0ia ? k a r n ^  -t e  ̂ szPi^ce  n a s tą p i p r o te s t  
Z a m vV  ‘ C k ie^  w  N ie m c z e c h  z  p o -  

fl1' ^ a le ż v an-3 SZ k a t o l ic k ic h  w  B a -  
У się s p o d z ie w a ć  także p r o te *

D L A  R E G I M E 'U .

s tu  W a t y k a n u ,  k t ó r y  z a c h o w y w a ł d o ty c h ­
czas  z d u m ie w a ją c ą  b ie rn o ś ć  w  w y p a d k a c h  
n ie m ie c k ic h  i łu d z i ł  się, ż e  m o ż l iw y  je s t ja ­
k iś  k o m p r o m is  m ię d z y  n a u k ą  k o ś c io ła  k a ­
to l ic k ie g o  a n a c jo n a l-s o c ja liz m e m .

•  •  *

W  m o w ie  k a n c le rs k ie j z  d n ia  3 0  s ty c z ­
n ia  z n a la z ł  się u s tę p , w  k t ó r y m  B e r l in  p r o ­
p o n o w a ł g w a ra n c ję  n ie n a ru s z a ln o ś c i g r a n ic  
H o la n d i i  i B e lg ii. P rz e d  p a ru  d n ia m i p a d ła  
o d p o w ie d ź  n a  tę  p ro p o z y c ję  z  u s t h o le n d e r ­
s k ie g o  m in is tr a  d la  s p ra w  z a g r a n ic z n y c h  de  
G r a e f f a .

M i n .  de  G r a e f f  o ś w ia d c z y ł, iż  n ie n a r u ­
s z a ln o ś ć  g ra n ic  H o la n d i i  jes t zasad ą  is tn ie ­
n ia  te g o  p a ń s tw a  i że  z a t y m  n ie  m o ż e  b y ć  
w  o g ó le  p r z e d m io te m  d y s k u s ji c z y  ja k ie ­
goś p a k tu .  T r u d n o  o  z rę c z n ie js z e  s fo r m u ­
ło w a n ie  —  o d m o w y .

B e r l in  p r z y ją ł  t o  o ś w ia d c z e n ie  b a r d z o  
k w a ś n o . P o w ie d z ia n o , ż e  o c z y w iś c ie , n i k t  
n ie  c h c ia ł p r z e z  t o  p o d a w a ć  w  w ą tp liw o ś ć  
n ie n a ru s z a ln o ś c i g ra n ic  H o la n d i i  —  c h c ia ­
n o  t y lk o  p r z e z  t o  p o ło ż y ć  k re s  p o g ło s k o m ,,  
ja k o b y  N ie m c y  ż y w i ł y  z a m ia r y  a g re s y w n e  
w o b e c  H o la n d i i  i  c h c ia ły  z  n ie j  z r o b ić  ja ­
kąś  d ru g ą  B e lg ię  n a  w y p a d e k  n o w e j  w o jn y .

O D M O W A  H O L A N D I I  O Z N A C Z A ,
Ż E  N I E M I E C K I  P L A N  P A K T Ö W  
D W U S T R O N N Y C H  Z A Ł A M A Ł  S IĘ  

N A  H O L A N D I I .
Z o b a c z y m y , c z y  d a  się sk u s ić  n a  te g o  r o ­
d z a ju  k o m b in a c je  B e lg ia . -W s z y s tk o  je d n a k  
w s k a z u je  n a  t o ,  że  d la  B e lg ii g w a r a n c ja  n ie ­
m ie c k a  n ie  w y s ta r c z a  i ż e  p r z e d k ła d a  n a d  
n ią  —  w ła s n e  d o z b r o je n ie  o r a z  z a p e w n ie ­
n ia  z  in n e j  s t r o n y  n . p . F r a n c j i  c z y  A g l i i .

В  с r  о  1.

W porcie A lgeciras (w  głębi)  ivy lądował pułk kaw alerii m arokańskiej. Pułk ten v ly ty  
zostanie na południowym froncie wojsk powstańczych.

Piękne gesty Podhalan
Góral Wojciech Stopka „Borow y“  z Kościelisk ofiarowuje 10.000 zl na Dom Ludowy.

D o n o s i l iś m y  w  s w o im  c zas ie , ż e  w  c z a -1 Z  t e j  s a m e j „ Z ie m i  P o d h a la ń s k ie j d o -  
sie o s ta tn ie g o  c ią g n ie n ia  lo t e r i i  p a ń s tw o w e j I w ia d u je m y  się , ż e  m is t r z  ta p ic e rs k i z  K r a -  
n a d ł w ie lk i  los w y g r y w a ją c y  2OO.0OU z ł  n a  k o w a ,  w ła ś c ic ie l s k ła d u  m e b li ,  p o c h o d z ą c y
¥ . i _ •______ Лилкпагтл e r n e n n -  -  »л п Рл^Ка1п п. К a ir ta  nć w ia r tk ę  z a k u p io n ą  p r z e z  d ro b n e g o  g o s p o ­
d a rz a  W o jc ie c h a  S to p k ę  „ B o r o w e g o “  z  K o ­
ś c ie lis k  o b o k  Z a k o p a n e g o . J a k  d o n o s i m ie ­
s ię c z n ik  re g io n a ln y  p t .  „ Z ie m ia  P o d h a la ń ­
s k a “  o rg a n  Z a r z ą d u  G łó w n e g o  Z w ią z k u  
P o d h a la n  p o s ia d a c z  s z c zę ś liw e j w y g r a n e j u -  
n ió s ł się h o n o r e m  i  10.000 z ł  z  w y g r a n e j  
o f ia r o w a ł  a a  b u d o w ę  D o m u  L u d o w e g o  w  
s w e j r o d z in n e j m ie js c o w o ś c i. _

P . S to p k a  B o r o w y  b ie rz e  ż y w y  u d z ia ł  
w  ż y c iu  s p o łe c z n y m  i s a m o r z ą d o w y m  sw e j 
w io s k i.  B ie rz e  w  s z c ze g ó ln o ś c i ż y w y  u d z ia ł  
w  p ra c a c h  O g n is k a  Z w ią z k u  P o d h a la n  i z a ­
r z ą d u  g m in y . .

P ię k n y  gest p . S to p k i  w y w o ła ł  d u z e  
w r a ż e n ie .  P r z y k ła d  o f ia rn o ś c i n a  ce le  o g ó l­
n e  w ś r ó d  P o d h a la n  n ie  je s t je d n a k  o d o s o ­
b n io n y .  . ,

z  O d r o w ą ż a  n a  P o d h a lu  p . K a je ta n  D u d z ia n  
—  o f ia r o w a ł  s w ó j m a ją te k  o b l ic z a n y  n a  
1 4 0 .0 0 0  z ł  s p e c ja ln e j f u n d a c j i  s w e g o  im ie n ia  
i  je g o  ż o n y  śp. J ó z e fy .  C e le m  f u n d a c j i  b ę ­
d z ie  o p ie k a  n a d  m ło d z ie ż ą  z e  s z k ó ł z a w o ­
d o w y c h  i  r z e m ie ś ln ic z y c h , p o c h o d z ą c ą  z  
P o d h a la . F u n d a c ja  m a  w y b u d o w a ć  t r z y p i ę ­
t r o w y  d o m  w  K r a k o w ie  p r z y  u l .  K o ś c iu s z ­
k i  p r z e z n a c z o n y  u a  b u rs ę .

N a le ż y  z a z n a c z y ć , ż e  ta k ż e  in n y  r o d a k  
p . D u d z ia k a  ks . p r a ła t  W i t  M a ś n ic k i  z  E l i -  
SŁb e th  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  s t w o r z y ł  
z  k w o t y  10.000 d o la r ó w  fu n d a c ję  d la  a k a -  
d r m ic k ie j  m ło d z ie ż y  p o c h o d z ą c e j z  P o d h a ­
la . D z i ę k i  te j  f u n d a c j i  k i lk u d z ie s ię c iu  a k a ­
d e m ik ó w  p o d h a la ń s k ic h  m a  b e z p ła tn e  lu b  
u lg o w e  m ie s z k a n ia  w  K a t o l ic k im  D o m u  
A k a d e m ic k im  w  K r a k o w ie .

Fotografujemy już myśl ludzką!
y ś w ie tle n ia  n a jw ię k s z e j ta je m n ic y  I w ie lk ie j  sali w y k ła d o w e j  w ie d e ń s k ie j k l i n i -  
J a n ic z n e g o  —  p r a c y  m ó z g u  m y - 1 k i  p s y c h ia tr y c z n o  -  n e w r a lo g ic z n e j o d c z y t ,  
g a m c z n e g  ----------6 n iu ^  g d2j e p r z y  p o m o c y  s p e c ja ln ie  s k o n s tru o -

D o  w
ś w ia ta  o rg a n ic z n e g o  .  
ś ląceg o  c z ło w ie k a  —  w s p ó łc z e s n a  
p o d c h o d z i w i e lk i m i  k r o k a m i .

J u ż  w  r .  1883  p r o fe s o r  p s y c h o lo g ii n a  
u n iw e r s y te c ie  w ie d e ń s k im  u t r z y m y w a ł ,  ż e  
m ó z g  lu d z k i  w y s y ła  p e w n e g o  t y p u  fa le  
e le k t r y c z n e ,  k t ó r e  _ s to ją  w  b e z p o ś re d n im  
z w ią z k u  z  p ro c e s a m i m y ś lo w y m i.

W  r .  1924  p r o fe s o r  u n iw e r s y t e t u  w  Je ­
n ie  s t w ie r d z i ł  e k s p e r y m e n ta ln ie , ż e  m ó z g  
lu d z k i  e m it u je  fa le  e le k t r o -m a g n e ty c z n e ,  
k t ó r e  p o  p e w n y m  w z m o c n ie n iu  m o ż n a  
p r z e d s ta w ić  g r a f ic z n ie .

A  o t o  w  u b . w t o r e k  d o c e n t  u n iw e r s y ­
t e t u  w  In s b r u c k u  d r  R o h r a c h e r  w y g ło s i ł  w

w a n e j m a s z y n y , k t ó r a  w z m a c n ia  o w e  t a ­
je m n ic z e  fa le , n a d a w a n e  p r z e z  lu d z k i  m ó z g  
1  z b a d a ł d o k ła d n ie  c h a r a k te r  t y c h  f a l  
o r a z , c o  n a jw a ż n ie js z e , ic h  z a le ż n o ś ć  w  o d ­
n ie s ie n iu  d o  p ro c e s ó w  m y ś le n ia .

U c z e n i  f a le  t e  o k r e ś la ją  ja k o  fa le  „ a lfa
i  fa le  „ b e ta “ .

D o c e n t  R o h r a c h e r  s p o r z ą d z ił  s p e c ja ln y  
a p a r a t  f i l m o w y  d o  fo t o g r a fo w a n ia  f a l  m y ­
ś lo w y c h , a  z d e jm u ją c  je  p r z e z  lu p ę  c z a s o -  
z m ie n n ą , z b a d a ł,  i ż  fa le  a lf a  o d p o w ia d a ją  
s ta n o m  b ie rn o ś c i t  f a le  b e ta  —  c z y n n o ­
ś c io m  m v s lo w v m  m ó z g u .

M i t y  f i t à e à

PASTA DO ZEBOW

Î V a » a r a m e e  e

З Х й с г е у а  n ie  z ą t a & z a ią  
s ię  Ś l ą z a c y !

Niejednokrotnie czy to w prasie czy w 
rozmowach p o jaw ia ją  się skarg i na pomija• 
nie Ślązaków przy staran iach  o pracę tu na 
urzędach.

Omawiając swego czasu ten objaw zazna- 
ezyliśm/y, że pretensje nie zawsze są  uzasad* 
nione. Podnosiliśmy przy tym,, że ślązacy, 
zwłaszcza posiadający wyższy cenzus nauko­
w y wolą zajęcia w instytucjach przemysło­
wych lub komunalnych od służby w admini­
s tra c ji rządowej.

IV związku z omawianym zagadnieniem 
mamy do zanotowania bardzo znamienny 
przykład. Oto w Śląskim  Urzędzie Woje­
wódzkim rozpisano konkurs na posady dla 
siedm iu młodych praumików. Tym czasem 
wśród podań, zgłaszających się kandydatów 
znajduje się zaledwie dwa, pochodzące od 
Ślązaków.

P rzy jm ijm y na razie, że wiadomość « 
wspomnianych wolnych posadach w Urzędzit 
Wojewódzkim nie dotarła do wszystkich za­
interesowanych. Przypominamy więc, żt 
istn ie je  jeszcze możność zgłaszania dalszych 
kandydatur na obsadzenie wspomnianych 
siedm iu wolnych m iejsc. Może więc to przy­
pomnienie zmieni obecny, znamiennie mały 
stosunek procentowy kandydatur śląskich.

Je ś li zaś zm iany nie będzie, to niechże 
potem nie powstają spóźnione żale lub pre­
tensje o to, że wolne m iejsca będą obsadzona 
przez kandydatów z poza śląska .

Krem
NIVEÀ
Л M  \Ał I A VAp r a w i e  ż *  w y k lu c z a  

b o l e s n *  o p a r z e n i e  

s ł o n e c z n e  a  z a r a z e m  

c h r o n i  c le ó r ^  p r z e d  

• p i e r z c h n i ą c i e m  n a  

m r o z 'n e m  p o w i e t r z u .

Masowi] strajk smóui
w Łodzi

W  d n iu  16  b m . p r o k la m o w a n y  z o s ta ł  
w  Ł o d z i  s t r a jk  p r a c o w n ik ó w  s z e w c k ic h .  
S tr a jk  o b ją ł  k i l k a  ty s ię c y  lu d z i ,  b o w ie m  d o  
a k c ji  p r z y łą c z y ło  się k i l k a  o ś r o d k ó w  p r z e ­
m y s ło w y c h  w o je w ó d z t w a  łó d z k ie g o . R o k o ­
w a n ia  w  s p r a w ie  l i k w id a c j i  z a ta r g u  r o z p o ­
c z n ą  się 22  b m .Ine Jetfei marsz

do Palestyny
D o n o s z ą  z  W i l n a ,  ż e  o r g a n iz a to r  n ie ­

u d a n e g o  m a r s z u  d o  P a le s ty n y  w  r .  u b . a d w .  
W il h e lm  R ip p e l ,  p o d ją ł  s ta ra n ia  u  w ła d Ł  
a d m in is t r a c y jn y c h  o  z e z w o le n ie  n a  u r z ą ­
d z e n ie  n o w e g o  p o c h o d u . T y m  r a z e m  w e -  
d  u g  p r o je k t u  in ic ja to r a  w y r u s z y ć  m a  p ie ­
szo  z  P o ls k i d o  P a le s ty n y  10.000 o s o b . —•  
M a r s z  o d b y ć  się m a  z a r a z  p o  ś w ię ta c h  
W ie l k ie j  N o c y ,  w  p ie r w s z y c h  d n ia c h  m ie ­
s iąca  k w ie tn ia .

W o b e c  n i ja k ic h  szans d o ta r c ia  d o  P a le ­
s ty n y  b e z  u z y s k a n ia  z  g ó r y  k a r t  w j a z d »  
w y c h ,  s ą d z ić  n a le ż y , że  R ip p e l  z  „ m a r s z ó w  
p a le s ty ń s k ic h “  z r o b i ł  so b ie  k o n ik a ,  k tó r e g o  
d o s ia d a  g w o l i  z d o b y c ia  p o p u la rn o ś c i w ś ró d  
s w o ic h  z io m k ó w .

Kursy - gospodarstwa domowego.
Od 8 m irca mznotzyna »iq czwarty w br. szkolny® 

» ‘ wzorowy kur» goopodantwi domow»*o. N iu k i od­
bywał •!« będzie eystemem nowocze»nym. Kuchnia u- 
rzydiona według wymagaó nijnowtzych. Ilotć mUJM 
cgranlczona. Wpliy l Informacje Kancelaria Szkoły 
przyspoeoblenla w Uo«podarttwie Rodzinnym Tow. Po­
lek. Katowice, ul. »'rincuska V ,  tel. 3M-T4 w (oda. 
cd S—15.
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Zagadnień społecznych w Państw ie Polskim  
jes t n iew ątp liw ie  tak  w iele, że k ażd y  z nas b y łb y  
w stan ie  p rzyn ie ść  tu w ie le  zdarzeń, które dopo­
m in a ją  s ię  rozw iązan ia . Nie o to jednak  chodzi. 
Zagadnieniem , które dziś m usim y sobie postaw ić 
jest p y tan ie , po jak ie j lin ii idzie p o lityk a  społecz­
na Państw a Polskiego, ja k i jest m it P aństw a Pol­
skiego.

Na czoło w szystk ich  problemów, jak  słusznie 
podniósł to Pan M inister Opieki Społecznej, w y ­
suw a SiQ

ZAGADNIENIE STAŁEGO BEZROBOCIA
W PAŃSTWIE РГ--ЗКШ, DYSPROPORCJA
JAKA ISTNIEJE MIĘDZY STALE PRZYRA.
STAJĄCĄ LUDNOŚCIĄ, A BRAKIEM DLA 

NIEJ NOWYCH WARSZTATÓW PRACY. 
O czywiście rozw iązan ie  tej sp raw y  w yb iega  d a­
leko poza ram y  M in isterstw a Opieki Społecznej, 
rozw iązan ie tego zagad n ien ia  musi b yć  udziałem  
całego Rządu.

Z zadowoleniem  podnieść d z is ia j n a le ż y , że pe­
wne podstawowe przesłanki walki z klęską bezro­
bocia w Polsce zostały ustalone. W iem y, że jed ­
nym  z tych  postulatów  jest w a lk a  o teren y  kolo- 
n izacy jne  i zapew n ien ie  odpływ u nadm iaru lud­
ności polskiej drogą em igracji. Na jedno chciał- 
bym  jednak zwrócić uw agę: Bez w zględu n a to, 
czy  em igracja  m iałab y  się odbyw ać do państw  
wrogich, c zy  do państw  zap rzy jaźn io n ych , głośno 
i w yraźn ie  pow iedzieć m usim y, że Państwo Pol­
skie i Naród Polski nie pozwoli na to* aby robot­
ników polskich na emigracji traktowano w ten 
<posób, jak to niegdyś miało miejsce, przeciwnie, 
Jomagaó (ię, aby cenna praca i wysoka wartość 
robotnika polskiego, który zdawat egzamin w 
warsztatach pracy wszystkich części świata, była  
należycie doceniona i uszanowana przez obcych.

Z zadowoleniem podkreślić musimy wzmożenie 
tempa parcelacji rolnej, jako ważkiego środka roz- 
wiązania stałego bezrobocia na wsi. S p o tykam y  
się  tu copraw da z głosami sprzeciw u, z usiłow a­
n iam i obrony straconych  p o zycy j. S łusznie jednak 
czyn i Rząd, że głosom tym  so lidarn ie  się  przeciw  
itaw ia . • ■ д .  ............... . ß. i . . : ' . ' . . . . - , . .

Indeks m ajątków  pod legających  p arce lac ji, u 
I rz y m y w an y  jest w ty c h  rozm iarach , które s ą  nie- 
zbędne d la przeprow adzen ia n ap raw y  stn ik tu ry  
rolnej w Polsce.

PO RAZ PIERWSZY POSTAWIONO MOCNO 
I ZDECYDOWANIE PROBLEM UPRZEMYSŁO- 
WIENIA KRAJU I WIELKICH INWESTYCYJ.

Po czteroletnim  kró low aniu hasła przeczekan ia, 
po raz  p ie rw szy  w chodzim y n a drogę ak tyw izm u 
w  w alce z k ryzy sem .

W idz im y w tym  zapoczątkow anie rea liz ac ji n a j­
bardziej podstaw owych postulatów, które n a  po­
czątku istn ien ia  tego Sejm u p rzy  p ierw szej d y ­
sku sji budżetowej staw ia liśm y .

w ś r ó d  Ś r o d k ó w , k t ó r e  m a ją  r o z w ią .
ZAC KLĘSKĘ BEZROBOCIA W  POLSCE, 
WYSUNIĘTY DZIŚ ZOSTAŁ POSTULAT 

SKRÓCENIA CZASU PRACY.

Do Sejm u w płyn ął pro jekt rządow y. Samo posta­
w ien ie tego zagadn ien ia  uw ażać n a le ż y  n iew ąt­
p liw ie  za postęp. Natomiast z całym  poczuciem 
spraw ied liw ości stw ierdzić  trzeba, że treść prze- 
dlotenia rządowego nie mote sadowolnić szerokich 
rzesz pracowniczych i robotniczych. I n ic  dziwne- 
go. W szakże jest to jed yn ie  ogólne pełnomocnic­
two d la  Rządu, bez określen ia an i długości skróco­
nego czasu p ra c y , an i b liższego oznaczenia, c z y  
to skrócenie czasu p racy  odbyw ać się  będzie w 
dniu cz y  w  tygodn iu , an i w reszcie wprowadzenie 
skrócenia czasu na stałe. P rzeciw nie, projekt jest 
ty lko  pełnomocnictwem danym  Rządowi i to ty lko  
n a rok czasu.

Słusznie więc podnoszone są w  tej chwili ze 
strony związków zawodowych domagania, aby w  
przedłożeniu rządowym wyrazić cały szereg po­
prawek, które sprecyzowałyby skrócenie czasu 
pracy.

Jesteśm y św iadkam i n a  p rzestrzen i ostatnich 
łat stałego zm nie jszan ia  sję  zarobków i p łac robot­
n iczych . Jesteśm y św iadkam i równocześnie zastę­
pow ania s ił y  m ężczyzr siłą  kiepsko opłacanej ko­
b ie ty . O statnia s ta ty s ty k a  w skazu je nam , iż na 
przestrzen i k ilku  la t  liczba zatrudnionych  kobiet, 
i to kobiet w w ieku od la t  15-tu do 25-ciu siln ie  
w zrasta. A cóż to jes t pod względem społecznym ? 
Jest to zastąp ien ie  s ił y  m ęskiej tan ią  i w yzysk i-  
w aną siłą  kobiecą. (P. P rysto row a: I one chcą żyć ). 
Daleki jestem , Pani Posłanko od tego, ab y  n ie 
p rzyzn ać  im rów noupraw nienia. S to im y zapewne 
w jednym  i tym  sam ym  szeregu w w alce o szero­
kie rów noupraw nienie kobiet. Ale n a  pewno zgo 
dz im y się  n a jedno, że p raca kobiet jest dziś w y  
zy sk iw an a  i przeciw ko temu przem aw iam .

ZAGADNIENIE JEDNAK ROZWIĄZANIA KWE 
STn BEZROBOCIA NIE JEST JESZCZE WY- 
STARCZAJĄCYM ROZWIĄZANIEM KWESTII 

SOCJALNEJ.
K westia socjalna n ie  sprow adza się  ty lko  do zape 
w nien ia  m inim um  egzysten c ji, c zy  naw et pełnego 
żołądka. Chodzi w  tej chw ili o rzecz znaczn ie w aż­
n ie jszą , chodzi o zrozum ienie p w ez n as, że zn a j­
du jem y się w okresie czasu , w  którym  przez cały  
św ia t p rzew ala  s ię  w ie lk a  chm ura, w której zagad ­
n ien ia  socjalne dochodzą(do najw iększego nap ięc ia .
W takiej chwili nie wystarczy stwierdzić, że na­
szym dążeniem będzie zapewnienie zatrudnienia 
jak największej ilości ludzi, ale także odpowiedzieć 
na pytanie, jaka będzie moralność społeczna, jaka 
będzie postawa, jaka będzie rola świata pracy, w 
jakiej mierze został zrealizowany postulat, o który 
walczyło tyle pokoleń polskich, postulat sprawie 
dilwości społecznej?

C zy trzeba dziś stw ierdzać, że po okresie k r y ­
zy su , po okresie w yc ień czen ia  m as pracow niczych  
i robotniczych d yn am ika  tych  m as, świadom ość 
ich , sta le  w zrasta n a  sile .

DZIŚ WALKA ICH NIE TOCZY SIĘ JUŻ TYL- 
CHŁEB 1 PHACĘ, ALE TÖCZY BIĘ 

TAKŻE O POZYCJĘ ŚWIATA PRACY W  PAS  
ST WIE POLSKIM.

Na czoło w szystk ich  zagadn ień  w ysu w a się 
kw estia  o rgan izac ji św ia ta  p racy . I tu trzeba w y ­
raźn ie  stw ierdzić , że przez szereg la t  popełniano 
błąd, błąd p o lega jący  n a  tym . że zam iast postaw ić 
ja sn ą  i w yraźn ą  lin ię , po jakfej m a się rozw ijać 
życ ie  społeczne i ż yc ie  o rgan izacy jn e  św ia ta  p ra ­
c y ;  szło się po lin ii rozb ijan ia ruchu zawodowego, 
rozrab ian ia  tego ruchu, m iast go konsolidować. — 
Mimo to ruch zaw odow y nab iera swojej w ew nętrz­
nej s iły  Ruch zaw odow y w formie dobrowolnych 
zw iązków  zaw odow ych w zrasta  i liczebnie i na 
s i le

CHODZI WIĘC O TO, ABY ZWIĄZKOM ZA­
WODOWYM ZAPEWNIONO W  PAŃSTWIE 
NALEŻYTĄ ROLĘ, ABY SPEŁNIAŁY CAŁY 
SZEREG FUNKCYJ PUBLICZNO-PRAWNYCH.
Został podn iesiony przez Pana M in istra postu­

la t  stw orzenia sam orządu św ia ta  p rac y  w  postaci 
Izb P racy . Z całym  uznaniem  spotka się on wśród 
w arstw  robotniczych i wśród w arstw  pracow ni­
czych , pod jednym  jednak w arunkiem , że będzie 
to isto tny  sam orząd, i żo będzie to sam orząd o- 
p a r ty  w łaśn ie  o dobrowolne organ izacje  zawodo 
we.

Dla górnośląskiej części województwa śląskiego 
niesłychanie doniosłym fest dzisiaj oświadczenie 
Rządu, te  po upływie konwencji genewskiej w ni 
czem nie nastąpi uszczuplenie ustawodawstwa ro- 
botniczego, obowiązującego w tej części Państwa 
Prlskiego.

Ale n ie  o to chodzi. Jesteśm y bowiem już w  tym  
momencie, g d y  ze względów zarówno gospodar­
czych  jak  i soc ja lnych , nizbędnym jest stworzenie 
analogicznego ustawodawstwa w całej Rzeczypo­
spolitej. Pragnęlibyśmy, aby ustawodawstwo, któ­
re na terenie górnośląskiej części Województwa 
Śląskiego jest pozostałością zaborców, zastąpione 
było przez równie dobre, a nawet co więcej, przez 
lepsze ustawodawstwo ogólnopolskie, dające te sa- 
mr uprawnienia robotnikom 1 pracownikom in­
nych dzielnie Polski. (O klaski).

TO BYŁABY NAJWŁAŚCIW8ZA I NAJUCZ­
CIWSZA UNOTKACJA GÓRNEGO ŚLĄSKA 
Z PAŃSTWEM POLSKIM, KTÓRA POWINNA 

SIĘ DOKONA0 j a k  n a js z y b c ie j .

Z m ien ił s ię  dziś zasadnlczó~"ro!k pracow nika i 
robotnika zarówno w gospodarczym  jak  i w  życ iu  
pub licznym . Kto tego n ie  w idzi, ten up raw ia  s tru ­
s ią  po litykę. Kto tego n ie  w idzi, ten napraw dę 
hołduje zacofanym  poglądom. Napewno dziś n ie  
m niej robotnikowi i pracownikowi z a le ż y  n a  u- 
trzym an iu  w arsztatów  w  pełnym  biegu 
n iż  panom Flickom  i  Plessom, boć 
przecież z w arsztatam i p rac y  zw iązan a jest 
egzysten c ja  dziesiątek  c z y  naw et setek ty s ię c y  
ludzi.

MINĄŁ JUŻ CZAS, W  KTÓRYM UWAŻANO,
ŻE STOSUNEK MIĘDZY PRZEDSIĘBIORCĄ 
A PRACOWNIKIEM REGULOWAĆ SIĘ BE- 
DZIE JEDYNIE I WYŁĄCZNIE NA PODSTA­
WIE STOSUNKU NAJMU, ŻE CAŁE MASY

ZATRUDNIONYCH PRACOWNIKÓW W TYM 
CZY INNYM ZAKŁADZIE PRACY TRAKTO­
WAĆ SIĘ BĘDZIE JAKO CZYNNIK CZYSTO 

MECHANICZNY.
W śród robotników i wśród pracowników istniej 
pew na świadom ość ro li, ja k ą  m a ją  spełniać z pus 
ktu w idzen ia w zm ożenia dochodu społecznego i 
Państw ie Polskiem . S łusznym  jest w ięc, aby  * 
względu n a tę ich świadomość, n a troskę ich, czę 
sto w iększą n iż  indyw idualnego  przedsiębiorcy 1 
rozwój zakładów p racy , p rzyznano  czynników 
p racy

NALEŻNE PRAWA W  POSTACI WPROWA­
DZENIA RAD ZAKŁADOWYCH I WPROWA­
DZENIA KONTROLI SPOŁECZNEJ ROBOT­
NIKÓW I PRACOWNIKÓW NAD PRODUKCJĄ

(O klaski).

Zdajem y sobie sp raw ę, że są  to minimalne. P° 
s tu la ty , które staw ia  w arstw a pracownicza i robot' 
n icza. M in im alne, albowiem n ie  m a również żad- 
nego racjonalnego uzasadn ien ia , a b y  w drodze *• 
wolucji n ie  p rzejść z czasem  do realizowania po­
stu la tu  uspołecznien ia w arsztatów  pracy.

Te, a  n ie inne zagadn ien ia  po tej zasadnicze! 
lin ii idące, zo stały  podniesione przez grupę ludzi 
m ających  w h istorii Polski zupełn ie w yraźne obli* 
cze na przestrzen i ostatniego pół w ieku walki Na­
rodu polskiego o swoje w yzw o len ie , a  później Prä' 
с у  nad wzmocnieniem potęgi odrodzonego Рай' 
stw a Polskiego. Te p o stu la ty  w ysun ięte został? 
p rzez uczestników Zjazdu b. dz iałaczy  niepodle­
głościow ych ZET'u. Nie ty lko  niezrozumiały®- 
żartob liw ym  jes t w ystąp ien ie  p. hr Tarnowskiego- 
k tó ry  p. S tan isław a Bukowieckiego, Prezesa Pro­
kuratorii Generalnej w spóln ie z nam i zalicza do 
komunistów w Polsce. Panow ie, to wystąp'«®'®
; est d la  m nie w yrazem  faktu , że widocznie jeszcze 
n ie wssysoy ludzie rozum ieją w  Polsce napi««* 
kw estii socjalnej, te  an i strejki okupacyjne, ani 
c ię tka  w alka, którą prow adzą robotnicy i PI3C0JL 
n ic y , an i nędza szerokich mas pracujących ni® 
n ie m ów i. S ą  różne sposoby załatw ien ia kwesti 
socjalnej w  Polsce — jedną metodą jest schowan1 
głow y w p iasek , d rugą — przykładan ie  PIastr* 
an g ie lsk iego  n a o lb rzym ie ra n v . alo  iest i *rzecI

W ITO LD  ZE C H E N TE R .

Pomysł Pana Very
20 ) _ o _

—  Punktualnie o trzeciej!
D rzwi zamknęły się.
Dyrektor de Vadatte dopił zimną herbatę.

5 kąd, ° n ï ak ?^.dko wyrwał tyle pieniędzy?... 

т л  -  

W łożył pieniądze do portfelu....
Nagle przypomniał sobie:
—  i-czw.Ud. i.ib jć  u .v -^ v A a n d u m !

л ,  „ и , ,  „ n „f M u  a r b s i k  . e

rozłozył go i przeczytał:
„Dnia 29 sierpnia.
Sprawa z panem Alfredem Very.

dnia 1i § rudnia br. ma spłacić pół miliona fran­
ków zapijanych pod czekami Nr...‘‘

Następował szereg cyfr.

j"1" ,dcIikatn!c’ >ak naPis^  mógł 

& . ' 3 a " q u e  d t  P a r is  «  * *  
Zapalił zapalniczkę i poipalił papier.
Czarne, spłonięte resztki wrzucił do kosza.

R o z d z i a ł  x .

Cztery!..,

re f± i ° Gare St- b z a r e  można chodzić parę dni, pa- 

«a, można potem usiąść w małym barze przed dwór-

an gie lsk iego  n a o lb rzym ie r a n y , a lo  jest 
metoda,

METODA NAJUCZCIWSZA — SPOJRZĘ«® 
RZECZYWISTOŚCI PROSTO W  OCZY I 
CIĄGNIĘCIE WNIOSKÓW I KONSEKWB"* 

CYJ. I TĘ METODĘ STOSUJMY.
S ą  istotne różnice, które w tej Wysokiej 

stale się  u jaw n ia ją , różnice, które zresztą od da­
w ien  daw na is tn ia ły  wśród nas, różnice co do t®0 ' 
jaką ma być Polska p n ysz ia , ozy Polska • 
ma byó Polską latyfundiów i ordynacyj, С*У ( 
ska przyszła to ma być Polską Polska mato*® , Я 
chłopa, dobrze zorganizowanego, świadomeO0 * 
bie robotnika i pracownika. Nie m a jednak Pe" ^  
żadn ych  podstaw i co w ięcej śm iesznym  j®s*’ 
z tego powodu p. h r Tarnowski lub ktoś z ie&° . 
lęgów uczył nas, że jest lep szym  od nas PlIS 
czyk iem . (O klaski).
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cem i ze złością popijać aperitif, wiedząc tyle samo, co 
przed tym... 1 *

D ytektyw  Robert-Robert miał wielką intuicję, ale 
ie do spraw takich, jak u  tajemnicza afera trzech por- 

wan pierwsTa podobnie dzika, w  jego karierze, które 
£ £  X a>  abs°Iutnie żadnego logicznego p u nK tu  w y j -  
S ,  ^  ,prf Wl? genialnych, prawie powieściowych 
Zto nośc, dedukcyjnych . A  już zdecydowanie nie 
miał w  tej sprawie szczęścia!

po dwu godzinach myszkowania po ulicach, po 
sieniach, inwigilowania aut, podsłuchiwania i podpa- 
trywania usiadł więc w małym bafze przed dworcem

' v r  /1’ , w  ” C f fe du Havre“  i ze złością popijał 
aperitif, wiedząc tyle, co przed tym...

Cni Sr ? ka^ °  aPericifu ».Rafael» me pił już dawno.
Ше Sp0tkaIi d,u8°« 3 «  spotkaliśmy 

znów, budzi w nas zawsze pewną melancholię...

aDeriti'fC2ąR . f 3 ? SÎ7 kÉ nale| yc‘e okraszony lodem 
aperitif „Rafael , detektyw Robert-Robert po»rażvł 
się całkowicie w melancholii. pogrążył

. Tyle już rozwiązał spraw! Takich ciemnvc4i T ,

t r z a  A b  ic h o t . . .  lu b  ta  w ie lk a  i . a d z i e ż  u  H o  o r t ie r a  

L a z a r ™ !  r ° VenCC’ W  Ie j’ sam eJ o k o l k y :  k o ło  G a r e  S t.

to. z t'bow ,™ . Ь>''0 COi im “ S°  Był Z>b!-
A  tu?

Tu nie ma faktu... Są trzy zagadki, trzy uprowa- 

Г Г ’’ ; “ “ 5 z , i a d n ™  ^ J u l i a n  

" o r a a ,a ie  *  
n . , Æ ° W a^  î f Zy ° î o b y  ~  d w ie  z n a n e  ‘  w a ż -

przodującego prawicy i dy­
rektora oddziału śledczego policji paryskiej —  i jedna 
nieznaną: skromnego kelnera ze studenckiej kawiarni...

osoby te po kilku godzinach poodwozić lekko zarnr°  ̂
czone jakimś nieszkodliwym środkiem usypiaj)cX1” ''.' 
nie okraść ich —  widział dobrze wczoraj wieczór 
lantowy pierścień na palcu posła i złoty łańcuszc  
zegarka, zwisający na kamizelce —  odstawić je ^  . 
mu zdrowo i cało... i —  nie dosyć na tym! —■ za^ ia0r- 
mić jeszcze prasę —  o tym, a może i o d a ls zy c h  P 
waniach.... _ , . . j

C o to wszystko znaczy? Gdzie sens? Gdzie i Ja 
—  cel? powód?..

Musi zaraz kupić „Paris Midi“ ... Jest dwunjsta 
dziennik ukaże się wkrótce...

C o to, co to znaczy?... ^
I w dodatku robić to wszystko z clektrycz*1  ̂ s 

kością —  i tak bezczelnie! jj,
Tak jakby się nie sp e łn ia ło  występku, leCZ s 

dną, porządną pracę!

A  więc co? Żarty? Kpiny z  policji? , j oWie* 
T o  istotnie wygląda n a  kpiny . . Na chęć .  ̂

dzema, że policja jest —  jak się to mówi —* ., 
Detektyw meiancLoli.nie ciągnął słomką ŝ od a 

płyn dolawszy trochę eau gazeuse. . , 0 bsta-
, T^ra pójdzie na policję i zarządri dok!zdne y. 

wienie dzielnicy St. Lazare. Poza tym każe zatr' y; ja. 
wac wszystkie rZarne buicki. I zielone i c z e rw o n e  
kieby nie b yły ’ Legitymować się, do stu tysięcy P 
nów!...

Zgryzł słomkę w  zębach. , „i<5sf
Na^le zatargał powietrzem rozszarpany g 0 ’ onaJ 

się chrypliwie t onad łomotem bujnego placu. , nfeitl 
szmerem aut, śpiewaniem hamulców, dzsvMtvSkicb' 
tramwajów. Typowy głos sprzedawcy gazet par , .fljj 

—  „Paris-Midi“ ! C ztery tajemnicze uprowaa 
w Paryżu! „Paris-Midi“ !

Detektyw wybiegł z baru. я!,йзрО
(Ciąg dalszy naStąF
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у .  M a h a ra d ż a  H a id e ra b a d  w  I n d ia c h  b r y  
JLîwùch o b ch o dz ił w  ty c h  d n ia c h  2 5 - le c ie  
i ,CJ  rz ąd ó w . U ro c z y s to śc i ju b ile u sz o w e  
Bv-łi • P11zes?^0 d n i. O lś n ie w a ją c y  p rz e -  

i z d u m ie w a ją c a  w sp a n ia ło ść  c e re m o n ii 
u szo w ych> •J" ''u p x )w y c h  u t r w a l i ł y  s ię  n a  z aw sz e  w  

u c z e s tn ic z ą c y c h  w  m a n if e s t a c j i  t ł u  
' l  l ic z n ie  p rz y b y ły c h  g o śc i z a g r a n ic a

‘‘УСД,

O bchody z o s ta ły  z ap o cz ą tk o w a n e  p rz e ­
j e m  o d d z ia łó w  w o jsk o w y c h , s ta n o w ią -  

defn g w a r d i?  p rz y b o c z n ą  m a h a r a d ż y . P rz e -  
Î8 t ° Wał0 P rzed  m a h a r a d ż ą  i je g o  d w o rem  
N p o sągo w o  z b u d o w an y c h  ż o łn ie rz y .
Ц  ?Pn >e  o d b y w a ły  s ię  ca ło n o cn e  z a b a w y  
^ J l 0 ra .2 .w y s t a w n e  b ie s ia d y  d la  z ap ro - 
j Vi , Kośei w  o b ręb ie  p a łacó w  m a h a ra d ż y  

a Judu n a  p o d w o rcach  i  p la c a c h .
^  * * a h a r a d ia  H a id e r a b a d  n a le ż y  do  n a jb o -
J f » h  lu d z i n a  ś w ie c ie . J e g o  b iż u te r ia  
^ ^ la n a p rzesz ło  100 .000 .000

W oienny jubilat
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fyn, . *®ku 1 9 3 7  p rz y p a d a  ju b ile u s z , o  k tó - 
ri,4; J€d n ak  k a ż d y  c h c ia łb y  c h ę tn ie  zap o m - 
Mau', ju b ile u s z  k a r a b in u  s y s te m u
b ó: ? r- W  1 8 8 7  r .  p o ja w iła  s ię  t a  b ro ń , 
u- O p ro w a d z iła  d o sy ć  p o w ażn e  z m ia n y  
i rn i e  w a lk  p ie c h o ty . J u ż  w  1871 ro k u  
4 -„\P ru ®ka p o s ia d a ła  b roń  z  ro d z a je m  ła ­
by |n. . do  n ab o jó w , a le  b y ł y  to  ty lk o  p ró - 
:ta on.1 w o je n n e j w ie lo s t r z a ło w e j.  M a u s e r  
tej n“ 1® .w yk o n an y  m ia ł  m a g a z y n  n a  5 i  w ię  
Kt:hniwJ0W' b ro n i w zb u d z ił  e n tu z ja z m
typ u i je s z c z e  te g o  s a m e g o  ro k u  te n  

■ j ^  n a  z o s ta ł  o p ra c o w a n y , ep o rząd zo - 
° ? d a n y  do  u ż y tk u  w s z y s tk im  a rm io m  

l0i> ejsbm .

ä lat ui гей śmlerii
Ц * а  am e ry k a ń sk a  podajo  se n sa c y jn ą  w la -  
>г ,г  0  n ie jak im  A ch ille s ie  H ero n ie , k tó ry  
i&Os H ^  oczetrj'je 113 w yro k  śm ierc i. W roku  

eron zo stał sk a z a n y  za zab ó js tw o  du- 
•apvjj6®0 n a k a rę  śm ie rc i, m a ją c ą  być w ykonaną 
cji w ^ k rzesła  elc-ktrycanego . P rz y  egzeku- 

w in ien  b yć  w edług kodeksu am ery - 
e sęd z ią  w yroko dew ca . K iedy  o św i-

d rżącego  Her<ma do s a l i  sika­
w ko  ’• ®°Wiei(łżiano s ię , że sędz ia  zan iem ógł 

p0 1 ^jSzefcuqja n ie  będzie m ogła odbyć.
1 Vza v  .d n i-o w e j chorobie sędz ia  zm arł a  
C‘' \';e eC P o s t a ł  n a  zaw sze w sw e j c e li śm ier- 
ittrta Ç'Od'ziennie, g d y  ran k iem  wchodzi-do* 
v'> g0(.e sw ieżą  w odą, sikazaniec budzi s ię  i z ry - 
г?1; V t ПН <>st:at'n ‘^ godzinę sw ego ż y c ia . Go* 
t,J!1 i ‘z Prz.e® uiżają s ię  w  nieskończoność. He- 
*• ił s - Już o becn i« b lisko  CO la t ,  w y ły s ia ł - i  
*4b fta ^ e n ie m , o czeku jącym  n a  u łask aw ien ie

tó w  s z te r l in g ó w . B e zcen n e  z b io r y  d iad em ó w  
i b r y la n tó w  n ie  m a ją  so b ie  ró w n y c h  n a  ś w ie ­
c ie . S ł y n n y  N iz am  —  d ia m e n t  w a ż y  2 7 7  k a ­
r a tó w  i od w ie lu  l a t  j e s t  w  p o s ia d a n iu  ro d z i­
n y  m a h a r a d ż y . W  p a ła c a c h  m a h a r a d ż y  z n a j ­
d u ją  s i ę  r z a d k ie  z a b y tk i  s z tu k i  —  m a la r ­
s tw a , r z e ź b ia r s tw a  i  a r c h i t e k tu r y .  S p ecga l-

n ą  c a c ią  j e s t  o ta c z a n a  je g o  k o le k c ja  p o sąż­
kó w  B u d d y . M u zeu m  b u d d y s ty c z n e  m a h a r a ­
d ż y  j e s t  p rz e d m io te m  p ie lg r z y m e k  k ap łan ó w  
i lu d u . W  o so b n e j s a l i  z n a jd u je  s ię  m it y c z ­
n y m i le g e n d a m i o ta c z a n y , p o są ż e k  B u d d y  z 
p ie rw s z y c h  l a t  ro z w o ju  t«ej r e l i g i i  t . j .  z  IV  
w ie k u  p rz e d  C h ry s tu s e m .

W e s o ła  a m e r y k a ń s k a  h is to r ia  b e z  s łó w .

4 z ny y skaw iez:ną śm ie rć  n a  k rz eś le  eJek- 
<bthâgani" ? llSme w ychodzące w  S t. F ran c isco  

' S'"  w  im ,e zasad  h um an itam o śc i w y- 
n a  w olność i d a ro w an ie  m u 

adr k a r y .  Je d e n  z dzienniików p isze
®°(vie w ładz sąd o w ych : „Zrozum cie, p a-
ft4je gj îio w i-e, t r a g e d ię  człow ieba, k tó ry  znad- 

na Pomoście m ięd zy  życ iem  i  śm ie rc ią“ .

rü do C h e v a lie r  po  p rz y je ź d z ie  z  E g ip -  
Cra  c y r u ^ a  Zosta ł  z a p ro sz o n y  p rz e z  d y r e k -  

i ^ t o ś ć  \  w ęd ro w n eg o  n a  o so b liw ą  u ro - 
, ^ i e iu  ' -^ ^ n - a ż e r ia  c y r k u  w z ib o gac iła  s ię  

p r  c z a s ie  d ro g i  o  m a łe  s ło n ią tk o , 
Ч 01, Ot • 0  n a  w  w a g o n ie  k o le jo -
l ^ va l ie r <02 P o m ysło w y  d y r e k to r  z a p ro s ił  
£ *en ia . с ь Па u ro czy s t ° ś ć  n a d a n ia  e ło n ią tk u  
C J?> dob)-5fV a li€ r ’ Kodząc s ię  n a  tę  p ro po - 
V,?i cześć 26 d w e j s t ro n y  Jó z e f in ę  B a k e r .

® G attin  WOro.no™ e s °  m a lc a  w y p ito  b u - 
Pfln a  j  n a d a n o  m u  im ię  A u g u s t .
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Proces o pchełkę hotelową
P ra e d  sąd e m  w  L iv e rp o o lu  to c z y ła  s ię  w  

ty c h  d n ia c h  in t e r e s u ją c a  ro z p ra w a . N ie ja k a  
m ie s  C h e s ire , p o d ró ż u ją c a  d u ż e j f i r m y  k a -  
p e lu s z n ic z e j, w n io s ła  pow ództw o  c y w iln e  
p rz e c iw  w ła ś c ic ie lo w i hotellu li\ -enpoolsk ie- 
go . W  sk a rd z e  s w e j  m ise  C h e s ir e  p r z e d s t a ­
w ił a  k o n sek w e n c je , j a k ie  w y n ik ł y  z  p o b y tu  
w  h o te lu  n a le ż ą c y m  do  p . K r ie g s a  w  L iv e r ­
p oo lu . P o d cz a s  n ie p rz e s p a n e j n o c y  j a k a ś  
p o h ełk a  p o g ry z ła  m is s  C h e s ir e  t a k  d o tk li­
w ie , że  p rz e z  o k re s  b lisk o  m ie s ię c z n y  n ie  m o­
g ł a  p o św ię c ić  e ię  e w y m  z a ję c io m  zaw o d o ­

w ym . Z t e g o  te ż  t y tu łu  m is s  C h e s ir e  w n io ­
s ł a  o  o d szk o d o w an ie  m a te r ia ln e  o r a z  o  z w ro t  
ko sz tó w  le c z e n ia . S ą d  po  d łu ż sz e j n a r a d z ie  
p o s tan o w ił  d o ko n ać  w iz j i  w  n u m e rz e  h o te lo ­
w y m . S tw ie r d z iw s z y  n a  m ie js c u  b e z n a g a n -  
n ą  c z y s to ś ć , w y d a ł  w y r o k  o d d a la ją c y  p re te n ­
s j e  m is s  C h e s ire .

M ie s  C h e s ir e  u s iło w a ła  s i ę  je s z c z e  b ro ­
n ić , le c z  b ez sk u te c z n ie . H o te l liv e rp o o ls(k i p . 
K r ie g s a  o f i c ja ln ie  u z n a n y  z a  h ig ie n ic z n y  i 
w y g o d n y , j e s t  od d n ia  p ro ce su  c o d z ien n ie  
p rz e p e łn io n y  g o ść m i ze s f e r  k u p ie c k ic h .

Przywileje króla angielskiego

,M e w y wym ierają
Vi,i 'CZri->T P tak  sin ych  d a l i  m orsk ich  —  

йк?.г p ie r .v,m i€ra Z jaw isko  to zaobserw ow ano 
Hje lca«h J U.MS m n ie j w ięce j 10 l a t y ,  w

an Jii-  P rz y c z y n ą  m asow ego  w y- 
■ a i * •Iest zan ieczyszczen ie  wód nad-

Jrtv%, ben zyn ą i t.р Ь п Г ^ ’ 0еп2уп^  i Ł P. T łu ste  o le je  
Ib, ,^'dła т . . .  n a  pow ierzchn i w ody , z le p ia ją  

a  W fkutek  czego  p ta k i m a ją  u-ч'!- "“ O', o t , —  u -
i  „ . j  0 n aw e t zupełn ie unie'moMi- 

ч fta wwk a j.ą  °^ ia rą  głodu. W  roku  rabie- 
^ysiçc,, ZeZach Ju t la n d ii  m usiano  zab ić  

«‘Uki® ü tto s ib  W’ k t6 re  Pr^dy  m o rsk ie  bez- 
Wy D ęb , wy r z u caty  n a  skalis<te b rzeg i. 

4^ ; aé &ie ort d llla m i' u s iłu ją c  n a  próżno 
Pastw a'“J ^ i w b n i  w ody. W o sta tn im  

ÿ  Ъ**, 4 Padło n ie  m n ie j n iż  10 ty -

K ró l a n g ie lsk i m a  n a jró ż n ie jsz e , wicfkową 
t r a d y c ją  uśw ięcone, p rz y w ile je . Do n ieg o  m . in. 
n a le ż y  głow a każdego  w ie lo ryb a , złow ionego n a 
b rzeg ach  A n g l i i  Poza tym  do k ró le  n a le ży  
(każdy p ie rw szy  je s io t r  złow iony w  w odach 
W ie lk ie j B ry ta n ii . N a uczc ie  weseäneg' k ró lo ­
w e j W ik to rii podano n a podstaw ie te g o  p rz y ­
w ile ju  je s io tra  złow ionego w T am iz ie , P o za  tym  
od poszczegó lnych  o b y w a te li i notab lów  k ró le ­
s tw a , w ładca  o trzym u je  co roku obrus w a rto śc i 
3 sz y lin g ó w , p a rę  b iałych  gołęb i, d w a  b ia łe  z a ­

ją c e , k a ta p ii ltę , fu n t  km in ku , kon ia z up rzężą , 
P «rę  s ik a rłan yc ih  pończoch, obcęgi, ag rzeb ło , 
fu tro , c zap kę  nocną, lan ce  w arto śc i dwóch s z y ­
lin gów . N adw orny k raw iec  k ró la  w in ien  m u co 
ro ku  d ać  sreb rn ą  szp ilk ę . C zęść ty c h  dziw nych  
p rzyw ile jó w  n ie  m a obecnie z as to so w an ia , od­
ż y w a  je d n a k  w  o k res ie  p rzygo to w ań  do ko ro na­
c ji .  To też  do s ied z ib y  k ró la  n ap ły w a ją  codzien­
n ie n a jró ż n ie jsz e  d a r y , sym bo l daw nego sto sun ­
k u  len n ego  panów  a n g ie ls k ic h  do korony.

[T E L E G R A M Y
ANGIELSKO - NIEMIECKIE 

ROZMOWY MORSKIE
BERLIN. Kom entując d o tych czaso w e rezu#* 

ta ty  n iem iecko  * b rv tv isk icb  rozm ów  m orsk ich  
w  sp raw ie  z a w a rc ia  dw ustronnej um ow y, o s r a -  
w cz a ja c e j jakościo w o  zb ro iw iia  na m orzu w  
łierłmi© o św iad cza ją , że  w yn ik  tych  ro ko w ań  
oznacza u sun iec ie  przeszkód , un iem oż liw ia ją*  
c.\ch do tych czas p rzystąp ien ie  R zeszy  do fran" 
cusko -  b ry ty jsk o  - am eryk ań sk ie j um ow y m or-1 
s ta e j z roku 19.36 k tó ra  — jak  w iadom o — o ' 
tw a jr ia  b y ła  d la  innych  m o carstw  m orsk ich . 
P rzystaw ien ie  R ze sz v  un iem ożliw iało  ró w n ież  
w ysun ieo ie  zas trzeżeń  o rzez Rosie S o w ieck a  co 
do ic i flo ty  La D alek im  W scho dzie . Zasadni­
czym  jedn ak  Dowodem n ieo rzy s tap ien ia  R z e sz y  
do w spom ujanoi um ow y było  stan o w isko  F rań - 
Oli. k tó ra  u ch y la ła  sie od tezo  b y  p rzea  z a w a r4 
c ie  um ow y m orsk ie i z N iem cam i uznać oz r a n i ' 
czen ia  zbro jeń  m orskich  R is ^ z y  poza ram am i 
T rak ta tu  w ersa lsk ieg o

JAGODA JESZCZE NA WOLNOŚCI
MOSKW A. W iadom ość, p o dan a . p rzez iedetf 

I z  d'ziej.№kÓAV londyńsk ich  o a re sz to w an iu  b 
k o m isa rz a  so raw  w ew n. Ja z o d y . n ie  odpow iada 
rz eczyw is to śc i. Koła o fić ia lne w iadom ości tej 

I z a p rz cc z a ia  w  soosób jak  n a jb ard z ie j stan o w ­
c z y  zaznaczaóac. że Jazo d a  w  d a lszym  oiągii 
pozostałe na stan ow isku  ludo w ego  kom isarz#

I łączności

UBYTEK POBOROWYCH 
W CZECHACH

PRAG A. R a d a  m in is tró w  u c h w a l ił a  p ro jek l 
I n o w e li do u s ta w y  w o jsko w ej, .p rz e w id u ją c y  
m ożność p o d n o szen ia  p rzez  rz ąd  u staw o w eg o  
k o n ty n g e n tu  r e k ru ta  bez k ażd o razo w ego  u s ta ­
w ow ego  u s t a la n ia  l ic z b y . D o tych czaso w y  ko n ­
ty n g e n t  u s ta w o w y  w y n o s i 70 ty s ., p rz y  c z y m  
m in is te r  o b ro n y  n aro d o w e j m oże ko n tyn g en f 
p o d n ieść  o d a ls z y c h  5 ty s .

N a u w a g ę  z a s łu g u ją  g ło sy  k i lk u  p ism  tu t  
J w sk a z u ją c e  n a  sp ad e k  p rz y ro s tu  n a tu ra ln e g o  

w  C zech o sło w ac ji. P ism a  p o d k re ś la ją , ż e  p ro ­
b lem  p o p u la c y jn y  je s t  ś c iś le  z w ią z a n y  z  z a ­
g a d n ie n ia m i w o jsk o w ym i i np . „V ecer“ z a p y ­
tu je , c z y  p rz y  w ie lk im  sp ad k u  p rzy ro stu  n a tu ­
ra ln eg o  b ęd z ie  m o żn a  z a  20  l a t  w y b ra ć  z po­
b o ro w ych  w  w ie k u  la t  21 p o trz eb n y  kontyij<

I g e n t  r e k ru ta . t -

CORAZ MNIEJSZY PRZYROST ! 
LUDNOŚCI WE WŁOSZECH

RZYM . P r a s a  w  d a ls z y m  c ią g u  z a jm u je  sk,  
[z a g a d n ie n ie m  z m ie js z a n ia - s ię  l ic z b y  u ro d z in  
w e  W łoszech , p rz y p o m in a ją c  n ie d a w n y  głos 
.Popolo d ‘ I t a l i a “, k tó ry  s tw ie rd z ił , źe. p od ję­

ta  p rzez  fa sz y z m  w  c ią g u  o sta tn ieg o  1 0 -Iec ia  
w a lk a  o w z ro st lu d n o śc i W łoch , z a k o ń c z y ła  

I s ię  n iep o w o d zen iem .
„ S ta m p a “ tu r y ń s k a , o m a w ia ją c  p rob lem  

! p o p u la c y jn y  w  in n y c h  p a ń s tw a c h , p rz y ta c z a  
p rz y k ła d  A n g lii , g d z ie  s y tu a c ja  je s t  z n a c z n ie  
go rsz a  n iż  w e  W ło szech . T ru d n o śc i in n y c h  n a 
rodów  —  z a u w a ż a  „ S ta m p a “ —  n ie  m o gą  je d ­
n a k  u w o ln ić  W łoch  od tro sk  w ła sn y c h . P rzed  
w o jn ą  ł jc z b a  u ro d z in  w e  W ło szech  w y n o s iła  

132  n a  1000 ro czn ie , w  r . 1930 —  ju ż  ty lk o  26,7 
a  w  r . 1936 —  sp ad ła  do 22 ,2 . D ane, d o ty c ząc e  

I p ie rw sz y c h  dw óch  m ie s ię c y  b r. z  g łó w n ych  
m ia s t  p ó łn o cn ych  W łoch , w s k a z u ją , iż  obec­
n ie  s y tu a c ja  m oże b y ć  je sz c z e  go rsza .

PRELEGENT SOWIECKI 
W OPRESJI

NOWY JORK R adca am b asad y  so w ieck ie j 
w  W aszyn u to n ie  U m ański w yg ło sił w  tu te jsz ym  
k lu b ie  społecznym  T ow n H all o d czyt o now el 
ko n sty tu c ji W y w o d y  d yp lo m aty  so w ieck iego , 
k tó ry  chw ali} ..lib e ra lizm “ n o v e x o  ustroju w 
So w ie tach  n a jw idoczn ie j n ie tra f iły  do p rzeko­
n an ia  -słuchaczom skoro  p re legen to w i po odczy 
cie  staw ian o  dość kłopotliw e p y ta n ia  пр.: . D la­
czego  r e l iz ia  ie s t w  Z w iązku S o w ieck im  p rz« 
ś lad o w an a , d laczeg o  w  S o w ie tach  n ie ma woł' 
mości p ra sy  i s ło w a  d laczego  p rzed staw i d e l  t 
o p o zyc ji p o lityczne j sa  ro zs trze liw an i Ltr>. —
,P . U jnański n ie w ą tp liw ie  w yszed ł z  Tow u* 

H all z p rzyk rym  sm akiem  w ustach “ — гагп а*  
cza  sp raw o zd aw ca  „N ew  Yo<rk H erald“.

Fenomenalna broda
Matac dwanaście lat Jut si« musiał eallf

W  m ie jscow ości Vandesnesse w e F ra n c ji  ży ł 
w  ro ku  1840 n ie ja k i L u ie  Goulon, k td ry , m a ją e  
l a t  d w an aśc ie , m u sia ł s i«  r e g u la rn ie  g o lić . Z a­
ro s t je d n ak  s taw a ł  s ię  z każdym  m iesiącem  s i l ­
n ie js z y  wokoło p o i.czka  ta k , że m u sia ł pozo­
s ta w ić  go . W  dw a la t a  później uros&a m a  ju ż  
broda d ługości pół m e tra , s ię g a ją c  p ie rs i. M ały  
L udw ik  m ia ł  w ów czas dopiero  ł a t  c z te rn aśc ie . 
Gdy m iał l a t  d w ad z ieśc ia , b ro d j s ię g a ła  m u ju ż  
do ko lan , Od tq j chwMi s ta le  s ta w a ła  6ię coraz 
d łuższa , o s ią g a ją c  dw a m e try  sz e śćd z ie s ią t  cen ­

tym etró w  d ługości. B y ła  p rz y  ty m  w ów czas ju ż  
całkow ic ie  s iw a . P an  Goulon b y l w zro stu  śred -

SUROWA ZIMA W TEHERANIE
TEHERAN. W  T eheran ie  panuje w y ją tk o w o  

surow a, z im a. T em p era tu ra  dochodzi do 6 i 7 
stopni m rczu  O koliczne z ó ry  p okryte  s a  g ru b ą  
w a rs tw a  ś iiie zu . d ro za  na B agdad  zupełn ie za* 
ta ra so w an a  p rzez  śn ieg i.

KIDNAPERZY CZYHAJA NA РЩСЮ» 
RACZKI KANADYJSKIE

W  C o rb e iJ , w  p ro w in c j i  O n ta r io , z ap a n o »  
Iw ał n ie p o k ó j, ro z e sz ły  e ię  b o w iem  p o g ło sk i , 
Iż  b a n d a  k ld n a p e ró w  z a m ie r z a  p o rw a ć  p ię -  

I c io ra c z k i, k tó re  e ą  d u m ą  i s ł a w ą  K a n a d y . 
W iad o m o ść  t ę  rozmio&ła p r a s a  i w ob ec  w z b u -

n iego  o  w ysokośc i jed n ego  m etaa  p ię ćd z ies ią t I r ż e n ia , w y w o ła n e g o  p o g ło sk a m i, p o l ic ja  ob*
cen tym etró w .

P rz ez  ca łe  ż y c ie  czyniono  n n  p ropozyc je  
w ystęp ów  w  różnych  c y rk a c h  lulb w  sp e c ja l­
nych  im p rezach , o f ia ru ją c  duże б и т у  p ien iężne. 
C Jrz u ca ł w sz y s tk ie  jed n ak  z  p o gard ą , p ra c u ją c  
w  odlew ni ż e la z a  ja k o  robotn ik.

Z ta k  d łu g ą  b rodą zo stał pochow any, g d yż  
do końca ż y c ia  ro sła  m u s ta le .

s t a w ił a  s z p it a l  w  D afo e , g d z ie  z n a jd u ją  s i f  
p ię c io ra c z k i , z a r z ą d z a ją c  ś c is ł ą  k o n tro lę  n a d  
w s z y s tk im i o d w ie d z a ją c y m i. P o g ło sk i m a j ą  
sw e  fródSo w  r e l a c j i  je d n e g o  z  p o d ró ż n y c h , 
p rz y b y łe g o  a u to b u se m  z B u fa l lo , k t ó r y  p r z y ­
p ad k o w o  p o d słu c h a ł ro zm o w ę d w ó ch  p o d e j»  
r ż a n y c h  o so b n ik ó w  o  w y g lą d z ie  c u d z o z ie n b  
сЗрщ



Z E M S T A P r a w d z iw ie
e m o c jo n u ją c a

___  powieś*
( C ią g  d a l s z y ) .

N a  c z e r w o n e j ,  n a la n e j  t w a r z y  ban* 
k i e r a  w y k w i t !  b ło g i u ś m ie c h . N o t a k  -  
«•przecież t r z e b a  p o s ła ć  z a c h w y c a j ą c e j  
p a n i  B a r r o u x ,  k tó r a  o d je ż d ż a  o  d z ie w ią ­
te j ,  b u k ie t  r ó ż !  A ch , c o  z a  w s p a n ia ł a  
p r z y g o d a !  N i s tą d ,  n i z o w ą d  z a c z e p ia  
'p r z e ś l ic z n ą  k o b ie t ę  i w  c ie m n ą  n o c  je  
d z ie  z  n ią  jdo b a ru  n a  c o c k t a i l .  N iech  go  
k to  s p ró b u je  n a ś l a d o w a ć !  S k o ro  ty lk o  
ż o n a  w s t a n ie ,  t r z e b a  ie j  b ę d z ie  o p o w ie - 
d z ie ć  o  w s z y s t k ie m .  W y b a ł u s z y  o c z y  i 
b ę d z ie  s ię  d z iw i ć !  Ż e c o ?  Ż e je s t  z a  s t a ­
r y  i z a  g r u b y  n a  u w o d z ic ie l a ?  B z d u r a ,  
n o n s e n s !  M o sb a c h  s ię g n ą ł  oo  s łu c h a w k ę , 
a p a r a t u  te le fo n ic z n e g o , k t ó r y  s t a ł  o b o k  
n a  n o c n y m  s to l ik u , i  w y d a ł  k w ia c ia r n i  
o d ip o w ię d n ie  p o le c e n ie . P o te m  p r z y s z e d ł  
do  w n io s k u , ż e  ie s t  ju ż  d o s t a t e c z n ie  r o z ­
b u d z o n y , b y  b r a ć  ż v c ie  z  p o w a ż n e j  stro" 
n y .  P r z e d e  w s z y s t k im  w ie c  p o s ta n o w ił  
w s t a ć .

W  ła z ie n c e  h a ł a s o w a ł  j a k  m ó g ł . N iech  
i  ż o n a  s ię  o b u d z i !  C z u ł  g w a ł to w n ą  po* 
t r z e b ę  p o d z ie le n ia  s ię  z  k im ś  s w o im  
w c z o r a js z y m  s u k c e s e m .

—  C z y  n ie  m o ż e sz  z a c h o w y w a ć  s ię  
c i s z e j ?  —  r o z le g ł  s ię  w r e s z c ie  p o ir y to ­
w a n y  g ło s  z  p r z y le g ł e g o  p o k o ju .

—  O ch . E lż u n iu , n a jm o c n ie j  p r z e p r a ­
s z a m !  O b u d z iłem  c i e ?

—  P r y c h a  ia k  w ie lo r y b ,  p u s z c z a  n a '  
t r y s k  n a  g o d z in ę , p r z e w r a c a  s to łk i, a  po 
te m  s ię  R y ta . c z v  m n ie  o b u d z ił !

M o s b a c h  n a r z u c ił  p ł a s z c z  k ą p ie lo w y  
i  w s z e d ł  d o  s y p ia ln i  m a łż o n k u

—  S p o jr z e ć  n a  n ią  t e r a z  —  p o m y ś la ł  
m e la n c h o lijn ie j .  —  T ru d n o  p o p ro s tu  u- 
w ie r z y ć ,  ż e  k ie d y  s ię  u m a lu je , ś c iś n ie  
s z n u r k a m i i u b ie r z e ,  w y g l ą d a  j e s z c z e  
w c a l e  p r z y s t o jn ie !

N a p ie r w s z y  r z u t  o k a  s tw ie r d z i ł ,  ż e  
E lż b ie ta  je s t  w  w y ją t k o w o  k je p s k im  h u ­
m o r z e . C z y  w  ta k ic h  w a r u n k a c h  o p o ­
w ia d a n ie  o  w c z o r a j s z e j  p r z y g o d z ie  m o ' 
g ło  w y w o ł a ć  p o ż ą d a n y  e f e k t ?  N ie ! M o s 
b a c h  z b ó lem  s e r c a  u ś w ia d o m ił  so b ie , ź e  
n a r a z ie  t r z e b a  z r e z y g n o w a ć  z  te j  p r z y '  
je m n o ś c i .  P r z y s z ł o  m u  to  b a r d z o  t r u -  
in o .  O s ta t e c z n ie  p o k le p a ł  t y lk o  n a z g o ‘ 
d e  t ł u s tą  r ą c z k ę  E lż b ie t y  i  w y c o f a ł  s ię  
f  p o w ro te m  d o  ł a z ie n k i .

P r z e z  c a ł e  p rz e d p o łu d n ie  m ia ł  b a r ­
d z o  d u żo  p r a e v .  J e d n a  k o n f e r e n c ja ,  po 
te m  d r u g a ,  d w ie  p i ln e  r o z m o w y  te le fo  
n ic z n e  z  P a r y ż e m ,  d y k t o w a n ie  l is tó w , 
g ie łd a .

P r z e z  w s z y s t k ie  p e r y p e t i e  d n ia  p o ­
w s z e d n ie g o  p r z e d z ie r a ł  s ie  M o s b a c h  z 
t y m  s a m y m  d o b r o d u s z n y m  u ś m ie s z k ie m  
k t ó r y  z je d n a ł  m u  w ś r ó d  o só b , n ie  z w ią ­
z a n y c h  z  n im  b e z p o ś r e d n io  in te r e s a m i 
h a n d lo w e m i,  o p in ię  p o c z c iw c a .  U śm ie c h  
A ie  o p u s z c z a ł  g o  a n i  n a  c h w ilę ,  k ie d y  
Ś c is k a ł  r ę c e ,  p o d p is y w a ł  z o b o w ią z a n ia ,  
ro b ił  n o ta tk i  n a  g ie łd z ie ,  z a w ie r a ł  u m o ' 

n w y .  T e g o  d n ia  z r e s z t ą  u m ó w  ty c h  b y ło  
b a r d z o  n ie w ie le .  M o s b a c h  z d a w a ł  s ię  
n ie  w id z ie ć  z n a c z ą c y c h  u ś m ie c h ó w  
s w y c h  h a n d lo w y c h  k o m p a n ó w . B y ło  
p u b lic z n ą  t a je m n ic ą ,  ź e  b a n k ie r  j e s t  m o ­
c n o  z a a n g a ż o w a n y  w  a k c ja c h  a m e r y ­
k a ń s k ic h  t o w a r z y s t w  m e t a lu r g ic z n y c h  i 
s p e k u lu je  n a  z w y ż k ę .  A  t y m c z a s e m  k u r ­
s y  s p a d a ł y  n a  łeb  Ga s z v i ę . . .  U r a d o w a ­
n i z ł o ś l iw c y ,  d z is ie js i  p r z e c iw n ic y  M o s ­
b a c h a ,  a  ju ż  ju t r o ,  b y ć  m o ż e . je g o  p r z y '  
s ię g l i  s o ju s z n ic y  g ie łd o w i,  n ie  w ie d z ie l i ,  
t e  b a n k e r  ju ż  p r z e d  o śm u  d n a m i w y d a ł  
n o w e  d v s ip o z v c ie . S p a d e k  k u r s ó w  n ie  
w z r u s z a ł  g o  t e r a z  a n i  t r o c h ę , m o g ł y  so  
o ie  s p a d a ć  c h o ć b y  z  p ie c a  n a  łeb , n ie  
m ia ł  m c  p r z e c iw k o  t e m u !

N ik t J e d n a k ,  p ró c z  s a m e g o  J u l iu s z a  
M o s b a c h a  n ie  w ie d z ia ł  o  t e m ;  n a w e t  
p r o k u re n c i „D o m u  B a n k o w e g o  J .  M o s ­
b ac h , sp . z  o . o .“  A  ju ż  k l ie n c i  b * : ik ie r a  
w c a le  m e  p r z e c z u w a l i ,  c o  s ię  ś w ię c i .

M p s b a c h  b y ł  c z ło w ie k ie m  p r z y s t ę p  
™  i s y m p a t y c z n y m ,  a le  t y lk o  w  ż y c iu  
o r y w a tn e m . T a m , g d z ie  w  g r ę  w c h o d z i-  
V P ie m ą d z e , m e  z n a ł  s ię  na  ż a r t a c h !  

W ó w c z a s  o d p a d a ł y  w s z e lk ie  s k r u o u jv  i

k a n o n y  m o r a ln e . P ie n ią d z e  n a le ż ą  do  
s p r y t n ie j s z e g o !  A  i a k  d o t y c h c z a s  s p r y t ­
n ie j s z y  o k a z y w a ł  s ię  z  r e g u ł y  p a n  M o s ' 
b a c h . N iech  so b ie  w s z y s c y  b ę d ą  p r z e ­
ko n an i., ż e  s p a d e k  k u r s ó w  k o s z tu je  go 
m o c  p ie n ię d z y .  O n to  w y t r z y m a !  Z o b a ­
c z y m y ,  ia ik ie  o c z y  z ro b i «g ie łd a  z a  d w a ,  
t r z y  t y g o d n ie !

D o p ie ro  po o b ie d z ie  u d a ł  s ie  p a n  
M o sb a c h  d o  p o k o ju  b ib l io te c z n e g o  i z a ’ 
b r a ł  s ię  do  p r z e g lą d a n ia  le ż ą c e j  n a  b iu r ­
k u  k o re s p o n d e n c ji .  B y ł y  to  w y ł ą c z n ie  
h s t y  o  c h a r a k t e r z e  p r y w a t n y m ,  k o r e s ­
p o n d e n c ja  h a n d lo w a  n a d c h o d z ił a  b o ­
w ie m  p od  a d r e s e m  b a n k u . K ró tk o  m ó  
w ią c :  n ic  p i ln e g o !

I d o p ie ro  p r z e d  w y jś c ie m  z  d o m u  p od  
s z e d ł  do  s e jfu . C o  t o ?  D r z w ic z k i  d r e w ­
n ia n e  n ie  o d c h y la ł y  s ię  t a k  le k k o  j a k  z a ­
z w y c z a j .  P o te m  u jr z a ł  M o s b a c h  p o k an  
c e r o w a n ą  p ł y tę  i z b la d ł .  S z y b k o  w y ją .  
z k ie s z e n i  n ę k  k lu c z y  i d r ż ą c y m i d ło ń m i 
o tw o r z y ł  s e jf . A k c je  l e ż a ł y  n ie n a r u s z o  
n e , g o tó w k a  z n ik n ę ł a !  No. o d  b ie d y  m o - 
ż n a b y  tę  s t r a t ę  p r z e b o le ć . Z e s z t y w n ia  
łem i z  p o d n ie c e n ia  p a lc a m i o tw o r z y ł  
p ie r w s z ą  z  b r z e g a  k a s e t k ę .  P u s t a !  Inne 
r ó w n ie ż . . .  • •

W  p ie r w s z e j  c h w il i  c h c ia ł  b a n k ie r  
b ie c  d o  te le fo n u  i z a a la r m o w a ć  p o lic ję  
C o  to z a  p o r z ą d k i ?  T o  t a k  w y g l ą d a  b e z ­
p ie c z e ń s tw o  m ie n ia  w  S to lic y  p a ń s t w a ?  
T o  n a  to  n ła c i s ię  s k r u p u la tn ie  p b d a tk i  ?  ! 
N iech  p o l ic ja  t e r a z  p o s z u k a  ł a s k a w ie  
z ł o d z ie ja ! . . .

M o s b a c h o w i m o ż n a  b v ło  z a r z u c ić  to  
i o w o , a le  je d n o  b y ło  p e w n e :  n ie  n a le '  
ż a ł  d o  lu d z i, ,  k t ó r z y  d z ia ł a ją  b e z  .n a m y ­
s łu . A m y ś la ł  z  z a d z iw ia ją c ą  s z y b k o ś c ią  
O d ło ż y ł  s ł u c h a w k ę  z  p o w ro te m  n a  W i­
d e łk i, p o d s z e d ł  do  s e jfu  i z a s ło n ił  so u s to  
sz en ia^  d r e w n ia n ą  t a f e lk ą .  P o te m  d o p ie  
ro  w r ó c ił  do  b ju r k a  i z a c z ą ł  s z u k a ć  c z e ­
g o ś  w  k s ią ż c e  te le fo n ic z n e j .

—  C z y  z a s t a ł e m  d o k to r a  S iw iń s k ie ­
g o ?

—  T u  M o s b a c h . D ro g i p a n ie  d o k to ­
r z e , p o t r z e b a  m i p a ń s k ie j  r a d y .  S p r a w a  
je s t  w y ją t k o w o  p o w a ż n a . . .  T a k ,  i p i ln a . 
C z y  m ó g łb y  p an  w s ią ś ć  w  a u to  i p r z y je  
c h ą ę  d o  m n ie ? . . .  T a k , ju ż  t e r a z . . .  N ie 
n ie  do  b iu r a , a le  do  m o je g o  m ie s z k a n ia .  
D z ię k u ję  s e r d e c z n ie . . .  T a k  je s t ,  c z e k a m
n a  p a n a . . .

P o te m  p r z y w o ł a ł  s łu ż ą c e g o .
—  Z a k w a d r a n s  p r z v ie d z ie  tu  d o k tó r  

S iw iń s k i .  P r o s z ę  g o  n a t y c h m ia s t  w p r o ­
w a d z ić .  D la  in n y c h  n ie  m a  m n ie  w  do ­
m u !

S t a r a n n ie  w y b r a ł  c y g a r o  z e  s to ją c e ­
go  n a  b iu rk u  p u d e łk a , o b c ią ł  k o n ie c  i z a '  
p a l ił  je .  p o të m  r o z s ia d ł  s ie  w y g o d n ie  w  
fo te lu  i z a c z a ł  r o z m y ś la ć .  T w a r z  je g o  
p o z o s ta ła  n i e ć  o b o m a i n ic  n ie  z d r a d z a ­
ło , ż e  m y ś l i ,  k tó r e  w  t e j  c h w i l i  k ł ę b ił y  
s ię  p od  p o tę ż n ą  c z a s z k ą ,  n ie  s ą  b y n a j ­
m n ie j w e s o ł e . . .

K ie d y  w sz ed ił  d o k tó r  S iw iń s k i ,  w  
w ie lk jm , m ro c z n y m  p o k o ju  u n o s ił y  s ię  
g ę s t e  k ł ę b y  t y to n io w e g o  d v m u . M o s ­
b a c h  r a c z y ł  s ie  w ł a ś n ie  s z k la n e c z k ą  k o ' 
n ia k u . W y g lą d a ł  j a k  w c ie le n ie  b ło g o śc i.

—  C ie k a w e ,  p o co  m n ie  w e z w e ł ?  —  
z a p y t a ł  s a m  s ie b ie  S iw iń s k i .  —  S p r a w a  
m u s i b y ć  p o w a ż n a .  O s ta te c z n ie ,  M o s ­
b a c h  w ie  p r z e c ie ż ,  ż e  n ie  je s t e m  ju ż  m ło  
d z ik ie m  i m a m  w s z e lk ie  p r a w a  do  po­
o b ie d n ie j  d r z e m k i !

D o k tó r  S iw iń s k i  n ie  b y ł  Is to tn ie  m ło  
d z ik ie m . W y g lą d a ł  n a  la t  s z e ś ć d z ie s ią t  
p ię ć ,  a  l i c z y ł  ju ż  s ie d e m d z ie s ią t .  N im  
•p rze szed ł n a  e m e r v tu r e .  b y ł  je d n y m  z 
k ie r o w n ik ó w  u r z ę d u  ś le d c z e g o  w  W a r ­
s z a w ie .  M ia ł  f a lu ją c e  s iw e  w ł o s y  i d łu ' 
g ie  w ą s y ,  z w is a  łą c e  z  o b u  s tro n  u s t . D o­
p ie r o  n ie d a w n o  o p u śc ił  ç z v n n a  s łu ż b ę  
w  p o lic ji  —  k u  n ie z a d o w o le n iu  p rz e ło ż -  
n y c h  i n ie o p is a n e j  r a d o ś c i  p r z e s t ę p c ó w  
w s z e lk ie g o  a u to r a m e n tu . N a w e t  s t a r e  
w y g i  z ło d z ie js k ie  d r ż a ł y  p r z e d  s p o jr z e ­
n iem  je g o  s t a lo w y c h  o c ju .  D la  c z ło w ie "  
ca te g o  ś w ia t  p r z e s t ę p c z y  n ie  m ia ł  t a ­
je m n ic

Ola Pani
Przytulny kącik

N a  u l ic y  je s t  b rzyd k o , sz a ro , m g lis to , s ie ­
cze  d ro b n ym i k ro p e lk am i d eszcz . W tu la m y  
głow ę \ ko łn ie rz , s z yb k iem i k ro k am i śp ie s z y ­
m y  p rzez  zab ło co n y  ch o d n ik  k u  dom ow i, b y  
tam  p rz y  św ie t le  la m p y  w tu lić  s ię  w  n a sz  u lu ­
b io n y  k ą c ik .

N a dw orze  o h y d n a  s z a ru g a , a le  tu ta j,  w  
n a sz y m  dom u je s t  ja sn o  i c iep ło . Ś w ia tło  la m ­
p y  p rzy ć m io n e j se le d y n o w y m  a b a ż u re m  p ad a  
n a  k a r t y  k s ią ż k i , a lb o  n a  robótkę k tó rą  m a m y  
w  rę k u . T ak  w y s z y w a m y  k r z y ż y k a m i n a  sza-, 
rem  p łó tn ie  je sz c ze  je d n ą  p o d u szkę  do n a s z e ­
go k ą c ik a .

D z iw ią  s ię  n a sz e  p rz y ja c ió łk i, ź e  t a k  w yg o d ­
n ie , ta k  p rz y tu ln ie  je s t  w  n a s z y m  m ie sz k a n iu  
z a z d ro sz c z ą  i b ia ły c h  m a rk iz e to w y c h  f ir a n e k  
i ty c h  s r e b rz y s ty c h  l iś c i  b a g .n i i  i lś n ią c y c h  
s z ty w n y c h  f ik u s a , a  p rzed e  w sz y s tk im  zazd ro ­
sz c z ą  tej d z iw n ie  p rz y tu lo n e j a tm o sfe ry  n a s z e ­
go dom u. Ś m ie s z n ie  n a w e t  n a z y w a ć  dom em  
ten  w ą z iu tk i p rzedp oko ik , tę k u c h en k ę  i je d y ­
n y  w ła ś c iw ie  a p a r ta m e n t  s łu ż ą c y  z a  ja d a ln ię , 
s y p ia ln ię , s a lo n , g a b in e t  do p r a c y .

W ła ś c iw ie  ja d a ln ia  je s t  w  k u c h e n c e , g d z ie  
k u c h e n n a  p ły ta  i go sp o d arsk ie  p rz y b o ry  sch o ­
w a n e  s ą  z a  h a fto w a n y m  w  ja p o ń sk ie  m o tyw y  
p a ra w a n e m . T y lko  w  d n i p rz y ję ć  d la  go śc i roz
s u w a  s ię  s to lik  w  poko ju , z  t a je m n ic z y c h  s k r y

tek  w ę d ru je  n a  p la c  s e rw is  z p ię k n e j p o rc e la ­
n y .

P rz y ja c ió łk i n ie  c h c ą  w ie rz y ć , ź e  w  tym  
k ró le w stw ie  w sz y s tk o  w ła sn y m i rę k am i zo­
sta ło  u rząd zo n e , że  k a ż d y  n a jd ro b n ie js z y  
p rzedm io t zo sta ł d o b ran y , n a b y ty  z m y ś lą  c z y  
b ęd z ie  s ię  n a d a w a ł  do ca ło śc i. H arm o n ia  w  u - 
rz ą d z e n iu  m ie s z k a n ia  to z n a c z y  b ard zo  w ie le  
i n ie ra z  m im o  lu k su so w eg o  u rz ą d z e n ia , m im o  
d ro g ich  m e b li i k o sz to w n ych  o b razó w  c z u je m y  
ja k ą ś  d z iw n ą  obcość, p u stk ę  i w ó w c z a s  m ó w i­
m y  ten  dom  „ n ie  m a  d u s z y “ . D ążen iem  k a ż ­
dej p an i dom u p ow inn o  b y ć  w ła śn ie  o d n a le ­
z ie n ie  ow ej „ d u s z y “ dom u i s trz e ż e n ie  z azd ro  
śn ie  t a je m n ic y , w  ja k i  sposób p o tra f iły  tego do 
ko n ać . P o n ie w aż  n ie  je s te m  zaz d ro sn a  w ię c  
zd rad ę  s e k re t  k ie d y  z n a jd z ie m y  d u szę  dom u 
g d y  b ęd z ie m y  k o ch ać  n a sz  w ła sn y  k ą t .

J a k ż e  często  z a z d ro śc im y  b o g a tsz y m  od 
n a s  zn a jo m ym , źe  ta k  p ię k n ie  m ie sz k a ją , a  
n ig d y  n ie  z a s ta n o w im y  s ię , że  z a m ia s t  n ie g u -  
sto w n e j s e rw e ty  w  b iało  n ie b ie sk ą  k a r tę  k tó ra  
ra. p r z y k r y w a  n a s z  stó ł m o żn ab y  położyć  w zo  
rz y ś c ie  h a f to w a n ą  se rw e tę  w  p u rp u ro w e  m a k i, 
c z y  k rw is te  t u l ip a n y  k tó re  c z e rw ie n ią  h a rm o ­
n iz o w a ły b y  z o b ic iem  p lu szo w em  m e b li. R ó w ­
n ie ż  n ie  p rz y jd z ie  n am  n a  m y ś l  p ozde jm o w ać  
ze  ś c ia n  fo to grafie  a  z a w ie s ić  j a k iś  d rzew o ­
ry t ,  a lb o  p oprostu  o d m a lo w an e  ja s n y m  ko lo ­
rem  ś c ia n y  z o s ta w ić  p u ste , p ełn e  św ież o śc i.

T a k  w s z y s tk o  m o ż n a  z ro b ić , a le  n a w e t  n a j­
p ię k n ie js ze  m e b le  b ędą b rz y d k ie  g d y  s t a n ą  n a  
pod ło d ze  n ie ró w n e j, p e łn e j s zp ar. T rz e b a  je d ­
n a k  z a s ła ć  podłogę b ą d ź  s p ę c ja ln e m i m a ta m i 
z  r a f i i ,  k tó re  j i i e  są  z b y t  ko szto w n e , a  b ardzo  
p ra k ty c z n e , m o ż n a  p o ło ż y ć  lin o le u m , d y w a n ,  
a le  trz e b a  k o n ie c z n ie  coś z ro b ić ...

S u b te ln y  z m \ s ł  k o b ie ty  o w y ro b io n y m  
s m a k u  e s te ty c z n y m  p o tra f i z a w s ze  z  n iczego  
s tw o rz y ć  u ro cze  g n ia zd k o , ty lk o  trz e b a  s ię  z a ­
s ta n o w ić  i z a b ra ć  do ro b o ty  pod h a s łe m :  

D b a jm y  o w n ę trz e  n aszeg o  m ie s z k a n ia , szu  
k â jm y  d u s z y  n a sze g o  dom u, bo to c z y s tk a  n a s  
s a m y c h , bo o n a  ś w ia d c z y  o n a  sza i k u ltu rz e ,  
u p rz y je m n i n a m  ż y c ie .

M o s b a c h  w y ś w ia d c z y ł  n ie g d y ś  S 
w iń s k ie m u  p o w a ż n ą  p r z y s ł u g ę .  O d teg 
c z a s u  u s t a l i ło  s ie  m ię d z y  n im i c o ś  w  г( 
d z a ju  p r z y ja z n e g o  s to s u n k u . N ie dlateK* 
ż e b y  S iw iń s k i  u z n a w a ł  M o s b a c h a  1 
w y ją t k o w o  u d a n y  e g z e m p la r z  ludzki* 
g o  g a t u n k u !  B y n a jm n ie j !  S t a r y  w ied z ia  
d o b rz e , ż e  p o c z c iw y  J u l iu s z  M o sb ac h  t‘ 
w y ją t k o w o  s z c z w a n a  k a n a l ia ,  daleki 
n ie b e z p ie c z n ie js z a  a n iż e l i  w ię k s z o ś ć  ka 
s i a r z y  c z y  n a w e t  b a n d y t ó w . Niemnie 
ie d n a k  b y ł  z d a n ia ,  ż e  w  ż y c iu  p ryw a t 
n em  j e s t  b a n k ie r  c z ło w ie k ie m  w v ja tk 0 
w o  d o w c ip n y m  i u jm u ją c y m , podobni' 
z r e s z t ą ,  ja k  w ś r ó d  w a r s z a w s k ic h  m etó^ 
ie s t  sp o ro  d z ie ln y c h  c h ło p a k ó w  —  i11* 
s ię  ro z u m ie ć , n ie  b io r ą c  p o d  u w a g ę  lC* 
z a w o d u  !

S iw iń s k i  w y p o w ie d z ia ł  w o jn ę  p rze 
s tę p c o m  ja w n y m , p o d p a d a ją c y m  pod Pa , 
r a g r a f y  k o d e k s u  k a r n e g o  b a n k ie r z y  ni< 
w c h o d z il i  do  je g o  r e s o r tu .  Z ap a lił  
w a ń s k je  c y g a r o ,  w y s ą c z y ł  sz k la n e c z k  
k o n ia k u  i c z e k a ł .

P a n  d o m u  o b s e r w o w a ł  к о  zukosa 
T a k ,  d o k tó r  b y ł  je d y n y m  c z ło w ie k ^ 11 
do  t e j  s p r w y .  P o s ia d a  d o s k o n a łą  znajo 
m o ść  r z e c z y ,  a  c o  w a ż n ie j s z e ,  p o tr a ' 
t r z y m a ć  j ę z y k  z a  z ę b a m i.

B a n k ie r  n a c is n ą ł  g u z ic z e k  i 
d r z w ia m i ,  w io d ą c e m i do  b ib lio te k i zaP 
i i ł y  s ię  c z e r w o n e  ś w ia t e ł k a .  B y l i  *era  
b e z p ie c z n i p r z e d  n a jś c ie m  z z e w n a tr  
D o p ó k i lśn ił  c z e r w o n y  s y g n a ł »  n ik t  n* 
o d w a ż y ł  s ię  p r z e s t ą p ić  p ro g u .

T e r a z  d o p ie ro  w s t a ł  i w  m ilczeń -1* 
o d s ło n ił  s e jf .

S iw iń s k i  z e r w a ł  s ię  z  m ie js c a .  S ta r  
p o m a r s z c z o n e  r ę c e  d o tk n ę ł y  p rz e z  с 
s t e c z k ę  p o g ię ty c h  b r z e g ó w  p lv t y .  .

C z y  p o l ic ja  j e s t  ju ż  poAviadom1 
n a ?

—  N ie . J  
S iw iń s k i  w y j ą ł  z  k ie sz o n W  od k a f l^

z e lk i  lu p ę  i p r z y j r z a ł  s ie  m ie jsco m , 
k tó r y c h  w id n ia ł y  ś l a d y  c ię c i a . -  .

—  T o  s k a n d a l  t r z y m a ć  w  dom u ta 
s t a r e  p u d ło ! J

—  A le ż , p a n ie  s z a n o w n y !  Ten  se 
i e s t  z  P ie r w s z o r z ę d n e j  f a b r y k i !  J

—  T a k ?  A  ja k  d łu g o  m a  P fn.
s i e b i e ?  P r z y n a j m n i e j ’ d w a d z ie ś c ia

—■ No ta k ,  a l e . . .  . ,  n2
—  C z y  n ie  p r z y s z ło  p an u  

m y ś l ,  ż e  w  c i a t u  te g o  c z a s u  doK rZód- 
w ie lu  u le p s z e ń ?  T e c h n ik a  id z ie  паР .,СЬ 
F a b r y k i  k a s  n a u c z y ł y  s ię  w ie lu  no ^  
r z e c z y .  K ą s ia r z e  o c z y w iś c ie  ró w n i 
z a u w a ż y ł  k r y m in o lo g .  _

N ie o d e jm o w a ł  lu ? v  od  o k a  i Д  tr zft 
w a ł  u w a ż n ie ,  c e n t y m e t r  po c e n , tVi 
p o k ie r e s z o w a n ą  p o w ie r z c h n ie

—  T o  n ie  t u t e js z a  ro b o ta  ~~ z rZ/  
k o  W ał w r e s z c ie .  —  T r z e b a  je d n a  ^ . 
z n a ć , ż e  c h ło p a k  z n a  s ię  n a  TZ? CZuaC\i i 
ę o w a ł  w  g u m o w y c h  r e k a w ic z  £ zy 
p ie r w s z o r z ę d n e m i n a rz ę d z iam i. 
w ie  p a n , i le  c z a s u  k o s z to w a ło  й 
le n ie  te g o  p a ń s k ie g o  s e ifu  o d . ( j^je j ÿ  
b o le ś c i ?  P ó ł  g o d z in y  n a jw y z s J -

(Jo ter) «•si w ta 
"Spólnotę 
fW ządku с 
'e8° powsz 
b°wiem po 

chętn  
°a iego dos 

Je że li v 
T ym czj 

ie zaku lisc  
^ysłu węf 
°Pał z kop; 
j-Yjnie. P rz 

w ęg la  с
'»spólnoty
toian — ż;

to  s ię  s t a ł o ?
—  O tw ie r a ł e m  o s ta tn io  sk r\  tke

p rz eid

t r z e m a  d n ia m i. h isto ria ?
—  A  ile  k o s z t o w a ł a  p a n a  ta
—  G o tó w k a  o s ie m  ty j ie c V -  r0 z* 
S i w i ń s k i  u p o r c z y w i e  s tu« 1 j  z  pe

p ru te  m ie js c e . N ie , te g o  n ie  z r  ^ j a ­
w n o ś c ią  ż a d e n  z  w a r s z a w s  ■ ,^ je jScO'
r z y .  Z n ał p r z e c ie ż  ich  m e to d y -
w i  s p e c ja l i ś c i  k ł a d ą  " a c LsL T a i  n i e ś l i  
m e  z a m k a , a  tu  z a m e k  p o z o s tąw y b o r o w a ł  m ct y .  W ł a m y w a c z  y» » —  
o tw ó r  i p o p ro s tu  o d g ią ł  p lv te -

"  с о-  S o r y c ia r z  I -  m ru k n ą ł  
u z n a n ie m . —  D o b rze  w ie d z iu z n a n ie m .  —  w —
P r z e d  d w u d z ie s tu  l a t v  ro b ’ _ r , , e p ł y t .  
Ie d o b re  z a m k i, a l e  o w ie le  _^оГ,,;еС
p a n c e r n e . . .  P ie r w s z o r z ę d n y  ^ r]clIW W lU W łM  X W « - -  b i u r k a *

S c h o w a ł  lu p ę  i  w r ó c ił  do _ ta pi) 
( C i a ?  d a ls z v

W
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„ S u c h t y ”  z  w ę g l e m

la t!

(Jo ter) A k c ja  m a ją c a  n a  c e lu  z ao p a trz e n ie  
* s'  w  ta n i w ę g ie l, z ap o c z ą tk o w a n a  p rze z  
wspólnotę In te re só w , p o s ta w iła  n ie ja k o  n a  
Porządku d z ie n n y m  cen ę  w ę g la , jak o  z a s a d ę  
'e8° p o w szech n o śc i w  u ż y c iu . D o św iad cz en ia  
bowiem p o czyn io n e  w  te j a k c ji  m ó w ią  n a m , że  

ch ę tn ie  n a b y w a ć  b ęd z ie  w ę g ie l, o i le  ce- 
Ca lego d o sto so w an a  b ęd z ie  do s ił y  k u p n a  w s i .  

Jeże li w ie ś , to ty m  b a rd z ie j.. . m ia s to . 
T ym czasem  p r a s a  w a r s z a w s k a  in fo rm u je , 

*e z ak u liso w e  ro zm o w y  n a  te m a t  u d z ia łu  p rze  
^ysłu w ęg lo w ego  w  a k c ji  o b s łu że n ia  w s i w  
opał z k o p a lń , p rz e d s ta w ia ją  s ię  w rę cz  r e w e la ­
cyjnie. P rz em ys ł podobno z g a d z a  s ię  n a  o b n iż ­
k i wę g la  d la  w s i o... 5  zł n a  to n n ie  (o b n iżk a  

spólnoty In te re só w  b y ła  w ię k sz a ) , a  w z a -  
ftian  —  ż ą d a  z w y ż k i ce n y  w  m ia s ta c h  o 2 z t.

A. w ięc  z n o w u  u w id o c z n iła  s ię  ze s tro n y  
P ^em yslu  w ęg lo w eg o  chęć p rz e rz u c e n ia  rz e -  

o a eßo c ię ż a ru  d o p u s zc ze n ia  w s i do u d z ia łu  
^ * P 0ły c iu  w ę g la  k o sz tem  m ie s z k a ń c ó w  m ia s t, 

“rzy  i ta k  p ła c ą  w yg ó ro w an e  su m y  z a  „ c z a r -  
e d iam en ty“ w  o k re s ie  d la  s ie b ie  t ru d n y m , bo 
okresie z im o w ym .

* * *
, T a j  s a m a  p r a s a  w a r s z a w s k a  donosi o w y ­
m yciu o lb rz y m ie j a fe ry  w ę g lo w e j w  H to licy  
aszego p a ń s tw a . M ian o w ic ie  o k res s i ln y c h  

®r°zów, ja k ie  m ie liś m y  w  s t y c z n iu  w y k o rz y -  
h u rto w n icy  w ęg lo w i do n a r z u c e n ia  k u p ­

om z a jm u ją c y m  s ię  d e ta l ic z n ą  sp rz e d a ż ą  w ę- 
8 a  nowego h a ra c z u  w  fo rm ie ... odstępnego  z a  
. ?2iel. S ta ło  s ię  to w  ten  sposób, że  w  o k re s ie  
f ru rn ia  m rozów  z n ik ł  n a r a z  n a jp o p u la rn ie js z y  

W arsz aw ie  g a tu n e k  w ę g la  k u ch en n eg o  z  ko­
palni „ F lo ra“ w  Z ag łęb iu  D ąb ro w sk im . W ę g la  
: So n ie  m o żn a  b yło  d o stać  d ro g ą  n o rm a ln eg o  
uPna — a  ty lk o  z a  „ ł a s k a w y m “ odstęp n em  

Ю  z l * a  to n n ę . P odobn ie  d z ia ło  s ię  z  in n y -  
, 1 g a tu n k am i w ę g la . D ochodziło do tego , że 

^ rtow n icy pod p re s ją  o rg a n iz o w a li z e b ra n ia  
n a lis tó w , n a  k tó ry c h  o b ie tn ic ą  u d z ia łu  w  
^J?'’s złych  z y sk a c h  z a c h ę c a l i  k u p có w  d e ta l i-  

w do w y s tę p o w a n ia  do w ład z  a d m in is tr a -  
y jn ych  o zgodę n a  p o d w yżk ę  c e n y  d e ta lic z n e j 

"Çgla.

^  sp raw ę w d a ły  się w ła d z e . N a s tą p iły  a re -  
«o w a n ia . C zęść  a fe rz y s tó w  w ę g lo w y c h  n a  
as u lo tn iła  s ię  z go rącego  d la  n ic h  te ren u .

. pon o sząc  o ty r a  p r a s a  w a r s z a w s k a  podnosi, 
do a fe r y  w ęg lo w e j doszło pom im o p o w sta - 

w a  G rzeszen ia  H u rto w n ikó w  W ę g la , u tw o rzo ­
n o  w ła śn ie  pod h asłem  u r e g u lo w a n ia  sto - 

n a  w a r s z a w s k im  ry n k u  w ęg lo w ym . 
P e s z e n i e  to p r a s a  w a r s z a w s k a  z rz u c a  też 

Î Qrsln ą  o d p o w ied z ia ln o ść  z a  ro zp ę tan ie  spe- 
c ji w ęg lem .

*  *  *
,  ,^est a w ia ją c  te  d w ie  w iad o m o śc i d a le c y  je - 

[)r ,Р^У od tw ie rd z e n ia , że  zach o d z i tu  łącz - 
tak W d z ia Ia n iu . Je d n o  je s t  ty lk o  p ew n ym , że 
■ , y y ż e j  o m ó w io n y  w a ru n e k  p rzem ysło w có w , 
w  '  M ac h in ac je  d y k ta to ró w  w ę g la  n a  r y n k u  
by R a w sk im  ( a  n ie  ty lk o  w a r s z a w s k im )  —  
&Pr a^ . n ie j w zm o żen iu  k o n su m p c ji w ę g la  n ie  

z y ja ją  j j 0 sz cz ę ś liw eg o  ro z w ią z a n ia  k w es tii 
ło ż e n ia  p ro d u k c ji w ę g la , a  ty m  s a m y m  do

z w ię k s z e n ia  s ta n ą  z a tru d n ie n ia  n a  k o p a ln ia c h  
—  n ie  dopom ogą.

P . d y r .  in ż . R o eh r w  o d cz yc ie  sw y m  o t a ­
n im  w ę g lu  d la  w s i z a z n a c z y ł , m ię d z y  in n y m i, 
że  p ełn e  p ow o dzen ie  a k c ji  sp rz ed aż y  w ę g la  n a  
w s i  w y m a g a  społecznego  p o d e jśc ia  do te j sp ra ­
w y  i  że  sp rz ed a ż  t a  m u s i b y ć  p o zb aw io n a  
w s z e lk ic h  m o m en tó w  s p e k u la c y jn y c h .

S łu sz n o ść  tego p o w ied z en ia  odnosi s ię  n ie  
ty lk o  do w s i, a le  ta k ż e  i  do m ia s t , k tó ryc h  m ie ­
s z k a ń c y  w  o k re s ie  k r y z y s u  p r z y z w y c z a i l i  s ię  
do b ard zo  skąp ego  o p a la n ia  m ie sz k a ń  w ęg lem . 
M o żem y to zao b se rw o w ać  w  m ia s ta c h  położo­

n y c h  w  b ardzo  b lis k im  są s ie d z tw ie  zag łęb i 
w ęg lo w yc h , ja k  i w  m ia s ta c h , k tó re  u  s ie b ie  
n a  te re n ie  p o s ia d a ją  k o p a ln ie  w ę g la . Jest^  to 
n a s tęp sw em  k ry zy so w eg o  „ z a c is k a n ia  p a s a “ i 
pom im o w szy s tk o  c ią g le  je sz c ze  w yso k ie j c e n y  
w ę g la  w  sp rz ed aż y .

K a ż d a  w ię c  p ró b a  n o w e j p o d w y ż k i cen w ę ­
g la  o d d a la  n as  od p o w ro tu  do d a w n y c h  n o rm  
o p a la n ia  m ie s z k a ń  w  m ieśc ie  w ę g le m , a  ty m  
s a m y m  od w z m o ż e n ia  p ro d u k c ji k o p a lń  i  po* 
w ię k s z e n ia  ic h  za łóg .

A pod ty m  p rzec ie ż  k ą tem  w id z e n ia  m a s z e ­
ru je m y  z w ęg lem  n a  w ie ś , no i  do m ia s t .

Pielęgnowanie urody
Miło nam  podzielić  s ię  z Sz. C zyte ln iczkam i 

w iadom ością, że D elegatka N aukowa U niw ersite 
de Beaute „Cedib“ w  P a ryżu , p . D-rowa Z. Ehren-
preisow a, za trzym a się w Katowicach dn ia  24 i 2 i  
bm_ .(środa i czw artek), gdzie w Hotelu Monopol 
udzi&lać będzie bezpłatnych  porad kosm etycz 
n ych . Bezpłatne zaproszen ia w y d a ją  chętnie 
w szystk ie  pétfum erie  i drogerie. C ieszcie s ię , p ię ł 
ne Pan ie, (о) V- .
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Gruta Józefa Pilsudskiegb- w kopalni soli w Wieliczce z przepięknym jeziorem solnym,
przez które przeprawia się  promem.

Sytuacja w  przemyśle śląskim
w  dalszym  ciągu pomyślna

K a to w ic e , 19 lu tego .
P o m y ś ln a  s y tu a c ja , w  szczegó ln o śc i w  gór­

n ic tw ie , h u tn ic tw ie  i k o k so w n iach  n a  Ś lą s k u
__  u trz y m u je  s ię  n a d a l. S w ię tó w e k  n a  kop.
n ie  m a , ja k k o lw ie L  w  ub . ro k a  o te j sam e j po­
rz e  n o to w a liśm y  św ię tó w k i n a  k o p a ln ia c h .

P ro d u k c ja  id z ie  p e łn ą  p a rą . N a le ż y  się spo­
d z ie w a ć , że  p o m y ś ln y  sezon z im o w y  d la  k o ­
p a lń  u t r z y m a  się w  ty m  ro k u  co n a jm n ie j do 
k w ie tn ia  a  to  ze w z g lę d u  n a  zw ię k s z o n e  k o n ­
ty n g e n ty  w y w o z o w e  n a  w ę g ie l do F ra n c ji  i  
B e lg ii.

ь <Jr ca  a  T u row ska

W kopalni białych diamentów
H I .

tu ry s tó w  b u d z ą  ró w n ież  ogrom ne 
г^ап  • °^a ' n i w  W ie lic z c e . W  jed n e j z  n ich  
je Ł ę to w sk ieg o  a lb o  B a lo w ą  z n a jd u -
larza №,n v n y  w it r a ż , dzieło  zn ako m itego  m a ­
ie .W ł o d z i m i e r a  T e tm a je ra , p rz e d s ta w ia ją -  
cUdn„ o w ieczn ą  leg en d ę  o św . K in dze i  je j 

P ie r śc ie n iu .
3 w ła śn ie  s a l i  n a  p rz y ję c ie  w y c ie c z e k  

z w y k le  o rk ie s tr a  g ó rn ic z a  
N ie m o żn a  je d n a k  z b y t  w ie le

^  g ry w a  
tań ca .

Jo
c*asu
p**ejśćP° ś-Wię=ać z a h a w ie , g d y ż  trz e b a  je sz cze  
&ianycu№' e*e d łu g ich  ch o d n ikó w  i  se tk i d rew - 
'*ckieh J . Chodów. c h c ąc  p o zn ać  w n ę trz e  w ie -

Be;
salin.

•abiryn ? rz ew ° d n ik a  m o żn ab y  z g in ą ć  w  tym  
*ię s trüc“  w ą sk ic h  cho dn ikó w , k tó re  r a z  p n ą  
w dół mą> poch y ln ią  w górę, to zn o w u  o p ad a ją  
“tio\Vy  ra Plo\vnie s ię  ro z sz e rz a ją  i oto s ta je m y  
^oścjg  У ią k ie jś  kun  o rze n a  d re w n ia n y m  po- 
Сг° bł’v i? * ° m o ra  z a la i .a  je s t  w odą. T a je m n i-  
°?h ija ja  ■ ą  śvv iatła  lam p ek  e le k tr y c z n y c h , 
*b rk a  SI? w  c i em n ej ton i p odz iem n ego  ję ­

t y  ,
^ t a b nej K o lo r z e  —  M ic h a ło w ic e , k tó ra  
* k (  dg j.,w  c ią g u  la t  1717— 1761 m o żn a  podz i- 

i ne '  k rz y ż o w e  b e lk o w a n ie  p o d trz y - 
^ u t e k  ,* ,r s tr .°PU. K om ora t a  p o w sta ła  
cejltn a rń «Vy^dobycia z  tego  m ie js c a  a ż  m ilio n aj^a ‘ uw so û l

^ ° ^ i c eU№atë4 z a s ^ g u j e  ró w n ież  K o m o ra  D ro -  
°icze ' n ь ho w iem  le ż ą  a a w n e  n a rz ę d z ia  

P o k ry te  w a r s tw ą  w y k r y s ta l iz o w a n e i

so li. W  G rocie  Jó ze fa  P iłs u d s k ie g o , n a z w a n e j 
ta k  z o k az ji z w ie d z e n ia  s a l in  w ie l ic k ic h  p rzez  
P ie rw szego  M arsz a łk a  P o lsk i, m a m y  jez io ro  
p odz iem n e . C ich e  i  ta je m n ic z e , z g ę s tn ia łe  od 
so li, s ą  jego  c iem n e  f a le  u śp io n e , c z y  z a s ty g łe , 
j a k ' l a w a .  Ż aden  p o w iew  n ie  m ą c i p o w ie rz c h n i 
sło n ej, g ęs te j w o d y . N a jez io rz e  z n a jd u je  s ię  
prom  k tó rym  k i lk a  osób m oże b y ć  p rz e w ie z io ­
n y c h ’ n a  b rzeg , a  z c ie m n y c h  w ód w  pow odzi 
k o lo ro w ych  lam p ek  w y ł a n ia  s ię  r z ę s iś c ie  o- 
św ie t lo n a  f ig u ra  św ię tego  J a n a  N ep o m ucen a .

P o dz iem n a w ęd ró w ka  po k o p a ln i k o ń c zy  s ię  
w  K om orze S ie n k ie w ic z a  w y k u te j w  so li sp iżo ­
w e j J e s t  to je d n a  z b ardzo  im p o n u ją c y c h  roz­
m ia ra m i kom ór, b ow iem  je j d ługo ść  w y n o s i 66 
m  C złow iek  w y d a je  s ię  tu ta j  d ro b n ą  o k ru s z y ­
n a  z ag u b io n ą  w  f a n ta s ty c z n y m  św ie c ie  pod­
z ie m i C zy n ap raw d ę  ty lk o  f a n ta s t y c z n y m ?  
D la  n a s  p rz y b y ły c h  w  c h w ili  w y p o c z y n k u  ko­
p a ln ia  rz ę s iś c ie  o św ie t lo n a  m a  ja k iś  o d św ię tn y  
i c z a ro d z ie jsk i w y g lą d , p rz y p o m in a  z a k lę te  p a- 
ła c e  z b a js k  d z iec iń stw a .. A p rz e c ie ż  tam  dz ień  
w  d z ień  w  głęb o kośc iach  s ię g a ją c y c h  315  m  
p ra c u je  z a s tę p  gó rn ikó w , pó łto ra  t y s ią c a  lu d z i, 
w y r ą b u ją c  só l, k tó ra  je s t  d la  n a s  do ż y c ia  t a k  
p o trz eb n a . W  1926 ro ku  s a l in y  w ie l ic k ie  w y ­
p ro d u k o w ały  110 .251  ton so li, w  ro ku  1935 
p ro d u k c ji  w z ra s ta  o około '8 0  t y s ię c y  ton . 
Ś w ia d c z y  to o tym , że  p ra c a  w ie lic k ie g o  g ó rn i­
k a  je s t  in te n s y w n a . W śró d  w ie lu  k ró ' estJ  k ?* 
p a lm a n y c h  b o g ac tw a  so ln e  n a le ż ą  w  P o lsce  do
n a jw ię k s z y c h

Z now u je s te śm y  n a  p o w ie rz c h n i z iem i w  
ja s n y c h  b la s k a c h  sło ń ca . W  so ln ic z c e  —  p a ­
m ią tc e  c h w il sp ęd zo n ych  w  k o p a ln i —  w id z i­
m y  drobne b ia łe  k r y s z ta łk i ,  k tó re  n ie  p o z w a la ­
ją  zap o m n ieć  o ta m ty m  c z a ro d z ie jsk im , d z iw ­
n y m  św ie c ie . T oteż skoro  ty lk o  n a d a rz y  s ię  
sposobność, z  o ch o tą  p o w ę d ru je m y  zn ó w  la b i­
ry n te m  cho dn ikó w  w ie l ic k ic h  n a jg łę b sz ą  c z c ią  
p rze jęc i d la  w ład có w  ty c h  p o d z iem i —  p o l­
sk ic h  gó rn ikó w .

Marszałek Józef Piłsudski w r. 1919 zwie- 
dzający kopalnię w Wieliczce,

Z d a w a ło b y  się, ż e  o k re s  n ie w o ln ic tw a  
p r a c y , t a k  p o w s z e c h n e j w  X I X  w ie k u ,  w  
e p o c e  t w o r z e n ia  się w ie lk o ś w ia to w e g o  k a ­
p i t a łu ,  z o s ta ł z d e c y d o w a n ie  z a  n a m i, i  żs  
n o w o c z e s n e  f o r m y  o r g a n iz a c ji  ż y c ia  g o sp o ­
d a rc z e g o  w y k lu c z a ją  z u p e łn ie  m o ż n o ś ć  
w y z y s k u  s ił lu d z k ic h .  T y m c z a s e m  jes t je - 
dr. a k  in a c z e j.  Z a c h o w a ła  się je s z c z e  je d n a ,  
n a jn iż s z a  f o r m a  e g z y s te n c ji e k o n o m ic z n e j ,  
f o r m a ,  k t ó r a  n ie s te ty  l ic z n ie  je s z c z e  rz e s z e  
lu d z k ie  d e g ra d u je  d o  r z ę d u  p r a w d z iw y c h  
p a r ia s ó w . Są t o  c h a łu p n ic y .

„ D z ie n n ik  P o z n a ń s k i“ , ż ą d a ją c  ja k n a j-  
r y c h le js z e j  r e f o r m y  c h a łu p n ic tw a  w  P o l­
sce, s ta je  w  o b r o n ie  t y c h  n a jn iż s z y c h  d o łó w  
n a s z e g o  rz e m io s ła  i  n a s ze j p r a c y .

„Liczba chałupników  w Polsce zw iększa się . 
P rz yczyn ił  s ię  do tego k ry z y s , k tó ry  w szystk ie  
zdeklasow ane, bezrobotne jednostki w pędził dc 
szeregu tych  lud z i; p rz y c z y n ia  się  do tego rów­
n ież p ropaganda chałupn ictw a, która w idzi w  
chałupn ictw ie nowe źródło dochodu d la  bezrobot­
nej ludności w ie jsk ie j. Los chałupników  jes t do­
stateczn ie zn an y . Groszowe zarobki, w y z y sk  po­
średników zw łaszcza żydow skich , straszn a nędza 
i straszne w arunki byto w an ia . Jeże li rozwój cha­
łupn ictw a pójdzie dalej tą  sam ą drogą, c a ły  pro­
b lem  chałupn ictw a stać się  może p raw dziw ą k lę ­
ską  społeczną“

M ó w i  się c o r a z  c zęśc ie j o  k o n ie c z n o ś c i 
u ję c ia  te g o  p r o b le m u  w  ja k ie ś  r a m y  p a ń s t*  
w o w o -s p o łe c z n e , m ó w io n o  o  r a t u n k u  c h a ­
łu p n ik ó w  n a  d r o d z e  s p ó łd z ie lc z e j. R z e m io ­
s ło  c h rz e ś c iia ń s k ie  r ó w n ie ż  z d e k la r o w a ło  
się z  p o m o c ą  g o s p o d a rc z ą  n a d  c h a łu p n ic ­
t w e m .  W s z y s t k o  t o  z o s ta ło  c h w i lo w o  n j  
p a p ie rz e .

„ D z ie n n ik  s tw ie r d z a ,  ż e  —
„Tym czasem  chałupn ik w d a lszym  c iągu  sz y j*  

koszule po 20 cro szy  za sztukę, b u ty  za  2,20 zł itp , 
p rz y  czym  b y  zarobić n a nędzną egzystencję  pra« 
cuje po 30 aodzin n a  dobę“.

M o ż e m y  t u  d o k o n a ć  t y lk o  m a łe j  p o ­
p r a w k i ,  d o ty c z ą c e j c h a łu p n ik ó w  s z e w s k ic h . 
W ię c  w  o k r ę g u  n a jb a r d z ie j  c h a łu p n ic z y m ,  
jü k im  jes t k ie le c c z y z n a , s z e w c -c h a łu p n ik  
o t r z y m u je  o d  w y k o n a n ia  je d n e j p a r y  o b u ­
w ia  n a jw y ż e j  4 0 — 5 0  g ro s z y , a są w y p a d k i ,  
ż e  d o s ta je  12 g ro s z y  o d  p a r y .  T a k  ja k  n p .  
w  W o lb r o m iu .  W ie l k a  je s t w ię c  ró ż n ic a  
m ię d z y  12 g ro s z a m i, a  2 z ł  20!

M a  ra c ję  je d n a k  „ D z ie n n ik  P o z n a n s k i*  
m ó w ią c ,  ż e  —

„tego problem u n ie  można zostaw ić bez kon« 
kretnego zała tw ien ia . Z jednej strony n ie  m ożem y 
propaaow ać rozwoju chałupn ictw a, urządzać w y ­
staw  prac chałupn iczych , a  z drugiej strony obo­
ję tn i?  patrzeć n a w ynędzn iałe  dzieci chałupniczo, 
chorobv sta rszych  i b ezp rzyk ładny  cyn izm  ż y ­
dowskich pośredników. Rzucone p ro jekty  reform 
w chałupn ictw ie pow inny znaleźć s ię  n a jszybc ie j 
w rea liz ac ji. Bo to w styd ! Nędzy n ie  wolno prze- 
c iąg ać  w nieskończoność, rzucając je j p rzy  tym  
ty lk »  obietnico pop raw y i lepszego ju tra . Tak ro­
dził s ię  zaw sze bolszew izm  z  jego najgo rszym i 
skutkam i społecznym i i gospodarczym i. '

Dokoła sprawy 
zaro b ków  w o za k ó w

J a k  ju ż  in fo r m o w a l iś m y ,  n a  s k u te k  w y *  
s tą p ie n ia  K o m is j i  M ię d z y z w ią z k o w e j  p r z e *  
m y s ło w c y  w ę g lo w i w y s u n ę li  k o n t r p r o j e k t  
r e g u la c ji  z a r o b k ó w  w o z a k o w  i  d z io n k a r z y  
n a  k o p a ln ia c h  ś lą s k ic h . Charakterystyczną 
cechą tego k o n t r p r o je k t u  jest to, ie  opiera 
s i*  na za s a d z ie  szczegółowego podziału 
s ta w e k  w e d łu g  rodzaju pracy na określo­
nym s ta n o w is K U . P r o je k t e m  p r z e m y s ło w ­
c ó w  z a jm o w a ła  się w  d n iu  w c z o r a js z y m  
p o d k o m is ja  m ię d z y z w ią z k o w a  p o w o ła n a  do 
r e g u la c ji  p ła c  w o z a k ó w .  Przypuszczać na­
leży, że podkomisja uznała projekt prze­
mysłowców za nie do przyjęcia, albowiem 
stwarza on 12 grup zarobkowych, podczas, 
gdy dotychczas na kopalniach jest od 3 do 
7 takich grup, a pomimo to istnieją niewy­
czerpane spory zarobkowe.
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posiedzenia Komisji Budżetowo-Skarbowej Sejmu Śląskiego
dzefcow o-Skarbow a &-tfmu ś lą -  i a l a  d la  d z i« - i  n  S_ K o m isja  Budżefcowo-Skarbow a ślą

sk ie g o , o b ra d u ją c a  w  środę 17 btn. roz-patry^ 
w a ła  sp ra w y  re so rtu  W y d z ia ł»  Z d ro w ia  *■ 
U rz. W oj.

Na^ w stęp ie  p os iedzen ia  w yg ło s ił  obszerne 
p rzem ó w ien ie  N acze ln ik  W yd z ia łu  Z drow ia P u - 
b licznego  p. d r S ęc z y k  p o p arte  in te re su ją c y m i 
w y k re s a m i i tab lic a m i s ta ty s ty c z n y m i.

Po om ów ieniu o rg a n iz a c j i  s lu â b y  zd ro w ia  na 
e ląs lku  s tw ie rd z ił  p. d r  S ę c z y k  m . i .  co  n a s tę ­
p u ję :

Osób up raw n io n ych  do k o rz y s ta n ia  z pomo­
cy le k a r s k ie j ,  o p ia c e n e j z  budżetu  ś lą sk ie g o  
j e s t :  ö'öSl u rzędn ikó w  i fu n kc jo n ar iu ezó w  n iż ­
szych , 1028 w o jew ódzk ich  e m ery tó w  ś lą sk ic h  
16.000 członków  rodzin . R azem  około 26,000 
Po ró w n u jąc  w yso ko ść  p re lim in o w an ego  k re d y  
tu  z i lo śc ią  u p raw n io n ych  do k o rz y s ta n ia , o- 
t rz y m a m y  p rze c ię tn ą  surmę 17 zł roczn ie  n a oso­
bę. Pom oc le k a r s k a  je s t  bardzo  w yd a tn a . Ko- 
e » t y  porodów w o sta tn ich  la ta c h  s t a le  sp a d a ły , 
a  p rz y c z y n ą  teg o  b yła  zm n ie jszo na ilo ść  uro ­
dzin  o ra  z o bn iżen ie  stopn iow e ta k s  szip i'talnych 

I lo ść  le k a r z y  z końcem  1935 r .  w yn o siła  na 
Ś lą sk u  607 le k a r z y . L iczb a  le k a r z y  o siad łych  
w m ia s ta c h  (3  w ydz ie lo n e  +  15 n iew ydz ie lo - 
n yc h ) w yn o siła  z końcem  1935 r. 367 n a 443.000 
■mieszkańców, c z y li  1 le k a r z  n a 1207 m ieszikań- 
cow . L iczb a  le k a r z y  n a w siach  (419 g m in ) t y l ­
k o  140 le k a r z y , c z y l i  1 le k a rz  na 6663 m iesz ­
kań có w .

Je ż e l i  o b liczy  s ię  p rz e c ię tn ą  n a c a łe  w o je­
w ództw o to  w yp ad a  1 le k a rz  na 2700 ludzi. 
S tw ie rd z a m y  b rak  około 100 le k a r z y  n a w siach .
W sk a z u je  to  w  ja k im  k ie ru n k u  ś lą s k a  m łodzież 
ezikolna pow inna sk ie ro w y w ać  sw o ją  u w agę .

H ość tech n ików  d e n ty s ty c z n yc h  n a  Ś lą sk u  
w yn o si obecn ie  44 a  tech n ików  up raw n io n ych  
114 I lo ść  le k a r z y  d en ty stó w  n a Ś lą sk u  w ynosi 
« b e tn ie  o k c ‘o 100. P rz ep ro w ad za  s ię  ró w n ie i 
r e je s t r a c ję  p e rso n e lu  p ie lę g n ia rsk ie g o  tak  kon- 
g r e g a c y jn e g o  j a k  i c yw iln eg o .

Co do chorób zak aź n y c h  n a le ż y  p odkreś lić  
d z ia ła ln o ść  W o jew ó dzk iego  Z akładu  H ig ien y ,
k tó re g o  u s ta w ę  z a sad n ic z ą  u ch w a lił  S e jm  ś l ą ­
s k i  w g ru d n iu  ub. r .  J e s t  to n ie  ty lk o  p ie rw szy  
w o jew ó dzk i zakfo d  t e j  m ia r y  i t a k  w yp o sażo n y  
w  P o lsce , a le  też  p ie rw sz y  pod w zg lędem  w y 
idajności p ra c y .

W  o sta tn im  ro k u  zap ad a ln o ść  n a  d u r  b rzu ­
sz n y  w yn o s iła  <JŁa Ś lą s k a  19,8 n a 100.000, pod­
cz a s  g d y  w  in n ych  w o jew ó dztw ach  zachodnich 
2 9 ,Э, a  o gó ln ie  w P o lsce  42,6. D y f te r ia  s t a je  
g ie  pom im o w sze lk ich  w ys iłkó w  ze s tro n y  w ładz 
s a n ita rn y c h  co raz  c z ę s tsz ą  i co raz  c ię ż szą . Z a­
p ad a ln o ść  n a  Ś lą s k u  w yn o siła  w  o sta tn im  roku  
s °,2 podczas k ie d y  w  c a łym  P a ń s tw ie  w yn o si 60. 
C elem  zw alczan ia , tejj choroby z am ie rz am y  jak o  
o sta teczn o ść  p rzep ro w ad z ić  pow szechne szcze 
ipienie p rzec iw -b łon icze . Z ap ada ln o ść  n a  s z k a r-  
la itynę n a Ś lą sk u  j e s t  n a jw y ż sz ą  w całym  k ra ju , 
w ynosi ona 90, a  w  P o lsce  58,6. J e ż e l i  idzie o 
a k c ję  p rz e c iw g ru ź lic z ą , to  w nosząc  z  ilo śc i zg o ­
nów p rzec ię tn ie  15 n a  10.000 uim iera około 2000 
osób roczn ie n a  Ś lą s k u . O gólną liczb ę  cho rych  
n a  g ru ź lic ę  n a  Ś lą sk u  ooen ia s ię  n a  34.000 a  w 
tym  około 12.000 oeób z g ru ź lic ą  o tw a r tą . W a l­
k a  z g ruź ilicą  j e s t  d z iś  w sk aźn ik iem  ku iltu ry  da 
n ego  k ra ju . Sejim  Ś lą s k i śm iało  m oże popa­
tr z e ć  w  o czy, bo w  o k re s ie  n a jc ię ż sz y m , k ied y  
M zie o k aw a łek  ch leb a  dlla g łodn ych , n ie  z an ied ­
b ał teg o  p roblem u, p o d e jm u jąc  sk u teczn ą  w a lk ę . 
W a lk a  z g ru ź lic ą  w y m a g a  trzech  a k c y j  rów no­
cześn ie  p row adzonych , a  m ian o w ic ie : u su w an ia  
Ognisk g ru ź lic y  g ro źn e j d la  o to czen ia , zapobie 
g a n ia  zakażen iu  n iem o w lą t, i leczen ie  tyc h , któ' 
r z y  s ą  cho rzy i n ie  m a ją  środków  n a leczen ie  
fp e c ja m e . K w o ty  p rzeznaczone n a w a lk ę  z g ru ź -  
I ic ą  p rz e k az u je m y  ś lą sk ie m u  T o w a rzy s tw u  do 
W ałk i z  G ruźlicą . T o w arzy stw o  to  u trz ym u je  
a a  Ś lą sk u  19 p rzycho dn i. A k c ja  w y m a g a  zw iek  
ezem a  ilo śc i p o radn i, zw ięk szen ia  illości h ig ien i 
* te k  i zw ięk szen ia  ilo śc i godz in  le k a r z y . W  b ie ­
l ą c y m  ro k u  zo stan ie  o tw a r ty  n ow y Z akład  do 
w a lk i  z g ru ź lic ą  w  Istebnej..

S p ra w a  j a g l ic y ,  n a  k tó rą  od k i lk u  l a t  zw ra -  
c am y  sz cz eg ó ln ie jsz ą  u w ag ę  je s t  t a k a . że  n a  
Ś lą sk u  je s t  to  p la g a  obecnie ju ż  sp o łeczn a. L e ­
czen ie  n a s tą p ić  m u si p rzez  sp e c ja lis tó w  okuili- 
e to w  w  p o radn iach  p rze c iw -jag lic zn y ch . W resz- 
c ie  n a le ż y  podn ieść też  sp ra w ą  w a lk i z cho roba­
m i w en eryczn ym i. I lo śc i w en eryczn ie  cho rych  
o czyw iśc ie  n ie zn am y , jed n ak że  s ą  słu szne po 
w ody do p rzy jęc ia ., że ilo ść  chorych  w en erycz ­
n ie  w z ra s ta . M am y n a  Ś lą sk u  liczn e  poradn ie 
p rzec iw w en eryczn e  i tam  p rzede w szy stk im  po- 
w m m  s ię  w en eryczn ie  cho rzy  udać , pon iew aż le - 
czy  s ię  ich  bez p y ta n ia  o n azw isko  z a p isu ją c  ich
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o b s w rz e  w o jew ództw a m usi do jść do 70 bo te- 

^ ï r a a g a  in te re s  sp o łeczeń stw a.
N » jw ię k sz ą  b o lączką  j e s t  b ra k  d u żego  «zp i-

i a l a  d la  d z iec i. S z p ita l d la  dz ieci w K atow icach  
dzjęw i czu jn ośc i 1 zelaiznej d y sc yp lin ie  w yd a je  
ге  s ie b ie  m ax im um  je d n a k ie  to  n ie  w ys ta rcz a  
d la  sam eigo m ia s ta , a  p rzec ież  K atow ice ea  s to ­
l ic ą  w o jew o dztw a.

N a  Ś lą sk u  zak ład an e  s ą  tak że  ośrodk i zdro- 
vvia. J e s t  to in s ty tu c ja  p ro w ad ząca  a k c ję  zapo ­
b ie g an ia  chorobom  społecznym  i z ak aźn ym .
. ^ ahzn.‘ je s t . n a  Ś lą sk u  za  m ało , a  w  dodatku 
b ezro bo tny obecnie n ie  m a m ożności k o rzy s ta -  
m a  z u rząd zeń  k ąp ie lo w ych  p ub licznych .

J e ż e l i  chodzi o pomoc le k a r s k ą  dlla bezrobot­
n ych , to trzeb a  n adm ien ić , że up raw n io n ych  do 
le c z e n ia  było około 300.000 lud z i, a  środk i na 
ten  c e l p rzew id z ian e  w yn o siły  720.000 zł. L ic z ­
ba leczonych  w szp ita lach *  w yn o siła  2436 osób 
pom ocy d e n ty s ty c zn e j udzielono 5240 osobom ’ 
N a  le k i w ydan o  166.000 zł. B u d że t p rzew idu je  
rów n ież w yd a te k  235.000 zł n a  p race  san ita rn o - 
tech n iczne w  m ie jsco w ościach  k lim atyczn ych  na 
Ś lą sk u . Około 110.000 osób n a Ś lą sk u  w y jeżd ża  
corocznie n a  w yp o czyn ek .

J e ż e l i  chodzi o w ojew ódzkie  z a k ła d y  leczn i­
cze , to m am y ich 52 z 9500 łóżkam i c z y li teo re ­
tyczn ie  w yp a d a  1 łóżko n a  około 160 tnieswJk«*.

w  c a ły m  P ań stw ie  P o lsk im  z a i  j e s t  ich 
700 z 57.000 łóżek. W  d a lszym  c ią g u  sw ego  r e ­
f e r a tu  p. n acze ln ik  d r  S ęczyk  szczegółow o 0 - 
mowrt sp ra w y  do tyczące  sz p ita la  w  C ieszyn ie , 
W ojew ódzk iego  Z akładu  L ec  zni-ozo-W ychowa w- 
czego  w Is teb n e j, ś lą sk ie g o  Z akładu P sych ia - 
tryczm ego w  Rybnilku, tak ie g o ż  zaWad-u w  L u- 
b lincu i k w es tię  s z p ita la  im . B ra c i S e lten ów  w 
LuM incu , j a k  ró w n ież go sp o darkę  w  „C ieszy- 
■niance w  Z akopanem . Po re fe ra c ie  p. n acze l­
n ik a  S ęc z y k a  odbyła s ię  d y sk u s ja , po czym  p rz y . 
ję ł a   ̂rezo lu c ję  w  sp raw ie  ,u reg u lo w an ia  n a le ż - 
п. -01 Skaribu P ań s tw a  z a  pomoc le k a r s k ą  d la  
u rzędn ików  p aństw o w ych .

N astęp n ie  uchw alono bez d y sk u s ji b u d ż e ty  
w ojew ódzk ie j słu żb y  zd row ia , ś l .  Z akładu H i- 
g ie n y  ś l .  Z akładu  P sy c h ia try cz n e g o  w R ybn iku  
1 L ub liń cu , Z akładu d la  G łuchoniem ych w  L u ­
b liń cu , Z akładu im . B ra c i S e lten ów  w Luibl ńcu 
i Z akładu  L eczn iczo-W ychow aw czego  w Is teb ­
n e j.

N a tym  p ie rw sze  c z y tan ie  całego  p re lim in a- 
rz a  budżetow ego  zakończono. D ru g ie  c z y tan ie  

ï f Z “ T . tai°  WJ,Znac20° e  n a  Poniedziałek

J a k  s ię  d o w iad u jem y , w  n a jb liż sz ych  dn iach  
utoa.iać s ię  m a okó ln ik  m in is te rs tw a  sp raw  w e­
w n ę trzn ych  w  sp ra w ie  up ro szczen ia  m eldunków  
zarów no  w z ak re s ie  czynnośc i, s tan o w iących  o- 
bow.iązek o b y w a te la , j a k  i czynnośc i, nałożonych 
n a  g m in y . Z dn iem  1 k w ie tn ia  rb . u legn ą  znacz­
nem u sk ró cen iu  m eldunk i o b y w a te li, p rzeb yw a­
ją c y c h  czasow o w dan e j m ie jscow ości i zam iesz­
k a łych  bądź w h o te lach , bądź też  w m ie szk a ­
n iach  p ry w a tn yc h , uproszczone rów nież zo stan ą 
zam eld o w an ia  w yc ieczek  i p ie lg rz y m e k , k tó rych  
o bo w iązek  m eldunkow y będzie z redukow an y  do 
zg łu szen ia  w  g m in ie  p rzez  k ie ro w n ik a  w ycieczka

I ty lk o  l ic z b y  j e j  uczestn ików . D otychczasow y 
I sy s te m  m eldow an ia służby dom ow ej, p rz e sąd z a ­
ją c y  z g ó ry  m ie jsce  j e j  s ta łe g o  zam ie sz k an ia  w 
m ie jscu  z am ie szk an ia  ch lebodaw ców  u le g n e  
zm odyfikow an iu  w  k ie ru n ku  ro z luźn ien ia  tego

wość U< a  10 Z UWa^ ' n a  ZTIacM)ą  j « j  ru ch li-

U proazczen ia z a ś , do tyczące  czynności gm in  
— przez zm .anę sch em atu  korespondencji m ię ­
dzygm in n e j o raz  uch ylen ie  obow iązku prow a- 
dzenie tzw . r e je s tr u  domów —  d ad zą  gm inom  
moznosc pow ażnego z red u ko w an ie  p ra c y  d z ia ­
łów ew iden c ji ludn ości.

(Sprawa Rygielski— Lang
(  X P^zed S ąd em  A p e la c y jn y m  toczyła  

w cz o ra j g ło śn a  sw ego  c z a su  sp ra w a  P aw ła  
g ie lsk ieg o , E rn a s ta  L a n g e ra  i A lich ała  lw i 

I s in ego  u rz ę d n ik ó w  są d o w y c h , skazany 
p rze z  s ą d  I In s ta n c ji  z a  o szu stw o  i p rzetrzy j 
w a n ie  d o kum en tó w  n a  k a rę  8 -m iu  (R ygielsl 
w zg l. 6 -c iu  m ie s ię c y  w ię z ie n ia  (L an g er ).

b ą d  a p e la c y jn y  sk a z a ł  P a w ła  R yg ie lsk i 
go w y łą c z n ie  z a  o szu stw o  n a  k a ię  6 -c iu  mi 
s ię c y  w ię z ie n ia  z  z a w ie s z e n ie m . Pozostały', 
o sk a rż o n y ch  s ą d  u n ie w in n ił  d la  b ra k u  dostffc*?g~,z 
te c z n y c h  dow odów  w in y . ^ *  *■

K o le ja r z e  na ła w i e  o skarźon yi
. C— ) K o le ja rze  W in c e n ty  U rb an ek  z Szopi 

n ic , J a n  Ju s z c z y k  z L ig o ty  i A u g u s tyn  Kostfl 
k i z L ig o ty  o d p o w iad a li w czo ra j p rzed  sąd^ 
o k ręgo w ym  z a  fa łsz o w an ie  k w itó w  dowod 
w y c h  d la  z a m a sk o w a n ia  b rakó w  w m agazi 
m e  k o le jo w ym . N a sk u te k  m a c h in a c y j wynii 
n io n y c h  zg inęło  z m a g a z y n u  około 9Ü kg. cT 
n y  a n g ie ls k ie j  w a rto śc i 500  zł. R y  za trz eć  śla 
d y  p rz e s tę p s tw a , s f in g o w a li on i k rad z ie ż  * ? 
m a g a z y n ie , z o s ta w ia ją c  w  n o cy  d rz w i do ®ajvsV "0r|dy 
g a z y n u  o tw a rte . S ą d  s k a z a ł  w sz y s tk ic h  trzed  0 ^-'Çstwie 
n a  k a rę  s z e ś c iu  b iie s ię c y  w ię z ie n ia , zaw iesza­
ją c  im  w y k o n a n ie  k a r y  n a  d w a  la ta .

Zwyrodnialec z M. Dąbrówki 
przed sąaem t

(K) P rz y  d rz w ia c h  z a m k n ię ty c h  toczyła sioF? 
w czo ra j ro z p raw a  p rz e c iw  G rab arzo w i Józefo-^  K 
w i z M ałe j D ąb ró w k i, o sk arżo n em u  o z g w a f^ ' Л ! 
n ie  sw e j n ie le tn ie j  có rk i A d e la id v . S ad  s k a z a ^ z n y

Szvvecją
E ^ tw o ś w

’ i \ 
A! Ierw sza  

,i .bu s lro n .  
1 szukał

- _ ----- и а л а г го п е т и  u 1 ^ ô ra  g
n ie  sw e j n ie le tn ie j  có rk i A d e la id y . S ąd  skazał ^ z nych a , 
k az iro d cę  n a  półto ra ro ku  w ię z ie n ia  z a l i c z a j ^  Г>о1ас.у
m u  a re s z t  ś le d c z y .

^  b S ia  :
»ionP zwyni,

NOTOWANIA W A R S Z A W SK IE J OŒ LDÏ 
PIENIĘŻNEJ

Trunkhardt poraź drugi skazany
za  obrazę Hitlera

R y b n ik , 19 lu tego ,
W  u b . środę , o d b y ła  s ię  p rz e d  sąd e m  w  

R y b n ik u  ro z p ra w a  p rz e c iw k o  w y d a w c y  r y b ­
n ic k ie g o  o rg a n u  „ K a th o lis ch e  V o lk sz e itu n g “ 
A rtu ro w i T ru n k h a rd to w i. W  p ie rw sz e j ro zp ra ­
w ie  p rz e d  sąd e m  o kręgo w . o d p o w iad a ł T ru n k ­
h a rd t  z a  o b razę  k a n c le r z a  A d o lfa  H it le r a . W  
u b . ro k u  T ru n k h a rd t  u m ie ś c ił  w  sw o im  p iśm ie

o b ra ź l iw ą  k a r y k a tu r ę  H it le r a . P ro k u ra to r  po ­
c ią g n ą ł  w y d a w c ę  „ K a th o lis ch e  V o lk sz e itu n g “ 
do o d p o w ied z ia ln o śc i z a  o b razę  n a c z e ln ik a  ob­
cego  p a ń s tw a . S ą d  s k a z a ł  o skarżo n ego  n a  6 
m ie s ię c y  w ię z ie n ia  z  z a w ie s z e n ie m  n a  3  l a t a  
Od w y ro k u  p . T ru n k h a rd t  w n ió sł  a p e la c ję . J a k  
w iad o m o  j e s t  to ju ż  d ru g i w y ro k  z a s ą d z a ją c y  
T ru n k h a rd ta  z a  o b razę  A d o lfa  H it le r a

Uicgcie sprawcy
napadu rabunkowego w Bielsku

W e  w c z o ra js z y m  n u m e rz e  d n n n sil? im ,r  «

7-1 Y  yjL.' Be,gI be lg ijsk ie  89.38—88.95. Dolar? 
b i?  й Дп’ лГ5'26- D olary kannd. 5.28—5.25,5. holend. 289.00—288.20. F ra n k l fivn c . 24.69-24.55, fr"»*  
szw ajcarek le  120.95-120.15. F unty  ans. 26.96—25.80. » “i 
deny gdańskie 100.20-09.80. K orony czeskie

Л  115.00, norw eskie 130.38—129.40 szwed
Г, ? Г 132’85, L lry  włoskie 24-23.50. M arki *|п!к1Д « S  

—1J.40, niem ieckie 124—120. Szyling i austriackie №'~v ‘ 
M arki niem . srebrne 133—129. 04

D EW IZY; B elg ia 89.20 89.38 88.02. B eriln  *12'”i ,  K 0- 
Gdaüsk 100.20 99.80. .lo U n d la  289.20 280.90 288.50. 

i penhaga 115.84 15.26. Londyn 25.89 25.96 25.82. ^'oWJ , o 3/4 

î '28̂ ' 4 5'20’5 5'27- Nowy Jo rk  kabel 5.28,5 6 » ^  
l e " 0al °  M 0-05 330-38 129-72- 1’ rag a  18.41 18^.6 95 

i n ?  133-W 133-83 133.17. S zw a jca ria  120.65 _
1«0.35. Wiedeń 99.20 ^8.80. W iochy 27.88 27.98 27.'8. В  
«ingfors 11.46 11.40. Mon „real 5.29 1/4 5.2t 3/4. Tendencj 
p rzew i-in le  u trzym ana.
, , ^ K.9 JE : B i ,k  F o ls k t  108. W arsz . C u k ie r  27. VJP 
13.00 12 3/4 1 12.85. Starachow ice 3 1 3/4 31.5. T ende 
n ie c o  eiabsza. 1

P A P IE R Y  W ARTOŚCIOWE: 4 proc. poi. ln" ef r0c. 
e m is ja  64,15, se ria  83. 2 em isja  64.70, s e r i a  8s. 5 Pr  t 
pożyczka k on w ersy jn a 54. 8 proc. poi. d o la ro w a  j». 
proc. pot. prem iow a dolarow a 47. K o n s o l id a c y jn a  \
4 1 pût proc. lis ty  zastaw ne ziem skie 49.5. 5 Proc; dia 
zastw ne W a rszaw y nowe 54.88 55.54 3/4. Tendencja 
pożyczek nieco Blabsza, d la  llstöw  utrzym ana,

w  CZftkaj;

? 4 n - önd '
И С  l ! czot 
4 k L ^ a ją  
W : ° i l '  "zw

HlOrzy

W e  w c z o ra js z y m  n u m e rz e  d o n o s il iśm y  o 
n a p a d z ie  ra b u n k o w y m  d o k o n an ym  w  d n iu  16 
b m . n a  osobę f a b r y k a n t a  P in k u s a  H o ro w itza  
z B ie ls k a  u l .  W a ło w a  2 . D z iś p o d a je m y  d a lsz e  
sz cz eg ó ły  tego  n a p a d u . Otóż około godz . 21 
p rz y sz e d ł  do m ie s z k a n ia  H o ro w itz a  j a k iś  n ie - 

os°b n ik , k tó r y  c h c ia ł  n a b y ć  w ię k sz ą  
ilo ść  m a te r ia łó w  su k ie n n y c h . H o ro w itz , n ie  
p rz e c z u w a ją c  n ic  złego , p rz y s tą p ił  z  ty m  osob 
n ik ie m  do p e r t r a k ta c j i .  W  p e w n e j chv^ jli —- 
k ie d y  H orow itz  b y ł  obrócony do in t e r e s a n ta  
ty łe m  te n  z a d a ł m u  s iln y  cios m ło te m  w  
gło w ę . H o ro w itz  n a  w pół o m d la ły  c h c ia ł  po­
d e jść  do o k n a  i p rz y w o ła ć  pom oc, w ó w c z a s  
z n o w u  o tr z y m a ł on k i lk a  u d e rz e ń  m ło te m  po 
g ło w ie . B ro c ząc  k r w ią ,  u p ad ł n ie p rz y to m n y  n a  
podłogę.

B a n d y ta  w id z ą c , ź e  n ie  w ie le  c z a s u  pozo­
s ta je  m u  n a  d o k o n an ie  k r a d z ie ż y , ja k  ró w n ie ż  
o b a w ia ją c  s ię , ż e  m o że k to ś  n a d e jś ć , w y sz e d ł  
p rzez  n iko go  n ie sp o s trz e ż o n y , r e z y g n u ją c  z 
k r a d z ie ż y .

Po p e w n e j c h w il i  p r z y b y l i  d o m o w n icy , a  
w id z ą c  leż ące g o  H o ro w itz a  w  k a łu ż y  k rw i z a ­
w e z w a l i  pogo tow ie ra tu n k o w e , k tó re  p rz e w io ­
zło n ie sz c z ę ś liw e g o  w  s ta n ie  c ię ż k im  do s z p i­
t a la  w  B ie ls k u , g d z ie  stw ie rd zo n o , że  H oro­
w itz  m a  n a  g ło w ie  ośm  c ię ty c h  r a n . N ieb ez­
p ie c ze ń s tw o  u t r a t y  ż y c ia  n ie  z a g ra ż a . P o lic ja  
tut. p ro w a d z i e n e rg ic z n e , ś led z tw o  i  j a k  s ię  w  
o s ta tn ie j c h w i l i  d o w ia d u je m y  —  sp ra w c a  zo ­
s ta ł  u ję ty  w  C zech o w icach , je s t  n im  C h w a ­
s te k  T ad e u sz  z  M iech o w a .

Zasądzony za napad rabunkowy
e  j  n , K a to w ic e , 19  lu teg o . I C zo gu łow ej w  N ow ej W s i, u l .  P iłsu d sk ie g o  26
b ą d  O kręgo w y w  sk ła d z ie  trz e c h  sę d z ió w  1 1 p rz y ło ż y w s z y  je j  r e w o lw e r  do p ie r s i  dom a- 
l p rz e w o d n ic tw e m  s . o. d r. S to d o la k a  ro z- g a ł  s ię  p ie n ie d z v . N a k r 7vkpod p rz e w o d n ic tw e m  s . o. d r. S to d o la k a  ro z ­

p a t r y w a ł  w cz o ra j sp ra w ę  F r a n c is z k a  A d a m c z y  
k a  ro b o tn ik a  z  n o w e j W si (u l .  R ó w n o le g ła  40 ) 
o skarżo n ego  o u s iło w a n ie  d o k o n an ia  r a b u n k u . 
J a k  sw ego  c z a su  in fo rm o w a liśm y , w y m ie n io ­
n y  w  d n iu  3  p a ź d z ie rn ik a  ub  ro ku  w ta r g n ą ł  do 
m ie s z k a n ia  7 4 - le tn ie j s t a ru s z k i  K o n s ta n ty n y

V  • —  • ----  *v " u , " w  p ie is i  uuraa-
g a ł  s ię  p ie n ię d z y . N a k r z y k  s ta ru s z k i  r a b u ś  
z b ieg ł  n ic zeg o  n ie  z a b ie r a ją c . W  c z a s ie  kon- 
f ro n ta c ji u  sęd z iego  ś led czeg o  s t a r u s z k a  rozpo­
z n a ła  o p ry s z k a , k tó ry  n ie  m a ją c  ju ż  in n e j d ro ­
g i w y jś c ia ,  p rz y z n a ł  s ię . S ą d  sk a z a ł  A d a m cz y ­
k a  n a  9 m ie s ię c y  w ię z ie n ia  z  z a l ic z e n ie m  m u  
n a  p o cze t k a r y  a r e s z tu  ś led czego .

Tajemnicze zaginięcie
dw u um ysłow o chorych

K a to w ic e , 19  lu teg o . 
D n ia  11  b m . w y d a l i ł  s ię  z  d o m u  upoś le ­

d z o n y  n a  u m y ś le  M ic h a ls k i  J a n , u r .  6. 8. 
1 8 8 8  r . ,  o s t. z a m . w  K o ń c z y c a c h , p r z y  u l. 
V y lic zk a  4 2  i  d o ty c h c z a s  do n ie g o  n ie  p o w ró ­
c ił .  Z a g in io n y  je e t  w z ro s tu  o k o ło  1 6 5  cm , 
s iln e j b u d o w y  c ia ła , m a  c z a rn e  w ło s y  j  t a k iż  
zaro e t^  w  c z a s ie  ro z m o w y  m o ż n a  z a u w a ż y ć

n e rw o w e  d r g a n ie  u s t, u b r a n y  o s ta tn io  b y }  w  
c z a rn ą  a im o w ą  k u r t k ę ,  d łu g ie  s p o d n ie  i  c z a r -  
ц -  w y s o k ie  t r z e w ik i  s z n u ro w a n e . P o s z u k i­
w a n ia  z a  z a g in io n y m  w s z c z ą ł m ie js c o w y  P o ­
s te ru n e k  P o lic ja .

*
Dnia 2 bm. wydalił się z domu upośle­

dzony na umyśle Mazurek Ignacy, ur. 6. 7.

S.. с. ^ !edz,ie
t. g' Cbrzó

С л .ц
V '  “tóra o 

łecz 
*apb"i .^ fen  
W ' à  d>ru,:

^ R n iEj  

stw&° 8ЗДа. g

•*eią\ b ż  p.

№  wbł

^kó '>W.

?

en'ei
W Й *

^ S a s a

1S bm. odbyła się na Zamku w 
u ro cz y s to ś ć  nadan ia Polite chn ice  . 
orderu „Odrodzenia Polski“. Na z,Jn â ft. 
m en t  w ręczan ia  przez Pana Ргег$

ord eru  rek torow i P oh te ch t  •

1 9 0 9  r . ,  o s t  z a m . w  L u b o c k a c h ; , j do* 
g r.u  K o c h a n o w ic e , w  p o w . lu b j |nw  ___________________ r  "  . ,

t y c h c z a s  do d o m u  n ieЧУ иш ии m a ’ ,
n y  j e s t  w z ro s tu  około  170  c®* p°^iüX  
c iem n o -b lo n d , z a r o s t  c z a rn y , * ła tn ,io 
n a , c e r a  b la d a , z ę b y  zd ro w e , w  l i .  
n io n y  w id z ia n y  b y ł  w  dnau  o 
L is e w a  w  p ow . lu b lin ie c k iro -  u^ ta^  . 
k tó r e  b y  s i ę  m o ?  y  P ^
o b ecn eg o  m ie js c a  p ^ H y tu  
ż y  k ie r o w a ć  do n a j t ł  
n e g o .

j  и-ы“а Ba 
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w hali w Katowicach

s irz e H G i K o w a B s k r ,  B u r d a  i  W o ł k o w s k i
z Г.°n d yn u  p rz y s z ła  m i la  w iado m o ść , o71 uu i**“ ty,, . .....^yi iu u n ia  w iauom osi;. u

ch trzeci;ę Cl?s tw ie  re p re z e n ta c ji P o lsk i w  sp o tk an iu
КГг 've° ją  w  m ec zac h  e l im in a c y jn y c h  o m i- 
fnieünV° ^ vVia t a  w  h o ke ju . P o lsk a  w y g r a ł a  pe- 
Idfu ^’ p rzy  С7-Ут  w sz y s tk ie  trz y  b ram k i 
'о и 'У trzec ie j te rc ji ze s trz a łó w  K o w a lsk ie - 

р1.1Г(1У i W o iko w sk iego .
te rc ja  u p ły n ę ła  n a  g rze  o strożnej 

ie s lro n - P rz e c iw n ic y  b a d a li s ię  w za jcm - 
'e grSZu^a li s ła b y c h  p u n k tó w . W tym  okre- 
■j . . У do sko nale  s p is a ła  s ię  po lska- d e fen zy - 

4  S lu i,p czn ie  0С*Ра г *а  ? z e re g  n ieb ez- 
“ . :a(* jj p_. - a tak ó w  sz w e d z k ic h . W  d ru g ie j ter- 
11 W ?  p rzy P J ^ H i g e n e ra ln y  a ta k  n a  b ram  

Ki. f,. . 3  * w  r e z u lta c ie  zd o b y li trzy  b ram - 
lym k 7'e^ '^  te rc ja  n ie  z m ie n iła  ju ż  w y n ik u , 
4 e  ie i ’ że d ru ż y n a  p o lsk a , m a ją c  z ap ew  
ftySj,a zw yc)Qstwo g r a ł a  b ardzo  o stro żn ie , n ie  
?tzerj ,îi<!, s^  zh y tn io , a b y  s ię  n ie  p rzem ęczać  

Wv Cf r a ^ y m i  ja  je s z c ze  m e c z am i.
sp o tk a n ia  P o lsk a  —  S z w e c ja  stan o - 

6äow,v .10r|d y n u  o grom ną n ie sp o d z ian k ę , g d y*  
K1 1'czonoolary St.

n'otfr
5,
i.80. G ul'
30—15.90*

ik ie 1J;4!
j »5-I»3'5 

78 211\ M -

i.». k°:
wy JorK
i 5.29 3/* 
46 18-36;  
55 12 0 -M  
78. H*1' 
:a d e a c ) ‘

ŁilpoP
mdencj»

iwest- 1 
5 p r011:

,a  62. * 

л si-15;
cja i*4

s ię  ze  z w y c ię s tw e m  S zw ed ó w , 
î  w  h oke ju  d o sko n ałą  m arkę,- jako  
m is trz o w ie  E urop y w  la ta c h  u h ie -ЙусЬ. p„

<ki \vvr^j У c; i ç s  t w i o n ad  S z w e c ją  hokej poi 

^ ia 'ta ł6r2y
sob ie  d o sk o n ałą  m a rk ę  u A n g li- 

ja k  w iado m o  —  s ą  m is trz am i

ANżOWY MECZ K. S . CHORZÓW ■—
T. s. SZO PIEN ICE.

bm. o godzi i4  spotka się
S z n iedaw nym  sw ym  pogrom cąP«Op\e,f,.'„,„ „  ------------  -------:

Halb

s '  2 1
y&’C«rz6w“

* ^ » .ne w m eczu rew anżow ym . .Zfu-
któ y  Szop ;e ii:c  u tw o rzyły  Ь. a lta ą  dru- 

ĉ ï  .r* «dno-si na sw ym  t e r m ie  sam e suft- 
J îy a ,  .i е с г . dopiero w .me(
: 4rt'0ści д !'П!е P.raeikonaimy

w rnecru ro zeg ran ym  na 
, .  — ^ « ..«o n a im y  -się ■ o fak -ty cm e j 
o rożyny. W przednie с zu o gcdz 12 

'"ЧчуадЛ?® *e se rw y  ,>Ru'chu‘* z W . HatfcMk i.

^ R N lÉ j PING-PONGOWT W  BOGU-

A j a  n . CICACH- ,
Ь У Po ^ff'PO'R-gO'wa p rzy  Ddld’zi-aJe M-îo- 
su  0 gt'tliWSQa " czej  w BófTialcacb urządza 21 
a ; b k f ' na ’» « l i  Domu Luido'^-ego miebrzo-, 

'^Scu, Bogucic . Zgłoszenia- n a

^ E K W e n c j e  ROZEGRANEGO MECZU 
Jak ; ,. . W BREW  ZAKAZOWI.

boks 'P^dâwaJiâm y w Sosnowcu''odlbyl s ię  
WłuteiHaei-ne'I2 ‘' i . rn: ęd z jTia.ro do w y pom iędzy re- 
W?* sie а  ВТК. B udapeszt. Mecz
«v ■ te'w zakazo-wi PZB. W wvraibu — 

г PZB. postanow ił
póbcjrjneigo

W w yn ik u
zaw ies ić  

K. S . i M akab i
0 raz  "wystąpić z w n io sk iem  do za- 

&Illl!ów. ' 0  k r e ś le n ie  obu kluibów ż lisfty

OTTO
p o d a ł  s i ę  d o  d y m i s j i .! l̂ÎTvK .Otto 710,1 f. -,

i b , - Ji i  w tyćh  dm ach  re z y g n ac ję  z
J?ta, ,№, k P- Z. P. N. R e z y g n ac ja  zo stała  
' f j j . a , ,  ec czego  k o n trak t PZPN . z  p , 

\Vy w 28 lu teg o  b r.

! 5 ^ a^ ZKl NA PILSK O  I N A B A R A N IA .
V S ^ â é 1 »  N a rc ia rsk i w  K atow icach

i 4 »nfS k «  n ,6dŁ elę  21 lu tego  br. w yc iec zk i: 
j 15 .la * K atow ic w sobotę, 20 bm.

9 Sod-7 ' i  в :^ к а  na dw orcu w h a li pierw- 
г1 ? ^ г - 17.5« Pow rót z R aycz y

jß ie  
do- 

oio* 
t o>si 
lu i ’

lief 
éc и
a i»
ile-
f i-

w n iedzie lę  
Ppzy ja z d  do K atow ic о godz. 

ielç 9Г ^  — w y jazd  z K atow ic
- V Cü w haM i m - 0 godz. 6.08. Zbiórka na 

n 'J Soda, lo ic -0 S°dz. 5.45. Pow rót z Głęb- 
<6̂  20.55; v y3 P rz y ja z d  do K atow ic о go- 

ra z ie  n ie sp rz y ja ją c y c h  warum- 
ie wy c i^ ay ł  HKN. z a s tr z e g a  sobie od-

»  Ü  W » ? Ä ‘  “ 5 8 5  C T K L I-..REKO RD “ JA N Ó W .
?  ''■dbyló s ię  doroczne w a ln e  że-

! tych a
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d z i a l e 5M **1? '?  -.Keikord“ Jan ó w , p rzy  

h n ś j j  Kjmb CvlfiK^fë.?' sp raw o zdań  wy- 
. iw s2v,-у, m ^  »RebePd“ ja k o  jeden
% o r J i!m prez\- f  u'bow « a  Ś lą sk u  u rząd z ił 

- 1Л ' ‘  ’
Po udz ie len iu  ab - 

P rzystąp ion o  do wj«>oru 
'^ ccns ia W ,S k tó rego  w eszili: W la- 

^  I li i efan  к-,. _Рг е гр?> H ub ert R u seo b  se- 
w ^ńs(ki s k a r b ^ 1 wi<:et?rezeSl- P ran c i-

W cz o ra j P o lsk a  g r a ła  z K an ad ą  późnym  
w ieczo rem , a  d z iś  sp o tk a  s ię  w o sta tn im  m e ­
czu  e lim in a c y jn y m  z F ra n c ją .

In n e  m ecze  d a ły  w y n ik i  n a s tę p u ją c e : A n­
g l ia  —  N iem cy  6 :0 . C zech o sło w ac ja  — N or­
w e g ia  7 :0 , K an ad a  —  F ra n c ja  1 2 :0 , W ęg ry  —  
K u m u n ia  4 :1 .

Pierwszy sukces w Chamonix
Br. Czech czwarty w skokach do kombinacji

C H A M O N I X .  W  ś ro d ę  w  C h a m o n ix  
w  k o n k u r s ie  s k o k ó w  d o  k o m b in a c ji  o l -  
b ifc y m i sukces  o d n ió s ł B ro n is la w  C z e c h . Z a ­
ją ł o n  c ż -w a rte  m ie js c e  w  k o n k u r s ie  z a  t r z e ­
m a N o r w e g a m i,  w y s u w a ją c  się w  re n  sp o ­
s ó b 'n a  p ie rw s z e  m ie js c e  w ś ró d  p a ń s tw  
śt o d k ó w e j' Е ш :о ц х  M p y c h a ją c  n a  d a lsze  p o -  
z v e je  n a w e t  k w ie tn y c h  n a r c ia r z y  S z w e c ji i  
F m la n d tłi. -J e s t  to  n a jw ię k s z y  sukces, o d n ie ­
s io n y  d o t /i -h c z a s  p r z e z -P o ls k ę  n a  m is t r z o -

Ruch zd o b ył ponownie puchar M. S. Z .
C o r o c z n ie  n a d a w a n y  je s t je d n e m u  z 

k lu b ó w  jD iik a rs k ic h  w ę d r o w n y  p u .;h a r  M i -  
i.is té rs tW Æ  5 p r a w  3 a g r a n i c z a y c h . . n a j l e p ^  .t^ jn ;  s a m y m  z d o b ę d z ie  ■ pucrar n a  y ł j y i o ś ć .  
sze r e z u lta ty  w  z a w o d a c h  z  k lu b a m i  z a g r a -  W r ę c z e n ie  p u c h a ru  n a s tą p i p o d c z a s  w a ln e -  
'b ie ż n y m i. Z a  w y n ik i  w  r o k u -u b ie g ły m  p u - l g e  z g r o m a d z e n ia  P Z P N .

W  n ie d z ie lę  28  b m . o d b ę d ą  się I I  m i ­
s tr z o s tw a  le k k o a t le ty c z n e  z im o w a  O k r ę g u  
w  h a l i  M ie js k ie g o  O ś r o d k a  W .  F . p r z y  u l. 
R a c ib o r s k ie j  w  K a to w ic a c h :

G o d z in a  10 ra n o  z a w o d y  k o b ie c e  i ju ­
n io r ó w .  P r o g r a m  z a w o d ó w  p r z e w id u je :  
s k o k i:  w d a ł z  m ie js c a  i z  r o z b ie g ie m , w z w y ż  
z  r o z b ie g ie m . —  r z u t y ,  p c h n ię c ie  k u lą .

G o d z in a  14 z a w o d y  m ę s k ie :  P r o g r a m  
z ? .w o d ó w  p r z e w id u je :  s k o k i :  w d a ł  z  m ie j ­
sca i z  r o z b ie g ie m , w z w y ż  z  r o z b ie g ie m ,  
p ik n ię c ie  k u lą ,  o r a z  s k o k  o  ty c z c e .

Z g ło s z e n ia  d o  z a w o d ó w  w r à z  z e  s ta r to *  
w e m  w  w y s o k o ś c i 20 g r  o d  k o n k u r e n c j i  n a ­
le ż y  k ie r o w a ć  d o  O .  Z .  L .  A . ,  n a jp ó ź n ie j  
d o  2 5  lu te g o . Z g ło s z e n ia  s p ó ź n io n e  lu b  n a ­
d e s ła n e  b e z  s ta r to w e g o  n ie  b ę d ą  u w z g lę -  
d r io n e .  /

- r  . .

Mistrzostwa indywidualne Śląska 
w boksie na rok 1937

O sta teczn y  te rm in  zg ło szen ia  zaw o dn ikó w  
do in d y w id u a ln y c h  m is trz o s tw  Ś lą s k ą  n a  rok 
1937 u p ły w a  z d n iem  5 m a r c a  1937 r.- ' Z aw o ­
d y  odbędą s ię  w  K ato w ic ia ch ..

God przenosi się do „Wawelu“ ?
„ P r z e g lą d  S p o r t o w y “  d o n e s i:  „ W e d łu g  

k r ą ż ą c y c h  w  K .a k o w i e  p o g ło s e k  d o s k o n a ły  
, p-’ lk a r z  ś ląsk i G o d  z a s ilić  m a  s z e re g i „ ¥ a -

c h a r  te n  p r z y z n a n y  z o s ta n ie  p o n o w n is  d r u -  V4,1U “ . d 0 „ W a w d u “  m a  p o n a d to  v /s tą p ić  
ż v n ie  K .  S. R 'J c h  ( W ie lk i e  H a jd u k i ) ,  k t ó r a  : k i l k u  d o b r y c h  p i ik a r z y ,  o d b y w a ją c y c h  w

K r a k o w ie  s łu żb ę  w o js k o w ą /“
N i e  w ia d o m o  ile  jest p r a w d y  w  t e j  no«  

ra tc e , g d y ż .b y iy .  j u ż  r a z -  R o g lo s k i o  t y m ,  żę  
G o d  o p u s z c z a  K .  S. Ś ląsk , le c z  n ie  sp raw -- 
d z i ły  się.

s rw a c h  ś w ia ta  w  C h a m o n ix .  D z i ę k i  te m u  
si k c e s o w i B ro n is ła w  C z e c h  s k la .y f 'k o w a l  
się n a  7 -e  m ie js c e  w  k la s y f ik a c j i  k o m b in a c ji  
n o rw e s k ie j.  D r u g i  z  P o la k ó w  A n d r z e j  M a ­
ru s a rz  z a ją ł w  k o n k u r s ie  s k o k ó w  7 -e  m ie j ­
sce, a w  k o m b in a c j i  n o r w e s k ie j  14-

O g ó ln e  w y n i k i  k o m b in a c ji  n o rw e s k ie j  
ju ż  p o d a liś m y . W  k o n k u r s ie  s k o k o w  p ie r ­
w s z y m  b y ł N o r w e g  F o s s u m , p rz e d  N o r w e ­
g e r n  K a a r fc y  i N o r w e g ie m  B ir g e r r  R u u d .

m - • o,orwiic,-czv Łódź —  Śląsk, rozegrany w Katowicach w  dniach 13 i  li-  bm. za~ 
zwvciestwem ślzska W .  Na zdjęciu drużyna śląska w szab li: Kener, Pa-J. / U J  e -  _

kończył Się zwycięstwem  Д О »  - ^  . KaMzi(lt

Mistrzowie Śląska młodzików
W y d z ia ł  S p o rto w y  S l.  O. Z. B . z w e ry f ik o ­

w a ł  w y n ik i  in d y w id u a ln y c h  rn is trzo stw  m ło ­
d z ikó w  Ś lą s k a  n a  rok 1937 —  ty tu ł y  m is trz ó w  
sk ie  z d o b y li : W a g a  m u s z a : K o tas S ta n is ł a w —« 
Pol. K S. K ato w ice , k o g u c ia : S trz o d a  S y lw re s te r  
—  K S . Zwr. S tr z e l. K ato w ice , p ió rk o w a : Uszok 
W ilh e lm  —  P o l. K S. K ato w ice , l e k k a :  R ó ż a ń ­
sk i F ra n c is z e k  —  Po l. K S. K ato w ice , é r è d n ia : 
W ie c z o re k  A n ton i —  K S . Zw . S tr z e l. K ato w ice  
p ó łc ięż k a : M rozek A lfred  —  K S. S la v ia  R u d a  
S l. ,  c ię ż k a : ro z e g ra n a  zo sta n ie  w  te rm in ie  póź 
n ie js z y m .

Jędrzejowska, Tarłowski i Hebda 
w Monte Carlo

W  d n iu  22  b m . ro zp o cz yn a  s ię  w  M ont* 
C arlo  m ię d z y n a ro d o w y  tu rn ie j  t e n iso w y , h a  
k tó ry m  P o lsk a  re p re z e n to w a n a  b ęd z ie  p rz e z  
t rz y  czołow e r a k ie t y :  J ę d rz e jo w sk ą , H ebdę i 
T arło w sk iego .

Po tu rn ie ju  w  M onte C arlo  odbędz ie  s ię  
s z e re g  in n y c h  tu rn ie jó w  m ię d z y n a ro d o w yc h  
n a  R iw ie rz e . T u rn ie je  te  s ta n o w ią  tre n in g  d la  
czo ło w ych  z aw o d n ik ó w  e u ro p e jsk ic h  p rzed  m e  
cz a rn i o p u c h a r  D a v is a . T a r ło w sk i, ja k  w ia d o ­
m o, p raw do p o do b n ie  n ie  w y je d z ie ,. g d y ż  m a  
tru d n o śc i p aszp o rto w e ..

P o g o ń  — D a b  4 : 1  < 1 :0 ,  2 : 0 , 1 : 1 )
N a s z t u c z n y m  to rze  w  K a to w ic ach  zo sta ł 

w czo ra j ro ze g ran y  ш ее/ p om iędzy Po go n ią a  
D ębem , m a ją c y  c h a r a k te r  lo k a ln y c h  d e rb y . 
M ecz z a k o ń cz y ł  s ię  sto sun ko w o  w yso k im  z w y  
c ię s tw em  Pogoni 4 :1  ja k k o jw ie k . zu p e łn ie  z a ­
słu żo n y m . B ra m k i d la  zw y c ię z c ó w  zd o b y li Ur 
soń  2, W ilim o w sk i i C ałk a , d la  D ębu K m yc iń - 
s k i Pogoń b y ła  w  su m ie  d ru ż y n ą  z n a c z n ie  lep  
szą, b a rd z ie j, b e jo w ą , a  p rzede  w sz y s tk im  a t a ­
k i je j  b y ły  sk o o rd yn o w an e , n a p a s tn ic y  dosko­
n a le  s ię  ro z u m ie li i p o d a w a li s o t ie  k rą ż e k  bez 
m ało  w a rto śc io w ego  z a p u s z c z a n ia  s ię  do przo  
d u  w  p o jed yn k ę . S o lo w e w y p a d y  u rz ą d z a ł  od

c z a su  do c z a su  ty lk o  U rsoń , k tó rem u  u m ie ję t ­
n o śc i te c h n icz n e  i z n a c z n a  sz yb k o ść  w  zd o b y ­
w a n iu  te re n u , p o z w a la ją  n a  to. W y d a je  n am  
s ię , że  n a le ż a ło b y  w z ią ć  U rso na pod u w ag ę  
p rzy  z e s t a w ia n iu  sk ła d u  p rzec iw k o  R y d z e . 
J e s t  to n ie w ą tp liw ie  z aw o d n ik  b ardzo  u t a le n ­
to w a n y  i p rz e d s ta w ia ją c y  ju ż  d z iś  d u ż ą  w a r ­
tość. D obrze p o za  ty m  s p is a l i  s ię  W ilim o w sk i, 
K a sz n y  w  b ram ce , k tó ry  m ia ł  dużo  s z c z ę ś c ia , 
o raz  G órecki. N a jlep sz y  w  zesp o le  S m ith , któ- 

W  d ru ż y n ie  D ębu n a jle p ie j  g r a l i  k a n a d y j-  
c z y k  Thom pson, k tó ry  rob ił co m ógł, A r lt , k tó  
r y  je d n a k ż e  m a  n a  s u m ie n iu  je d n ą  b ra m k ę  i

K n y c iń sk i. R e sz ta  g r a ła  c h a o ty c z n ie , a  p rz y -
tem  z w y r a ź n y m  p ech em . S z c z e g ó ln ie  s łab y  
K u ce r . T arło w sk i w  b ram c e  b ro n ił w  w ie lu  
tru d n y c h  s y tu a c ja c h  i n ie  p o n o si, w in y  z a  u -  
traco n e  b ra m k i. O b yd w ie  d ru ż y n y  g r a ły  b ru ­
t a ln ie , p rz y  c z y m  p ie rw sz e ń s tw o  trz e b a  d ad  
Pogon i, a  w  sz czeg ó ln o śc i D ońcow i, g ra jące*  
m u  n ie s ły c h a n ie  dz iko . D latego  też  p ro w a d z ą ­
c y  o b ie k ty w n ie  z a w o d y  p. T ry tk o  z m u sz o n y  
b y ł  u s u w a ć  n ie k tó ry c h  g r a c z y  z lo d u . M im o 
to .je d n a k  w y d a je  s ię , że  w  k a ż d y m  sezo n ie  
m ecz Pogoń  —  D ąb b ęd z ie  n a jw ię k s z ą  lo k a ln y  
a t r a k c ją  h o ke jo w ą .
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P i o t r k ó w
pokrzywdzone

m i a s t o
przez dzieje

R y s  H i s t o r y c z n y
P r ó c z  K r a k o w a  i W a r s z a w y ,  

b y ł y  je s z c z e  d w a  m ia s t a ,  k t ó r e  
o d e g r a ł y  o l b r z y m i ą  r o l ę  w  d z ie  
ja c h  P o ls k i ;  m ia s t a  t e  —  to  
P i o t r k ó w  i L u b l in .  B e z s p r z e c z ­
n ie  s t a r s z y m  i b a r d z i e j  z a s łu ż o ­
n y m  je s t  P i o t r k ó w ,  b o w i e m  L u ­
b l i n  s t a je  s ię  g ło ś n y m  w ó w c z a s  
d o p i e r o ,  g d y  P i o t r k ó w  z a c z y ­
n a  t r a c i ć  z n a c z e n ie ,  j a k o  o ś r o ­
d e k  ż y c ia  p o l i t y c z n e g o .  P o c z ą  
t k i  m ia s t a  g i n ą  w  le g e n d a r n e j  
m g le .  O d  n i e p a m i ę t n y c h  t e ż  
c z a s ó w  P i o t r k ó w  r z ą d z i  s ię  p r a  
w e m  m ia s t  n i e m i e c k ic h .  P i e r w ­
s z y  k o ś c i ó ł  z b u d o w a ł  tu  w  X I  
w i e k u  t a je m n ic z y  P i o t r  D u n in ,  
f u n d a t o r  p o n o  s ie d e m d z ie s ię c iu  
k o ś c i o łó w  w  P o ls c e .  N a  w i d o ­
w n i ę  d z i e j o w ą  w y s t ę p u je  w  X I I  
w i e k u ,  W  t y m  c z a s ie  o d b y w a  
j ą  s ię  tu  s e jm y  s z la c h e c k ie  —  
j e s z c z e  b e z  u d z ia ł u  k r ó l a .  K r ó  
W ł a d y s ł a w  Ł o k i e t e k  z n a j d u j *  
tu  s c h r o n ie n ie  w  w i e ż y  F a r n e  
p r z e d  u z u r p a t o r e m  W a c ł a w e m  
c z e s k im .  O d z y s k a w s z y  t r o n , o d ­
b u d o w u je  z  g r u z ó w  Z a m e k  
f u n d u je  k la s z t o r  D o m i n i k a n ó w .  
B u d o w l e  t e  w y k o ń c z a  i m ia s t o  
m u r e m  o p a s u je  n a s t ę p c a  K a z i ­
m ie r z  W i e l k i .  P o ż a r  w  X I V  w je  
k u  n is z c z y  m ia s t o  i j e g o  p r z y ­
w i l e j e .  D ź w i g a  g o  W ł a d y s ł a w  
J a g i e ł ł o .  O d t ą d  P i o t r k ó w  w z r a ­
s ta  i n a b i e r a  z n a c z e n ia .  O d b y ­
w a j ą  s ię  t u  s e jm y ,  s y n o d y ,  w y ­
b o r y  k r ó l ó w ,  h o ł d y  m is t r z ó w  
k r z y ż a c k i c h ,  a  o d  S t e f a n a  B a ­
t o r e g o ,  t r y b u n a ł y  k o r o n n e ,  k t ó ­
r e  u s t a ły  d o p i e r o  w  1 7 9 2  r

J e d n a k  n ie d a n e m  b y ł o  m ia ­
s tu  r o z w i j a ć  s ię  p o m y ś ln ie .  D w a  
w i e l k i e  p o ż a r y :  n a  p o c z .  X V "  
w . ,  p ó ź n i e j  w  r o k u  1 7 3 1 ,  d w u ­
k r o t n e  z d o b y w a n i e  m . p r z e z  
s z w e d ó w  i d w u k r o t n e  o d b i j a ­
n ie  g o  p r z e z  S t .  C z a r n i e c k i e g o  
i J a n a  K o n ie c p o ls k i e g o  ( 1 .1 5 6 6  
68)  i z a r a z a  m o r o w a  w  1 7 0 5  
p o w a ż n i e  z a c h w i a ł y  r o z w o j e m  
id . P ó ź n i e j  p r z e m a r s z e  i ł u p ie ż e  
w o j s k  n a p o l e o ń s k i c h  w  1 8 0 6  
1 8 1 3  r .  i  z n o w u  o g r o m n y  p o ż a r  
w  1 8 6 3  r .  ( p o ł o w a  m ia s t a )  p r o ­
w a d z i ł y  d a l e j  d z i e ł o  z n is z c z e n ia  
P o  d r u g i m  r o z b i o r z e  P o ls k i  m  
z u p e łn ie  u p a d ł o .

D z i e j e  P i o t r k o w a  b o g a t e  są  
p o d  w z g lę d e m  h i s t o r y c z n y m  r y  
c e r s k im  i k u l t u r a l n y m .  T u  r o z  
w i j a ł a  s ię  h i s t o r j a  P o ls k i ,  z  tą c  
s z ła  o ś w i a t a  n a  s p o r y  o b s z a r  
k r a j u  z e  s ły n n y c h  s z k ó ł  p i j a r  
s k ic h  z a ło ż o n y c h  z a  W ł a d y s ł a  
w a  I V - c z y n n y c h  p r z e z  p ó ł t o r a  
w i e k u ,  t u  o r ę ż  p o ls k i  o k r y w a  
s ię  c h w a ł ą .  K w i t ł o  t u  ż y c ie  re  
l i g i jn e  c z e g o  d o w o d e m  n a s z e  
k o ś c i o ły  z a k o n n e ,  c u d o w n y  o  
b r a z  M .  B . T r y b u n a l s k i e j  ( u j e  
z u i t ó w ) ,  c u d o w n y  s t a r o ż y t n y  
k r u c y f ik s  (u  F a r y  w  k a p l i c y  
b a r o k o w e j ) .  R o z w i j a ł o  s ię  ti 
r z e m i o s ło ,  k t ó r e g o  c e n n e  p a  
m i ą t k i  m a m y  w  k o ś c i o ła c h  — 
s z c z e g ó ln ie :  o k u c i a  i o d r z w i a  
w  k o ś c .0 .0 . B e r n a r d y n ó w  i m a ło  
w i d ł a  w  b o c z n y c h  n a w a c h  k o ś ć  
O  O  J e z u i t ó w ,  d o c h o w a n e  d o  
d z iś .  W ł a s n y m i  s i ł a m i  d o k o n y  
w a n o  tu  d z i e ł  w i e k o p o m n y c h  
( d z iś  d o  p r o s t e g o  w y b i e l e n i a  
k o ś c io ła  s p r o w a d z a  s ię  „ a r t y ­
s t ó w ” ) .  J a k  w e  w s z y s t k i c h  s t a ­
r y c h  m m . t a k  i t u  r z e m i e ś ln i ­
c y  s t r z e g l i  m u r ó w  i b a s z t  o -  
b r o n n y c h  m . p r z e d  w r o g i e m  i 
s a m o w o lą  s z la c h t y .  M i a ł  P .  i 
s w ó j  „ h e j n a ł ” , a  b y ł o  n im  w i e ­
c z o r n e  c o d z ie n n e  b i c ie  w  d z w o n  
u  F a r y  9  r a z y  z a  p o l e g ł e  p o d  
W a r n ą — w  o b r o n ie  u p a d a j ą c e ­
g o  B iz a n c ju m  —  r y c e r s t w o  p o l ­
s k ie .  Z w y c z a j  t e n  t r w a ł  p r z e ­
s z ło  c z t e r y s t a  la t .

N a s u w a  s ię  p y t a n ie ,  c o  p o ­
z o s t a ło  n a m  z  t e j  d a w n e j  c h w a ­
ł y .  O d p o w i e d ź  n ie t r u d n a :  p r ó c z  
p i ę k n y c h  k o ś c i o łó w  ( i  t o  n ie  
w s z y s t k i c h )  b a r d z o  n i e w ie l e .  
K i l k a  u l ic ,  s z c z ą t k i  Z a m k u ,  o r a z  
k i lk a n a ś c ie  s t a r y c h ,  z n i e k s z t a ł ­

c o n y c h  d o m ó w .  A l e  n ie  z o s t a ­
ł o  p r a w i e  n ic  z  d a w n ,  p e r g a ­
m in ó w  c e c h o w y c h ,  g m e r k ó w  
m ie s z c z a ń s k ic h ,  s t a r o ż y t n y c h  
p o d s ie n i  p r z e d  d o m a m i ,  z  w e r ­
s e t ó w  z  Pisma ś w . . . .  N i e  p o z o ­
s t a ła  r ó w n i e ż  a n i j e d n a  z  b r a m  
s t a r o ż y t n y c h . . .  a  b y ł o  ic h  t r z y :  
K r a k o w s k a ,  S i e r a d z k a  i W o l -  
b o r s k a .

P r ó c z  t e g o  r a t u s z  m . b a s z t y  
o b r o n n e . . .  B y ł o  t o  w s z y s t k o  
je s z c z e  w  p o ł o w i e  X I X  w .  D o ­
p i e r o  w  1 8 6 8  r .  k a z a ł  t o  w s z y s t  
k o  z b u r z y ć  s a t r a p a  m o s k ie w s k i  
g u b .  K o c h a n o w  —  n a  p ó ł  w i e ­
k u  p r z e d  z m a r t w y c h w s t a n ie m  
P o ls k i l

L u b l in  m ia ł  le p s z e  s z c z ę ś c ie ,  
b o  n i e t y l k o ,  ż e  z b i e r a ł  p l o n y  
p o s ia n e  p r z e z  P i o t r k ó w ,  a le  i d o  
d z iś  z a c h o w a ł  w i e le  z  d a w n e j  
w s p a n ia ło ś c i .  D z i ś  m . s t u t y s i ę c z ­
n e  c ie s z y  s ię  r o z w o j e m  g o s p o ­
d a r c z y m ,  m a  u n i w e r s y t e t ,  b a —  
d o m a g a  s ię  n a w e t  r a d i o s t a c j i  
w ła s n e j .

A  P i o t r k ó w ?
C z e m ż e  je s t  d z is ia j  P i o t r k ó w ?  

— g ł u c h y m  z a ś c ia n k i e m — p r z e d ­
s io n k ie m  d o  w i e l k i e j  Ł o d z i .  N ie  
z a c h o w a ł  a n i  c h a r a k t e r u  s t a r o ­
ż y t n e g o ,  a n i n ie m a  p r z e d  s o b ą  
d r ó g  d o  r o z w o j u  —  t a k  je s t  
p o k r z y w d z o n y m  p r z e z  d z ie j e .

g r .

N a r e s z c i e  u p r o s z c z e n i e
przy meldunkach obywateli

Zakopany płód
W  d n iu  1 6  b m .  p o lu  T o k a r ­

k a  J a n a ,  z a m . w e  w s i N i e d y -  
s z y n a ,  g m . B e ł c h a t ó w e k ,  z o s t a ł  
w y k o p a n y  w  p ia s k u  p ł ó d  lu d z ­
k i .

A a  f a l i  r a d i ow e j

J a k  s ię  d o w i a d u j e m y ,  w  n a j ­
b l i ż s z y c h  d n ia c h  u k a z a ć  s ię  m a  
o k ó l n i k  M i n is t e r s t w a  S p r a w  W e ­
w n ę t r z n y c h  w  s p r a w i e  u p r o s z ­
c z e n ia  m e ld u n k ó w  z a r ó w n o  w  
z a k r e s ie  c z y n n o ś c i ,  s t a n o w i ą ­
c y c h  o b o w i ą z e k  o b y w a t e l a ,  j a k  
i c z y n n o ś c i ,  n a ł o ż o n y c h  n a  g m i  
n y .

Z  d n ie m  1 - y m  k w i e t n i a  r .  b  
u le g n ą  z n a c z n e m u  s k r ó c e n iu  
m e ld u n k i  o b y w a t e l i ,  p r z e b y ­
w a j ą c y c h  c z a s o w o  w  d a n e j  m i e j ­
s c o w o ś c i  i z a m i e s z k a ł y c h  b ą d ź  
w  h o t e la c h ,  b ą d ź  t e ż  w  m ie s z  
k a n ia c h  p r y w a t n y c h ,  u p r o s z c z o ­
n e  r ó w n i e ż  z o s ta n ą  z a m e l d o ­
w a n i a  w y c i e c z e k  i p i e l g r z y m e k ,  
k t ó r y c h  o b o w i ą z e k  m e ld u n k o ­
w y  b ę d z ie  z r e d u k o w a n y  d o  
z g ło s z e n i a  w  g m in i e  p r z e z  k i e ­
r o w n i k a  w y c i e c z k i  t y l k o  l i c z b y  
j e j  u c z e s t n ik ó w .

D o t y c h c z a s o w y  s y s te m  m e l ­
d o w a n i a  s łu ż b y  d o m o w e j ,  p r z e ­
s ą d z a ją c y  z  g ó r y  m ie js c e  je ;  
s t a łe g o  z a m i e s z k a n i a  w  m ie js c u  
z a m i e s z k a n i a  c h l e b o d a w c ó w  u  
l e g n ie  z m o d y f i k o w a n i u  w  k ie  
r u n k u  r o z lu ź n i e n ia  t e g o  z w ią z  
k u ,  a  t o  z  u w a g i  n a  z n a c z n ą  
j e j  r u c h l iw o ś ć .

U p r o s z c z e n i a  z a ś , d o t y c z ą c e  
c z y n n o ś c i  g m in  —  p r z e z  z m ia  
n ę  s c h e m a tu  k o r e s p o n d e n c j

m ię d z y g m in n e j  o r a z  u c h y le n ie  
o b o w i ą z k u  p r o w a d z e n i a  t .  z w .  
r e je s t r u  d o m ó w  —  d a d z ą  g m i  
n o m  m o ż n o ś ć  p o w a ż n e g o  z r e  
d u k o w a n i a  p r a c y  d z i a ł ó w  e w i ­
d e n c j i  lu d n o ś c i .  ( I s k r a )

„Noc przed bitwą”
morskie  zabrania ukrywania 
na p okładzie  okrętu wojen

„praw o 
k o b ie ty  
nej-o” .

N o w e l a  K la u d i u s z a  F a r r e r e ’a  
„ L a  V e i l l e  d ’a r m e s ” p o s z c z y c ić  
s ię  m o ż e  r e k o r d o w y m  p o w o  
d z e n ie m  p r o d u c e n t ó w  f i l m o w y c h  
P a m i ę t a m y  ją  w  p i e r w s z e j  w e r ­
s ji n i e m e j  B a n o n c e l l i ’e g o ,  p o  
t e m  w  w e r s j i  a m e r y k a ń s k ie j  
( z  L i i i  D a g o w e r )  w r e s z c ie  o t o  
d r u g a  w e r s j a  f r a n c u s k a  r e ż y s e ­
r a  L ’H e r b i e r a ,  p o d  p r o t e k t o r a ­
te m  f r a n c u s k ie j  m a r y n a r k i  w o  
j e n n e j .  W y s o k i  p r o t e k t o r a t  d a ł  
m o ż n o ś ć  r e ż y s e r i i  s k o r z y s t a n i a  
z  p r a w d z i w e g o  p a n c e r n i k a  d o  
z d ję ć  p l e n e r o w y c h ,  d z i ę k i  c z e ­
m u  b a l  w  p o c z ą t k o w y c h  s c e ­
n a c h  i b i t w a  n a  m o r z u  m a ją  
r z e c z y w i ś c ie  d o n i o s ł e  a k c e n t y  
p r a w d y .  S ą d  w o j e n n y  n a  e k r a ­
n ie  w z m a g a  n a p i ę c ie  d r a m a t y ­
c z n e  i e l e k t r y z u j e  w i d o w n i ę ;  
z w ła s z c z a  d i a l o g  p o m i ę d z y  s t a ­
r y m  a d m i r a ł e m ,  p r z e w o d n i c z ą ­
c y m  s ą d u  ( G a b r y e l  S i g n o r e t ) ,  
a  k a p i t a n e m  o s k a r ż o n y m  o  s t r a ­
tę  o k r ę t u  i ś m ie r ć  200 lu d z i  
( W i k t o r  F r a n c e n )  w y g l ą d a  ja k  
s z c z ę k  i p o ł y s k  d w ó c h  s z p a d  
s k r z y ż o w a n y c h  w  p o j e d y n k u .

„ N o c  p r z e d  b i t w ą ” n a l e ż y  d o  
c a t e g o r i i  t . z w .  f i l m ó w  m ę s k ic h ,  

g d z ie  r o l e  k o b i e c e  s c h o d z ą  n a  
э1а п  d r u g i ,  p o m im o  ś w i e t n e j  

g r y  A n n a b e l l i .  G i g a n t y c z n a  e -  
p o p e a  b o c h a t e r ó w  m o r z a  w y ­
ś w i e t l a  o d  w c z o r a j  „ K i n o  N o ­
w o ś c i” .

Urlop p. Starosty
P a n  S t a r o s t a  Ig n a c y  S t r z e m i ń  

s k i p r z e b y w a  n a  z im o w y m  u r ­
lo p ie  w y p o c z y n k o w y m  z  m a ł ­
ż o n k ą  w  K r y n i c y .  Z a s t ę p s t w o  
z w i e r z c h n i k a a d m i n i s t r a c j i  p i o t r  
k o w s k i e g o  p o w i a t u  p e ł n i  w ic e  
s t a r o s t a  T a r n a w s k i .

Z Komisariatu P.P.
P o w r ó c i ł  d o  P i o t r k o w a  i o  

b i ą ł  u r z ę d o w a n i e  w  K o m i s a r i a ­
c ie  p o l i c j i  p a ń s t w o w e j  K i e r o w ­
n i k  K o m i s a r z  M i e c z y s ł a w  N ic  
k ie s ,  k t ó r y  j a k o  z n a n y  s p o r t o  
w i e c  o d b y w a ł  k i l k u  t y g o d n i o ­
w y  k u r s  n a r c i a r s k i  w  W o r o c h  
c ie .

W k ł a d y
oszczędnościowe P. K. 0. 

w styczniu 1936 r.
W  m ie s ią c u  s t y c z n iu  w k ł a d y  

o s z c z ę d n o ś c io w e ,  j a k  r ó w n i e ż  
l i c z b a  o s z c z ę d z a j ą c y c h ,  w y k a  
ż u ją  z n a c z n y  w z r o s t .

S t a n  w k ł a d ó w  z w i ę k s z y ł  s ię  
o  z ł  1 1 . 4 2 7 9 4 0 ,  o s ią g a ją c  n a  
d z ie ń  3 1  s t y c z n i a  1 9 3 7  r .  s u m ę  
z ł  6 7 4 .9 7 7 .1 0 9 .

J e d n o c z e ś n ie  z e  w z r o s t e m  
w k ł a d ó w  o s z c z ę d n o ś c io w y c h  
z w i ę k s z y ł a  s ię  w  t y m  c z a s ie  
l i c z b a  o s z c z ę d z a ją c y c h  w  P . K . O  
W  c ią g u  s t y c z n i a  b . r .  Р .  К .  O  
w y d a ł a  5 3 .4 4 5  n o w y c h  k s ią ż e ­
c z e k  o s z c z ę d n o ś c io w y c h ,  o s ią ­
g a j ą c  n a  d z ie ń  3 1 .1 .1 9 3 7  r .  o g ó l ­
n ą  i lo ś ć  2 .3 2 9 .1 4 8  c z y n n y c h  k s ią ­
ż e c z e k .

S z a n t a ż
T o m c z y ń s k i  J ó z e f ,  m ie s z k a ­

n ie c  B e łc h a t o w a ,  k t ó r y  z o s t a ł  
z a t r z y m a n y  w  d n iu  1 4  b .m .  z a  
d o k o n a n ie  s z e r e g u  n a p a d ó w  r a -  
j u n k o w y c h ,  n a  p a r ę  d n i  p r z e d  

z a t r z y m a n ie m  g o ,  w y s ł a ł  l i s t  d o  
w ł a ś c ic ie l a  m a ją t k u  S łu p i a ,  g m .  
< lu k i ,  M r o c z k o w s k i e g o  S t e f a n a ,  
z ż ą d a n ie m  d o r ę c z e n i a  je g o  
m a tc e  E le o n o r z e  Tomczyńskiej 
2 0 0  z ł  w  t e r m i n ie  4  d n i ,  a  w  
r a z i e  o d m o w y  g r o z i ł  z e m s t ą .  
W a tk a  T o m c z y ń s k i e g o  w  r o k u  
1 9 3 3  p r a c o w a ł a  w  m a ją t k u  S ł u ­
p ia ,  s k ą d  z o s t a ł a  w y d a l o n a  z a  
to ,  iż  s y n  je j  t e n ż e  J ó z e f  T o m ­
c z y ń s k i  d o k o n a ł  k r a d z i e ż y  s p i ­
r y t u s u  w  t y m  m a ją t k u ,  z a  c o  
z o s t a ł  s k a z a n y  n a  7  m ie s ię c y  
w i ę z i e n i a .  C h c i a ł  o n ,  a b y  m u  
M r o c z k o w s k i  w y p ł a c i ł  ż ą d a n ą  

s u m ę  w  f o r m i e  r ę k o m p e n s a t y  
z a  k a r ę  w i ę z i e n ia ,  k t ó r ą  d o s t a ł .

Boska Aida w Radio 
Transmisja z Opery Warszaw­

skiej
W  r o k u  1 8 7 0  z a m a w i a  e g i p ­

s k i  K e d i w  u  s ły n n e g o  w ó w c z a s  
6 0 - le t n ie g o  V e r d i e g o  o p e r ę ,  d la  
u ś w i e t n ie n i a  u r o c z y s t o ś c i  o t w a r ­
c ia  k a n a ł u  s u e z k ie g o .  T r e ś ć  t e j  
o p e r y  m ia ł a  b y ć ,  w e d ł u g  p o l e ­
c e n ia ,  o s n u t a  n a  w y c i n k u  z  h i ­
s t o r i i  f a r a o n ó w .

W  p r z e c ią g u  k r ó t k i e g o  c z a s u  
k o m p o n u j e  V e r d i  d o  l i b r e t t a  
G h i s la n z o n i ’e g o  „ A i d ę ” , z a  im ­
p o n u ją c ą  s u m ę  1 5 0 .0 0 0  f r a n ­
k ó w .

M i m o ,  iż  d z i e ł o  p o w s t a ł o  w  
t e m p i e  t a k  s z y b k im ,  o r a z ,  ż e  
t e m a t  z o s t a ł  ś c iś le  o k r e ś l o n y ,  
n a l e ż y  o n o  d o  n a j w s p a n ia l s z y c h  
i n a j b a r d z i e j  p o p u la r n y c h  u t w o ­
r ó w  l i t e r a t u r y  o p e r o w e j ,  p o  d z iś  
d z ie ń  ś c ią g a ją c  t łu m y  p u b l i c z ­
n o ś c i n a  w i d o w n i e  w s z y s t k i c h  
t e a t r ó w  ś w i a t a .

P o w s z e c h n ie  z n a n e  s ą  d z ie j e  
p i ę k n e j  k s ię ż n i c z k i  e t io p s k i e j  
A i d y ,  k t ó r a  w z i ę t a  d o  n i e w o l i ,  
s łu ż y  k s ię ż n ic z c e  e g i p s k ie j  A m -  
n e r is .  O b i e  k o c h a j ą  p i ę k n e g o  i 
b o h a t e r s k i e g o  R a d a m e s a .  R a -  
d a m e s  j e d n a k  p o  n i e u d a n e j  p r ó ­
b ie  u c i e c z k i  w o l i  ś m ie r ć  n iż  p o ­
r z u c e n ie  u k o c h a n e j  A i d y .

W  je s z c z e  w i ę k s z y m  s t o p n iu  
n iż  s a m a  f a b u ła  o p e r y ,  r o z p o w ­
s z e c h n io n e  s ą  j e j  p o s z c z e g ó ln e  
p r z e p i ę k n e ,  iś c ie  v e r d i o s k i e  a r je  
i f r a g m e n t y  w z r u s z a ją c e ,  r z e w ­
n e  i t a k  b a r d z o  m e lo d y j n e .  
T r i u m f a l n y  m a r s z  p o  z w y c ię s ­
k im  p o w r o c i e  R a d a m e s a  z  w o j ­
n y ,  j e g o  a r ia  „ B o s k a  A i d o ” , 
m o d ł y  k a p ł a n e k  w  ś w i ą t y n i  z n a ­
n e  s ą  d o s k o n a le  w s z y s t k i m .

„ A i d e ”  t r a n s m i t u je  P o ls k i e  
R a d jo  z  T e a t r u  W i e l k i e g o  w  
W a r s z a w i e  w  p i ą t e k  d n .  1 9  b .m .  
o  g o d z .  20-10.

W  r o l a c h  t y t u ł o w y c h  w y s t ą ­
p ią :  E .  B a n d e r ,  H .  L e s k a ,  S ł a ­
w a  O r ł o w s k a  -  C z e r w i ń s k a ,  E .  
W e js is ,  A .  M i c h a ł o w s k i ,  E .  M o s ­
s a k o w s k i  i in n i .  D y r y g u j e  J e r z y  
S i l l i c h .

Nagroda Polskiego Radja dla 
najlepszego wykonawcy m ainr 

ków Chopina
W  z w i ą z k u  z  I I I  M i ę d z y n a r o ­

d o w y m  K o n k u r s e m  im .  F r y d e ­
r y k a  C h o p i n a ,  k t ó r y  o d b y w a ć  
s ię  b ę d z ie  w  W a r s z a w i e ,  P o l  
s k ie  R a d j o  u f u n d o w a ło  n a g r o ­
d ę  d l a  n a j le p s z e g o  w y k o n a w c y  
m a z u r k ó w  C h o p i n a .  N a g r o d ę  
s t a n o w i  m a s k a  p o ś m ie r t n a  F r y  
d e r y k a  C h o p i n a  w y k o n a n a  w  
s r e b r z e .

w Piotrkowie
M Ó W I Ą  Ż E . . .

...Aronek j u ż  do s ta te czn ie  1 
ek sp loa tował p. Ł. i z a a n g à  
wał do  s w o j e j  „r o b o t y * 
ofiarą p. K., p r a c u ją c e g o  zarif 
no w  p rz ed s i ęb io r s tw ie  ch rz e f  
ja ń sk im .

Nr. 50

p ie ś n i  a r t y s t y c z n y c h  i lu d ó w ,  
p o  c z y m  p r z e z  g o d z in ę  M  
O r k i e s t r a  P o ls k i e g o  R a d ja  
d y r .  Z . ’ G ó r z y ń s k ie g o  w yk< *  
s z e r e g  u t w o r ó w  w s p ó ł c z e s l  
m u z y k i  t a n e c z n e j  i r o z r y w *  
w e j  z  u d z ia ł e m  „ C z w ó r k i  » 
d i o w e j ” .

Radiowy koncert atarej
muzyki

M u z y c e  d a w n y c h  k o m p o *  
t o r ó w  p o ś w i ę c o n y  je s t  k o n c  
d n .  2 0 . I I  o  g o d z .  17.00 t ra n s f  
t o w a n y  p r z e z  w s z y s tk ie  
g ł o ś n ie  z  K r a k o w a .  W  P r 0 ^  
m ie  f ig u r u ją  u t w o r y  in ist rZ 
w i e k u  X V I I I ,  p r z e z n a c z o n e  
v i o l ę  d a  g a m b a  i k la w e s y n ,^  
t w o r y  f r a n c u s k ic h  k la w e s y *
s t ó w  o r a z  d w a  s t a r o p o ls k ie  t«
ce  o p r a c o w a n e  p rz e z  F. ”*a , 
l i k a .  W y k o n a w c a m i  konce^  
b ę d ą :  F .  M a c a l i k  ( v io l a  d a ï *  
b a )  o r a z  M .  S a c e w ic z o w a
t e p ia n ) .

Polskie Radjo dla Polak*» 
z zagranicy

C o r o c z n ie  z je ż d ż a  d o  P °  
d u ż a  g r u p a  m ł o d z i e ż y  P ols
z  r ó ż n y c h  k r a j ó w  E u r o p y

s e e . M ł o d z i e ż  t a ,  m « * -  { 
P o ls k ę  p r z e w a ż n i e  t y lk o  z 
w i a d a ń  s w o ic h  r o d z i c ó w ,

przySobotni wieczór w domu 
otivartym głośniku

W  s o b o t ę  d n .  20.11 o  g o d z .  
1 9 .3 0  o r g a n i z u je  R o z g ło ś n i a  P o z ­
n a ń s k a  t a k  m i le  z a w s z e  p r z e z  
r a d i o s łu c h a c z y  p r z y j m o w a n y  
„ W i e c z ó r  p r z y  m i k r o f o n i e ” , 
t y m  r a z e m  p r z y g o t o w a n y  z o ­
s t a ł  b a r d z o  u r o z m a ic o n y  p r o g  
r a m  w  w y k o n a n i u  o r k i e s t r y ,  z e ­
s p o łu  r e v e l l e r s ô w  o r a z  w y b i t n i e  
m ie j s c o w y c h  s o l is t ó w .  M .  in .  
w e ź m i e  u d z i a ł  p a r a  a r t y s t ó w  
o p e r e t k o w y c h :  J a d w i g a  F o n t a -  
n ó w n a  i K a z i m i e r z  D e m b o w s k i .

P r o g r a m  „ W i e c z o r u  p r z y  m i ­
k r o f o n ie ” t r w a ć  b ę d z ie  z  p r z e r ­

w ą  n a  „ N o w o ś c i  l i t e r a c k i e ” , 
„ D z i e n n i k  w i e c z o r n y ”  i p o g a ­
d a n k ę  a k t u a ln ą ,  p r z e z  d w i e  p e ł ­
n e  g o d z i n y .  D z i ę k i  d o b r e j  m u ­
z y c e  i d o b r y m  t e k s t o m  —  w i e ­
c z ó r  t e n  s p r a w i  r a d i o s łu c h a ­
c z o m  p r a w d z i w ą  p r z y je m n o ś ć .

B e z p o ś r e d n io  p o  u k o ń c z e n iu  
a u d y c j i  z  P o z n a n ia  w y s t ą p i  
p r z e d  m ik r o f o n e m  ś p i e w a c z k a  
e s t o ń s k a  H e l m i  E in e r ,  k t ó r a  
w y k o n a  s z e r e g  a r i i  o p e r o w y c h ,

i .  l U Ł H J t l l  M S j U W  u — - *  - p .  S te r_
A m e r y k i  n a  k u r s  w i e d z y  o  , f o w y c  

■ ' Н Н Й В  k t ó r a  z n *  = m a g i

t> O P R °T

TtS Y N IA

EKSPL O j

J

p o z n a je  s ię  z  k r a je m  o jczym  У 
i ‘ Ï O  k u l t u , , ,  j e g o  . d o b j « 5
s p o ł e c z n y m i  i u r z ą d z ę *  
z w i e d z a  n a j p ię k n i e js z e  m .iar(^
o k o l ic e .  P o z n a j ą  s ię  ° nl. - , : 
n ie ż  m i ę d z y  s o b ą ,  d p w i  
s ię , j a k  ż y j ą  P o la c y  w  * ° z ^  
t e r e n a c h ,  n a w i ą z u j ą  w ę z ‘У  ^  
l e ż e ń s t w a  z  m ło d z ie ż ą  P ^  
ż y ją c ą  w  k r a ju .  D z i ę k i  t y  , 
s o m  m ło d z i e ż  p o ls k a  z  
n i c y  p o z n a j e  s w ó j  k r a l ‘ łą  oj 
l a  s w o j ą  łą c z n o ś ć  z  00 i * ^  
c z y z n ą .  A u d y c j ę  d la  r ^  
z  z a g r a n i c y  s t u d iu ją c e j  w  
A u d y c j ę  o p r a c o w a ł a  I r e "  ^  
b r o w i c z .  A u d y c j a  n a d a  
s t a n ie  o  g o d z .  1 9 .0 0 .

Kwarter fortepłanoV,y
J. Brahmsa prze* radl°

1 7  1 4 US‘J
D n .  19.11 o  g o d z . 1 7 -W  k ,  

s z y m y  a r c y d z ie ł o  m :аПо ^  
m e r a ln e j  K w a r t e t  
A - D u r  B r a h m s a ,  k t ® r y  °  £ 0па1 
ż n a n i  m u z y c y :  G e r t r u d  p 0| 
k o w s k a ,  o r a z  e z ło n k o W  _  
s k ie g o  K w a r t e t u  Y ^ T a d « 11* 
g o ” : Z d z i s ł a w  J a ^ ^ ' n a n l c e ^  
S z u lc  i D e z y d e r iu s z  
s k i .
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